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Preuamerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Zn rok . . .  ft r ś r .
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 m iesiące . « ,,
„  1 m ie s iąc . . - iii' k

Za odnoszenie donłaćń Jie 
ó 'kop. m ie s ięczn ic

Prenumerata zamiejscowa:
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  10 rsr.
,, •! miesięcy. . 5 „
., 3 miesiące. . 2 50 k.
, 1 miesiąc . . — 84 ,,

P l e n u m  «'r a t a  p r z y j m u j e  s ię :  w Warszawie, w głów nym  kantorze Redakcji 
przy u licy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; —  w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim  Prospekcie w doTfth O lchinowej;— 1V Bfoskwie, 

w księgńrni J. S. Sołow iew a.

ROK ÓSMY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub  jego m iej­
sca. za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. — Za ogłoszenia  
od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak  za całe dwanaście wierszy. —  Oddzielne Sumera 

sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

We wtorek, 9 (S I )  listopada, — Sw. Onisifora i Porf.
We środę, 10 (2 2 ) listopada, — św. E ra sta ap. i Rodiona.
We czwartak, 11 (2 3 ) listopada, — św. Miny w. m. i W iktora.

S tolce wsob. o godz. 7 min. 31; zuch. o godz. 4 min. 10.
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L M g a n m m m

W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE . PRÓCZ DNI N IED ZIELNYCH  I Ś W IĄ T E C Z N Y C H
Spostrzeżenia meteorologiczne

dostarczano przez obserwatorium warszawskie.
Dnia 7 (19) Listopada 1871 r.
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Kalendarz rzym sko-katolicki

W e wtorek, 9 (2 1 ) listopada, —  św. OJiarow. N. M. P. 
We środę, 10 (2 2 ) listopada, — św. Cecylji panny męcz. 
We czwartek, 11 (2 2) listopada, — św. Klemensa pap.

W tsokośó  wody na Wiśle stóp 8 cali 2 .

un ,a-..

S P I Ś  R Z E C Z Y .

Dział urzędowy. — Dział wewnętrzny.— Wiadomości zagrani­
czne.— Wiadomości miejscowe. — Przewodnik.

* Najjaśniejszy Pan, zgodnie z uchwałą rady pań­
stwa, 10 października r. b., Najwyżej rozkazać raczył:

1. Kozaków, wyłączanych z grona gmin przez u- 
chwały gminne Za występne prowadzenie się, jak  rów­
nież nie przyjętych przez gminy do ich grona, po u- 
kończeniu terminu osadzenia w robotach aresztanckich 
lab domach roboczych, lab po pozostawieniu przez sąd 
w podejrzeniu o przestępstwa i przekroczenia, pociąga­
jące za sobą pozbawienie wszystkich praw  stanu lub 
niektórych szczególnych, osobiście lub stanowi właści­
wych praw i przywilejów—przedstawiać do Odpowie­
dniego rządu gubernjalnego lub obwodowego, wraz 
z zapadłemi o nich uchwałami, dla postąpienia z nimi 
na zasadzie ogólnych, dotyczących takich osób, posta­
nowień. Uchwały o wykluczeniu występnych kozaków 
z gtoin lub o nieprzyjęciu ich do takowych, układać 
całkiem zgodnie z przepisami o zarządzie gminnym w 
wojskach kozackich.

2. Dzifeci wydalanych w ten sposob występiiyćh ko­
zaków, obowiązane według praw obowiązujących do 
udawania się na Syberję za rodzicami bez własnego na 
to zezwolenia (punkta 4, 5 z uwagą i 6 dod. do art. 
103 (p. 2) T. X  cz. 1 Zb. Praw  Cyw. w przedł. z 
1863 r.) liczyć za należące do stanu kozackiego do 
18 lat wieku; jeżeli zaś po dojściu do tego wieku, do­
browolnie nie stawią się dę wojska na służbę, to nie 
wdając się o nich w korespondencję, uważać ich za! 
wykluczonych z wojska, z zastrzeżeniem aby zwierz­
chność kozacka o wykluczanych w ten sposób ludziach 
zawiadamiała miejscową władzę cywilną, dla czuwania 
nad zapisaniem ich do innych gmin, w celu spełniania 
przez nich ogólnych powinności. , , j

3. Z zatwierdzeniem niniejszych przepisów, odko- 
menderowy wanie na służbę nie w kolei wspomnianych 
w 1-ym punkcie występnych kozaków, znieść.

* Przez imienny Najwyższy ukaz <16 rządzącego senatu, z 58 
października 187 1 r ., zostający do"rozporządzenia Jego Cesar­
skiej Wyzokości Namiestnika kaukazkiego,. senator, tajny radca 
książę Bagration■ Muchrański, Najmitościwiej mianowany został 
sekretarzem stanu Jeg o  Cesarskiej Mości.

* Najjaśniejszy Pan oznajmia Monarsze zadowolenie towa­
rzyszowi m inistra spraw zagranicznych, senatorowi, tajnemu rad- 
ev Westrridnowi, za skuteczne spełnienie obowiązków zarządza­
jącego ministerstwem spraw zagranicznych, podczas nieobecności 

kanclerza państwa

* Udzielone zostało Najwyższe upoważnienie do przyjęcia 1 
noszenia zagranicznych orderów: tajnym radcom: towarzyszów1 

ministra spraw zagranicznych, senatorowi Westmanoioi — N  i d e r-
a n d z k i e g n ,  W i e ń c a  D ę b o w e g o  w i e l k i e g o  

( k r z y ż a  (31 października 187 1 r .) , i nadzwyczajnemu posłowi 
i pełnomocnemu ministrowi przy dworze hiszpańskim Kiidriaió- 
skieinu— H i s z p a ń s k i e g o ,  K a r o l a  I I I  w i e l k i e g ó  
k r z y ż a  (2 7 października 1871 r.)

* Towarzysz ministra spraw wewnętrznych, 25 pa­
ździerniku r. b., zatwierdził ustawę towarzystwa spoży­
wczego rzemieślników i robotników zakładu wagonowe­
go Aleksandrowskiej fabryki mechanicznej,' pod nazwą: 
„Ogólny pożytek” (w gubernji st. petersburgskiej).

* Bank Polski podaje do powszechnej wiadomości, że’ sto­
sownie do rozporządzenia JW . M inistra Finansów, w dniu 9 
(21 ) listopada r . b. o godzinie 11-ej rano dopełnionem zo-

j konsumeji wśród masy ludu, mianowicie w widokach jak  
największego ile możności rozpowszechnienia pomiędzy 
ludem zwyczaju picia herbaty, co wpłynęłoby niezawo­
dnie ha zmniejszenie pijaństwa, oraz pochodzącego ztąd 
coraz większego zalegania podatków i w ogóle upadku 
gospodarstwa domowego. Przepowiednie naszych publi­
cystów i finansistów, że przy pozostawieniu nadal wyso­
kiego cła przywozowego od cukru, skarb osiągać będzie 
z każdym rokiem coraz mniej dochodów, że krajowa pro­
dukcja cukru będzie rozwijać się, zwłaszcza zaś dosko­
nalić się bardzo zwolna, na skutek czego i ceny cukru 
nie obniżą się w takiej mierze, w jakiej znajdują się za 
granicą, i że nareszcie konsumeja cukru będzie dla tych 
po wódo w zwiększać się w bardzo nieznacznym stosun­
ku, — wszystkie te przepowiednie ziściły się ze wszech 
miar i dochód skarbu, jak  powiedzieliśmy wyżej, zmniej­
szył się, produkcja oukru z buraków, jakkolwiek wydo­
skonaliła się, lecz nie w stosunku do postępów techniki tej 
gałęzi przemysłu, konsumeja zwiększyła się, lecz nie odpo­
wiada wcale liczbie ludności Cesarstwa; ceny cukru obni­
żyły się także, lecz nie w takim stosunku, ażeby mogły 
wpłynąć na znaczne zwiększenie konsumeji cukru, i 
ńaresżcie ceny tej w porównaniu z zagranicznemi, są 
jeszcze bardzo wysokie. Ze względu na te wszyst­
kie okoliczności, komisja, jakkolwiek wynurzyła swoje 
zdanie, o którem wspomnieliśmy poprzednio, że na 
przyszłość skaib ' Będzie mógł osiągać główną część do­
chodu z cukru z opłat od cukru krajowego,— pomimo 
to uznaje ona za stosowne obniżyć cło od cukru przy­
wożonego, zarówńó w widokach wpłynięcia na obniże­
nie cen cukru i tern samem na większe jego rozpow­
szechnienie, jak i dla osiągania przez skarb iwię- 
kszego dochodu z tego źródła. W rzeczy samej, w ra ­
zie przyjęcia projektowanego przez komisję ustopnio- 
wania w zwiększaniu norm, przy akcyzie nominalnej 
70 kop. od puda, wysokość rzeczywista akcyzy wyno­
sić będzie z początku tylko około 47 kop. od puda; przy­
puściwszy przeto, że produkcja cukru zwiększy się do 12 
miljonów pudów (wynosi ona obecnie tylko około 10 
mil. pudów), to skarb mieć będzie w takim razie do- 
óhodu tylko około 5 l/a mil. rs., i będzie musiał poprze­
stać ńa tern, jeżeli 0(1' cukru sprowadzanego z zagrani­
cy nie będzie pobierane cło umiarkowańsze. W pływa­
nie do skarbu dochodów niestałych, jak wiadomo, jest 
daleko lepiej zabezpieczone, jeżeli jest oparte nie na 
większej wysokości ceł, lecz na większej masie kon­
sumeji produktów, od których opłaca się cło umiarko­
wane. Najlepszy i najpewniejszy środek, jak najwię­
kszego ile tńóżności zwiększenia konsumeji tego lub 
owego produktu, zależy niewątpliwie na znacznem ob­
niżeniu jego ceny. W danym wypadku, ceny cu­
kru  krajowego, z powodu zwiększenia norm akcyzy, 
nie mogą obniżyć się, pomimo, iż wydatki na produk­
cję wewnętrzną, ze względu na teraźniejszo postępy 
techniki w tej gałęzi, mogą zmniejszyć się w dość zna­
cznym stosunku, jak o tem świadczy przykład niektó­
rych krajów, naprz. Francji, Niemiec; dla wpłynięciu 
przeto na obiliżenie ile możności cen tego produktu, 
należało koniecznie wynalość inny środek. Środkiem 
takim jest obniżenie cła od cukru przywożonego, ceny 
bowićm jego zagranicą są o tyle niższe, że produkt 
ten może wytrzymać nietylko koszta transportu, lecz 
także umiarkowane cło przywozowe. Wysokość tego 
ostatniego możnaby oznaczyć na 1 rs. 50 kop. od pustanie w Banku Polskim w obeb delegowanych ze" strony Mini 

sterstwa FinańsóW i Kontroli PańśtWa/ oraz w ob'ee preześa da mączki cukrowej (zamiast pobieranych obecnie 3 
Banku Polskiego, spalenie wyjętych z obiegu i umorzonych li­
stów likwidacyjnych w czasie od dnia 19 listopada ( l  gru­
dnia) 186 7 r . do dnia 20 maja (1 czerwca) 1871 r. na sumę 
rs. 3 (9 44 ,666 , tudzież kuponów od nidh na Sumę rs. 12 ,5 5 0 ,4 2 9  
kóp. 25, razem na sumę rs ; 1 6 ,495 ,095  kop. 25.

WAitSMWAj dnia  8  ( ^ 0 )  listopada 1871 r.
Podajemy dziś treść propozycij komisji w kwestji wy­

sokości opłat celnych od cukru przywożonego z zagrani­
cy. Wiadomo, że już poprzednie komisje, które roztrzą­
sały te kwestję, przychodziły w końcu do wniosku, że 
wysokość cła od cukru przywożonego należałoby konie­
cznie obniżyć. P rasa nasza przemawiała stale i przema­
wia usilnie za obniżeniem tego cła, zarówno w widokach 
osiągania przez skarb większych dochodów z cukru, jak i 
dla spowodowania niższych cen cukru i większej onegó

< ' . , 1 1 . 1 1  . J  . . . h . .  i i  . .  • ,  X  i ' t

rs.), która to wysokość proponowaną była około 10 lat 
temu przez komisję podatkową. D la wykazania, czy 
taka wysokdść cła może być zaprowadzona za naszych 
czńśÓw, zastanówmy‘się, jak  dalece uległy zmianie od 
owego czaeu warunki produkcji i sprzedaży cukru. 
Dziesięć lat temu, konsumeja cukru nie dochodziła do 
5 mil. pudów rocznie, obecnie zaś konsumowany jest 
on w ilości przeszło 10' mil. pudów (w 1870 r.); ceny 
mączkf cukrowej na jarm arku na Trzy Króle w Kijo­
wie wynosiły w r. 1860—62 od 5 rs. 60 kop. do 6,rs. 
60 kop., w roku’ zaś 1869—70 od 4 rs. 50 kop. do 5 
rs. 10 kop. (w r. 1868 około 4 rs .110 kop.); w Peters­
burgu ceny mączki cukrowej wynosiły: w 1861—62 r., 
przywiezionej z zagranicy, z trzciny cukrowej, od 7 rs. 40 
kop. do 7 rs. 85 k. (razem z opłatą 3 rs. cła), z buraków 
zaś od 7 rs. do 7 rs. 75 kop.; w roku 1870 ceny mączki 
cukrowej z buraków wynosiły już tylko od 5 rs. 20 kop.

do 6 rs.; różnica przeto cen mączki cukrowej krajowej 
pomiędzy Kijowem i Petersburgiem wynosiła po r. 1860 
około l ‘/2 rsr., obecnie zaś wynosi około 80 kop.; koszta 
transportu cukru z gubernji kijowskiej do Petersburga 
wynosiły wówczas około 2 rs. za pud., obecnie zaś wyno­
szące wiele mniej jak  1 rs.— W ten sposób, jeżeli mączka 
cukrowa kosztuje ws Kijowie 4 rsr. 50 kop. za pud, to w 
Petersburgu cena jej będzie wynosić 5 rs. 50 k.; tymcza­
sem mączka cukrowa przywożona z zagranicy, jak  się to 
okazuje z danych urzędowych, które komisja miała przed 
oczyma, kosztowała po większej części 7 rs. za pud, licząc 
w to i 3 rs. cła. Jeżeli przeto cło obniżone zostanie na 1 
rs. 50 kop., to ceny cukru przywożonego z zagranicy i 
krajowego, będą prawie jednakow e; pomimo to cu­
kier krajowy ma po swej stronie więcej korzyści, nie ule­
ga bowiem wątpliwości, że wydatki na produkcję u nas 
cukruinogą zmniejszyć się w znacznym stosunku, pęzez 
stopniowe polepszenie w wydobywaniu cukru z buraków 
i w uprawie samej rośliny, oraz przez zastąpienie naczyń 
fabrycznych miedzianych, naczyniami z żelaza lanego i 
kutego lub z cynku, i nareszcie przez osiąganie większej 
niż przedtem wydajności cukru. Jako dowód bardzo zna­
cznego zmniejszenia wydatków na produkcję służy ta o- 
koliczność, że ceny handlowe produktu obniżają się, p ro­
dukcja zas rozwija się do takiego nawet stopnia, że 
podług korespondencij z gubernij południowo- zachod­
nich, fabryki cukru z buraków wyrastają tam jak grzy­
by po deszczu. Poszczególe zaś wydatki na producję, 
podług danych przytoczonych przez sprawozdawcę k o ­
misji do roztrząśnięcia kwestji cukru z buraków, były w 
niektórych fabrykach następujące: w r. 1861 koszta prze­
róbki berkowca 10-pudowego buraków, wraz z warto­
ścią tych ostatnich, wynosiły około 2 rs. 81 kop., w 1862 
—65 r. od 2 rs. 22 kop., do 2 rs. 60 kop ; w 1867/8_r., 
w fabryce gorodiszczeńskiej, przeróbka berkowca bura­
ków, wartości 1 rs. 17 '/* kop., kosztowała 1 rs. 21 kop., 
t. j. razem 2 rs. BS1/, kop., mączka Łzaś cukrowa— 3 rs. 
18 kop.; w inńej fabryce, niezbyt dobrze urządzonej, 
koszta przeróbki berkowca buraków , wynosiły w 
1862/3 r. 2 rs. 80 kop., w 1863/4 r. 2 rs. 46 kop., mącz­
ka zaś kosztowała 3 rs. 29 kop. i 3 rs. 33 kop.,—zysk 
przeto na pudzie mączki wynosił 2 rs i 1 rs. 38 kop., 
t. j. 68%  i 41% ; w pewnych wielkich dobrach, w roz­
maitych ich fabrykach, koszta przeróbki buraków w 
1868/9 r. wynosiły od 2 rs. 46 kop. do 3 rs. od berkow­
ca, mączka zas cukrowa kosztowała od 2 rs. 95 k. do 3 rs. 
54 k. za pud, razem z 50 k. akcyzy, jlecz bez dodania pro­
centów od kapitału nieruchomego.—Możliwość większej 
jeszcze taniości produkcji cukru wypływa: 1) z ule­
pszeń tecłinicznych, których potrzebuje większość 
naszych |fab ryk ; 2) z słabych urodzajów buraków
i wysokiej ich ceny, i 3) że zwiększenia plantacji bu­
raków, w takim bowiem razie fabryki mogłyby być 
dłużej czynnemi. Możliwości tej dowodzi także ta 
okoliczność, że fabryki w Królestwie Polakiem, które 
płacą za buraki daleko drożej, spółzawodniczą w tych 
czasach z dość znacznem powodzeniem z fabrykami Ce­
sarstwa, co da sięjwytłómaczyć częścią większą stosunko­
wo taniością paliwa — drzewa, torfu i węgla kamienne­
go, częścią zaś lepszem pod względem technicznym urzą­
dzeniem samych fab ryk .— Z tego cośmy powiedzieli po­
wyżej okazuje się, że obniżenie cła przywozowego od mą­
czki cukrowej do 1 rs. 50 k., nie wyłączyłoby możności 
przywozu do Petersburga także mączki cukrowej krajo­
wej, ceny jej bowiem , jak  dowiedliśmy wyżej, nie 
będą wyższe od cen mączki przywożonej z zagra­
nicy, pominąwszy nawet możliwość obniżenia cen mącz­
ki krajowej. Właściwie atoli mówiąc, nasz przemysł cu­
krowniczy nie/poniósłby żadnych strat w takim nawet ra­
zie, gdyby cukier produkowany przez niego nie mógł 
spółzawodniczyć z cukrem przywożonym z zagranicy do 
miejscowości położonych w pobliżu portów, ludność bo­
wiem tameczna, wynosząca około 13 miljonów, licząc po 
6 funtów cukru na głowę, konsumować będzie tylko 1% 
miljona pudów; dla cukru przeto krajowego stać jeszcze 
będą otworem wszystkie targi wewnętrzne i najbliższe 
portowe, w których cukier zagraniczny, z powodu kosz­
tów jego transportów, nie może być niebezpieczny dla 
cukru krajowego. Bez względu atoli na wszystkie po­
dobne kombinacje, komisja, dla uniknienia przejść rap­
townych, znajduje, że cło przywozowe powinno być obni­
żane stopniowo, a mianowicie: do 1873 roku powinna

być pozostawiona dotychczasowa wysokość tego cła — 3. 
rs. morzem i 2 rs. 50 kop. przez granicą lądową; od tego 

! czasu do 1876 roku powinno być zaprowadzone pło je* 
I dnostajne po 2 rs., od roku zaś 1876 cło powinno być ób- 
! niione na 1 rs. 50 kop.

Jako uzupełnienie naszych artykułów, zamierzamy 
| podać w najbliższych numerach Dzienniką niektóre dane 
; w liczbach, dotyczące produkoji cukru z buraków w Ce- 
I sarstwie i Królestwie.

\ Wiadomości krajowe.
* Z Kałuszyna (w pow. nowomińskim, gub. warszaw 

' skiej), piszą pod dniem 2 (14) b. ra. do Gaz. Bandl.: J a k ­
kolwiek za wcześnie byłoby stawiać dziś już horoskop o 
przyszłych zbiorach ozimin, z tego wszakże, iż w wielu 
miejscach nie powschodziły, nie najlepiej wróżyć można. 
Stagnacja w handlu zbożowym nie ustaje. Dawniej w tej 
porze największy ruch w umowach terminowych na do­
stawę panował; dziś cisza zupełna, dająca się chyba wy- 
tłómaczyć niepewnością co do usposohienia w handlu za­
granicznym i wynikającem ztąd wzajetnnem wyczekiwa­
niem posiadaczy i kupców. Na ta rg  też dowozy są bar­
dzo szczupłe, ztąd i ceny trzym ają się stale i niezmiennije, 
a nawet z pewną tendencją podwyżki. Ceny ( roduktów 
na ostatnim targu tutejszym były następujące: pszenicy ko­
rzec rs. 7 kop. 58—8 rs., żyta rs. 5 kop. 10, owsa rs. 2 
kop. 40, jęczmienia rsr. 4 kop. 20, gryki rsr, 4 to p .  50, 
ziemniaków rs. 2 kop. 25. W końcu bieżącego miesiąca 
ma Oj.* o*,»n,.ta na użytek publiczny d r o g a  bita tt K ału­
szyna do Mrozów, stacjt drogi żelaznej warszawsko tere- 
spolskiej. Znaczna odległość miasta naszego od tej stacji 
(5 wiorst) przy złych bardzo drogach, dotkliwie czuć się 
dawała handlowi Kałuszyna i okolioy. W ybudowana ó- 
becnie droga bita, ułatwiając kcmnnikacię c koleją żela­
zną, niedogodności tej w części zaradzi i przyczyni się do 
podniesienia ruchu.

Z innych gubernij.
* O pobycie Najjaśniejszego Pana w Kijowie, znaj 

dujemy w Gońcu Urzęd. następujące wiadomości: Dnia
25 października, Jego Cesarska Mość, w towarzystwie 
Jego Cesarskiej Wysokości W ielkiego Księcia W ioflzi- 
mierza Aleksandrowicza, ministra Dworu Cesarskiego-p 
jenerał-adjutanta hrabiego Adlerberga, zarządzającego 
ministerstwem dróg komunikacji—hrabiego Bobryńskie- 
go, kyowskiego, podolskiego i wołyńskiego jenerał-gu- 
bernatora—jenerał-adjutanta Dondukowa-Korsakowa, i 
innych osób z orszaku Jego Cesarskiej Mości, raczył 
przybyć pomyślnie do Kijowa, koleją odesko-kijowską,
0 godzinie 12 l/ a z południa.

Na stącji kolei żelaznej Jego Cesarska Mość był 
przyjmowany przez dowodzących wojskami okręgów k i­
jowskiego i charkowskiego, jenerał-adjutantów Koźlani- 
nowa i Karcowa, gubernatora, gubernjalnego i niektó­
rych powiatowych marszałków szlachty, wyższe władze 
cywilne, prezydenta miasta Kijowa P. If. Demidowa z 
członkami rady miejskiej, którzy doręczyli Jego Cosar- 
skiejMości chleb i sól. Oprócz tego na stacji oczekiwa­
ły— małżonka jenerał-gubernatora księżna N. A. Dondu- 
kowowa-Korsakowowa i inne damy miejskie, a na plat­
formie i naokoło foksalu tłoczyła się liczna publiczność.

Zaraz po przyjeździe, Jego Cesarska Mość raczył 
udać się do Ławry, gdzie był przyjmowany przez naj- 
przewielebniejszago Arsenjusza, metropolitę kijowskiego
1 halickiego i wyższe duchowieństwo. Wysłuchawszy: w 
katedrze Ław ry krótkiego nabożeństwa i ucałowawszy 
świętości, Jego Cesarska Mość raczył udać się do nowe­
go pałacu; tam oczekiwała na niego warta honorowa, 
dowodzący wojskami kijowskiego okręgu wojskowego i 
wyżsi wojskowi. Przyjąwszy wartę z besarabskiego 
putku piechoty i łaskawie powitawszy jenerałów , sztaba 
i ober-oficerów, Najjaśniejszy Pan wszedł do pałacu i 
oglądał go we wszystkich szczegółach, wynurzając swe 
zadowolenie z artystycznego i dokładnego wykończenia 
gmachu. Obejrzawszy pałac, Najjaśniejszy Pan raczył 
odwiedzić instytut panien szlacheckich, gdzie był przyj­
mowany i powitany z nieudaną radością dziecinną przez 
wychowanice, które wesołym, gronem otaczały Go i to­
warzyszyły Mu przy obchodzeniu zakładu. Po odwie­
dzeniu instytutu, Jego Cesarska Mość raczył zaraz udać 
się znów na stację kolei żelaznej.

Przejeżdżając przez miasto, Najjaśniejszy Pan do­
strzegł mnóstwo nowo budujących się domów i wynurzył 
Swe zadowolnienie, że miasto tak się rozrasta, uwydat­
niając szybko rozwijającą się w niem pomyślność.

O godzinie 2 ■‘U  Najjaśniejszy Pan raczył znów wsiąsc 
do Swego wagonu, i przywoławszy jenerał-gubernatora, 
żegnając się z nim, wynurzył mu całkowite Swe zado- 
wpinienie. P rzy  głośnych okrzykach „hura" i dźwię­
kach orkiestry grającej na platformie .hymn narodowy, 
pociąg ruszył dalej, odprowadzeny gorąęemi życzeniami 
mieszkańców miasta, zawsze z takiem szczerem uczuciem
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i radością’ witających w m urach starożytnego K ijow a 
M onarszych Gości.

* W y k s z t a ł c e n i e  t e c h n i c z n e .  Z sp ra­
wozdania kresteckiego urzędu ziem skiego kresteckie- 
mu zebraniu ziem skiem u, na ostatniej kolejnej' sesji (od 
20 do 29 w rześnia roku  bieżącego) okazuje się: w 
spraw ie w ychowania publicznego urząd pomiędzy in- 
neini oznajm ił zebraniu  o konieczności w prow adzenia 
do szkół nauczania rzemiosł. Przeciw ko zarzutom  o 
niedogodnoci tego w prow adzenia, z pow odu inałoletno- 
ści uczniów, urząd wyjaśnił, że dla stanu w łościańskie­
go, z powodu jego nierozw inięcia, korzyść z czytania 
i pisania— korzyść m oralna, nie dość je s t dotykalną i 
d la tego włościanie skoro ty lko spostrzegają, że dzieci 
ich są wstanie czytać i pisać, niem ając możności oce­
nienia stopnia ich doskonałości w tym  przedm iocie, nie

Sosyłają już  dzieci do szkoły. L ecz po w prow adzeniu 
o szkoły nauki rzem iosł, w łościanie bez porów nania 

jaśniej zrozum ieją przyszłe z tego powodu korzyści 
m aterjalne i niew ątpliw ie nie będą się spieszyć z od­
bieraniem  dzieci ze szkoły, a p rzy  tem dzieci pozosta­
ją c  dłuższy czas w szkole d la  nauczenia się rzem iosł, 
jednocześnie będą się doskonaliły  i w czytaniu i pisa­
niu. N a dowód że w prow adzenie do szkół nauki rz e ­
miosł nie spraw i strat, urząd w skazał kajew ską szkołę 
wzorową, w której od 7 października 1870 r. w p ro ­
w adzona ju ż  została nauka rzemiosła szewekiego męz- 
kiego i dam skiego. O d 7 października 1870 r. do 7 
września 1871 r. w ydatki wynosiły 247 rub 91 kop. 
doehód zaś za wykonanie obstalunków , do 373 rub . 71 
kop. Z ebranie ziem skie, przeświadczone o pożytecz­
ności nauki rzem iosł, poruczyło urzędow i zastosować 
jego  wnioski w praktyce, w edług jeg o  uznania, upo­
ważniwszy go zarazem  do robienia potrzebnych w ydat­
ków z kapitału  zapasow ego. Zaw iadujący klasą rz e ­
miosł w kajew skiej szkole wzorowej, w spraw ozdaniu 
swern o stanie klasy rzem iosł przytacza ciekawe dane. 
P o  otw arciu klasy szewetwa m ęzkiego i dam skiego 
przy szkole, — powiedziane je s t w spraw ozdaniu—z tych 
co oznajm ili życzenie zajm ow ania się tym rzem iosłem , 
stosownie do ich wieku postauowiono dopuścić do z a ­
jęć  15. Zajęcia w pracow ni wyznaczane były od godz. 
2J/t do 5 j/4 codziennie; ale pomimo tego dzieci, szcze­
gólnie w czasie zimy, pracow ały i rano przed lekcjam i, 
i w ieczorem  do godziny 8-ej. Tym sposobem , poczy­
nając od 7 października wszystkim którzy weszli do 
k lasy  rzem iosł szkoły kajew skiej, do 7 listopada wy­
jaśnione było: nazwa narzędzi i ich użycie, w skazane 
było ja k  gotow ać klej i k lajster, do czego używają się 
i w jak ich  w ypadkach; uczniow ie ćwiczyli się w roz- 
m otywaniu nici i rob ien iu  dratw , nakoniec w przym o­
cowywaniu szczeciny do dratw y. P ierw iastkow e, od 7 
listopada, dzieci były rozdzielone na 4 oddziały czyli 
rozsadzone przy 4 warsztatach, gdzie każdym  daw ana 
była  osobna robota. T ak  przy pierwszym  warsztacie 
usadzono czterech i wszystkim  dawano skórę do z b y ­
wania przed igłą; p rzy  drugim , z takąż liczbą uczniów, 
dawano do roboty zbijanie obcasów do butów  i robienie 
drew nianych goździ do zbijania obcasów; przy trzecim ,— 
skórędo  zszywania za ig łą  i nakoniec przy czw artym ,— toż 
samo i wszywanie brandzoli. Potem  uczniowi* stopniowo 
obznajm iani byli z dalsz»mi robotam i i już od 7 kw ietnia 
do 7-go maja zajmowali się szyciem przed ig łą  i  za igłą, 
filtrowaniem , wszywaniem brandzoli i wyściełaniem b u ­
tów , trzew ików  i półbucików , a od 7-go do 15-go maja 
pozostałym  uczniom dawano różnego rodzaju  obstalunki. 
O d 15-go m aja, z 15-u uczniów ubyło w różnym czasie 
z powodu różnych okoliczności 13-u i pozostało uczę­
szczających tylko dwóch i to n ieregularnie, w skutku  
czego na radzie pedagogicznej szkoły kajew skiej posta­
nowiono: 1) w s z y s t k f c k V o g n ■»£ rzemiosła, 
przyjm ow ać z obowiązkiem uczenia się takow ego  ̂ nic 
mniej ja k  tray  lata; i 2) chociaż w artykule  11 p to je- 
k tu  instrukcji je s t powiedziane, że rzem iosła m ogą się 
uczyć tylko te dzieci, k tóre uczą się w szkole, ccz 
w celu pożytku, pożądm em  by było dopuścić, ze y 
uczniowie zajmowali się rzem iosłam i jeszcze przez je 
dpn rnk n o  na lan iu  '• M  I r P ia a i - .h .  o  CO rada wniosła

etu historyczno-filologicznego w unTw ersyte- 
rskim i najstarszego z profesorów tutejszych.

' kana fakultetu
cie warszawskim  i najstarszego z proiesorow łui.oj=-v—  
P . K ow alew ski jest artystą  z r o d z a j u  batalistów; przed­
m iot do obrazu, za który został mu przyznany kilka dni 
tem u medal złoty, wzięty jest z dziejów wojny ojczystej 
1812 roku; obraz w yobraża bitwę jazdy  ruskiej z nie­
przyjacielską. G azety oddają mu wielkie pochwały.

* H a n d e l  i p r z e m y s ł .  Na zgrom adzeniu ogól- 
nem C esarskiego ruskiego tow arzystw a jeograficznego; 
3-go listopada, zakom unikow ane zostały między innemi 
uw agi członka rzeczyw istego M. N. Rajewskiego 
w przedm iocie handlu w przystaniach górnej części 
W ołgi. O  tych uw agach gazeta Gołos pisze: P . R a- 
jew ski, członek w ypraw y dla zbadania handlu zbożem 
i produkcji takow ego, zwiedził prom ień zachodni, cią­
gnący się od O rła  i K aługi do P e te rsb u rg a  i Rygi. 
Cechą wyróżniającą ten prom ień jest brak  produkcji 
zboża i trudnienie się przew ażnie handlem  konopiami, 
k tó re  posyłane są do dwóch portów  bałtyckich: P e ­
tersburga  i R ygi. H o P e te rsb u rg a  p roduk t ten posy­
łany  je ś t głów nie z przystani gżackicb, zubowskich i rżę- 
wskich, znanych u handlujących pod nazwą nieokreślo­
ną przystani górno-w ołgskich. Przystanie te, które 
m iały poprzednio niem ałe znaczenie dla handlu we­
w nętrznego Rosji, tracą stopniowo na doniosłości. P ie r ­
wszy cios zadała im droga żelazna M ikołajew ska, dru-

fi —droga z M oskwy do K ołotnny, i ostatni, k tó ry  do­
ił je  stanowczo, otw arcie d rogi żelaznej m oskiewsko- 

kurskiej. T ak, pomiędzy rokiem  1840— 1850 ładunek 
konopi w przystaniach „górno-w ołgsk ich ' wynosił 
w przecięciu około 1,800,000 pudów, od 1859 do 1863 
— 1.016,000 pudów i od 1863 do 1868 — około 300,000 
pudów. S trefa produkcji konopi, w ogólnych zarysach, 
rozciąga się od U gry , wpadającej do O ki, i od Sejmu, 
płynącego do D esny, aż do D niepru  i B erezyny. U pra­
w a konopi rozpow szechniona je s t najbardziej w p o łu ­
dniowej części tej strefy. U  właścicieli większych dóbr, 
upraw a konopi nie istnieje praw ie wcale: upraw iają 
oni tę  roślinę jedynie na potrzeby domowe, lecz nie 
na sprzedaż, całą zaś ilość konopi, idącą na sprzedaż, 
p rodukują  włościanie. P rzestrzen ie  obsiewane przez 
w łościan konopiam i są nieznaczne, wynoszą bowiem 
od */a do ^ diesiatyn g run tu  na rodzinę. K onopie 
dzielą się na dw a głów ne gatunki: niemlóoone i m łó­
cone. P ierw szy z nich wywożony je s t głów nie do R y ­
gi, d rugi zaś szedł poprzednio wyłącznie do po rtu  pe- 
tersburgsk iego , lecz od r. 1840 notowany je s t on ta k ­
że w preiskuran tach  rygskich pod nazw ą bielogubki, i 
odtąd wywóz tego gatunku konopi do R ygi wzmaga 
się jjcoraz bardziej, naturalnie kosztem P etersbu rga , 
albowiem ogólna ilość konopi wywożonych z Rosji nie 
ulega praw ie zmianie. K onopie skupow ane są od w ło­
ścian przez przekupniów , od tych zaś przechodzą w ręce

handlarzy z portów  „górno-w ołgskich.” Ci ostatni handlu • 
ją  samemi ty lko  konopiami, rzadko kiedy zaś łojem także. 
N abyw ają oni niew ielkie p a rtje  od przekupniów  i od­
stawiają do portów , gdzie sprzedają takow e kupcom 
prowadzącym  handel z zagranicą. P rzekupnie  skupo- 
wywują konopie po wsiacli i po ja rm ark ach  wiejskich 
i miejskich, począwszy od m arca, lecz handel ten naj­
bardziej je s t ożywiony w maju. W łościanie użalają się 
na to, że baby, które moczą konopie, k radną takowe 
w ilości 2 pudów na 30. P rzekupnie  kupują konopie 
na swoją wagę, przyczem oszukują włościan i oprócz 
tego żądają dokładki po 2 funty na pudzie. Przekupnie 
i handlarze portow i sami międlą i sortu ją konopie. Ja k  
przekupnie eksloatują włościan, tak samo handlarze 
portowi ciągną zyski z przekupniów . Pom iędzy jedny­
mi i drugim i trw a w alka nieustanna, n ieprzebierająca 
bynajmniej w środkach. T ak , przekupnie znajdują spo­
soby na otrzym yw anie listów i telegram ów , przysyłanych 
handlarzom  portowym , wcześniej niż ci ostatni, k tórzy 
ze swej strony pokazują im często te legram y sfałszowa­
ne. D o czasu zbudow ania dróg  żelaznych, konkurencja 
pomiędzy handlarzam i portowym i była nieznaczna, eks- 
pedjowanie bowiem drogą w odną wielkich odrazu par- 
tij konopi w ym agało znacznych kapitałów . Od czasu 
otw arcia dróg  żelaznych, czynności drobnych handla­
rzy doznały ułatw ień z powodu możności posyłania do 
miast portowych małych także partij. Pom im o to atoli, 
położenie włościan nie polepszyło się, każdy z nich 
bowiem sprzedaje zbyt małą ilość konopi, do tego zas 
nienależycie przysposobionych. Jedynym  środkiem  zdol­
nym zaradzić tem u położeniu rzeczy byłoby zawiązy­
wanie się spółek: wówczas, najp ierw , koncentrow ałyby 
się w jednych  rękach znaczniejsze partje, i powtóre, 
miauoby możność sprzedaw ania konopi nie w stanie su­
rowym; m iądlenie zaś i oczyszczanie konopi w małej 
ilości jest niemożebne, bo nie przynosi korzyści.—U w a­
gi zakom unikow ane przez p. Rajew skiego wywołały 
z e ’ strony obecnych oklaski jednom yślne.

* N a posiedzeniu kom itetu tow arzystw a pomocy dla 
przem ysłu i haudlu ruskiego, 3-go listopada, zakom uni­
kowane zost;dy między innemi ostatnie wiadomości o trzy­
mane o teraźniejszym  st anie naszego handlu azjatyckiego. 
Z odczytanego spraw ozdania okazuje się, że handel te i, 
który doznaw ał przez jakiś czas przeszkód z powodu w\ - 
padków w T ian-T siuie i powstania m uzułmanów w Mo:»- 
golji, ożywił się znowu i z rob ił naw et jed en  krok n - 
przód na drodze rozprzestrzenienia swoich obrotów w 
Chinach, K upiec Niefedjew udał się już z całym tran ­
sportem  towarów fabrycznych ruskich do M ao-Dżu, na 
jeden  z najw ażniejszych jarm arków  w Chinach półno­
cnych; zawiązane zostały tu  po raz pierwszy stosun ci 
z targam i wewnętrznemu kupiec S tarcew  przyspasab a 
także tow ary  do wyekspedjow ania tam że. M ao-Dżu zmy- 
duje się o 150 wiorst od T ian-Tsinu. (Gołos).

* G m i n a  1 u t  e r  s k  a w N o w o g r o d z i e .  
N ależących do wyznania lu tersk iego  liczą tu  nie wio- 
c«j ja k  około 200 osób. Tw orzą oni parafję, mają n ie ­
wielki kościół domowy, a dla zaw iadyw ania sprawami 
parafji i kościoła oddzielną radę parafjalną lutersko-o- 
wangelicką. D ziałalność tej rady rozciąga się na dv\ e 
instytucje, mało znane nawet w samym N ówogrodzi :, 
lecz przynoszące odpowiedni pożytek tym , dla kogo ą 
przeznaczone. Jed n ą  z tych instytucij je s t tow arzystvo  
dobroczynności, k tórego cel zależy na udzielaniu sk i- 
tecznej pomocy ubogim  lutrorn, tak  miejscowym osi i- 
dłym  mieszkańcom, ja k  i czasowo przebyw ającym  w 
N owgorodzie. Pom oc ta  wyświadcza się przez datki pie­
niężne, z a o p a trz y ło  w «'yazukanie miejsca, ro - 
l)„tj l t. p. P raw ie wszyscy lu trzy  miasta, m ający 
mniej lub  więcej zabezpieczony byt, biorą udział, za 
pośrednictw em  swego pastora, w tej dobroczynności. 
T en  daje pieniądze, ów tow ary, tam ten starą  odziez, 
bieliznę i t. d. W szystko to zbiera się u  pastora i 
przez niego jest rozdaw ane ubogim . O prócz tego, 
przez radę urządzoną została, przed 10 laty  przesz!o, 
niew ielka szkoła dwuklasowa, w celu przysposobienia 
chłópców do gimnazjum miejscowego. Zarządza nią, 
niemiec; na zaszczyt, tak tej osoby , jak i ra ­
dy, trzeba powiedzieć, że w ykład wszystkich przed­
miotów (z wyłączeniem  języków  francuzkiego i n ie­
mieckiego) odbywa śię w języku  ruskim , a szkoła nie- 
ty łko  przyjm uje chłopców bez różnicy wyznania, lecz 
ze wszystkich 41 wychowańców, uczy się w niej ty lko 
11 lutrów , katolik  1 i 29 praw osław nych. K ilkoro  b ie ­
dnych dzieci uczy się w niej bezpłatnie. Ziemstwo 
m iejscowe,udziela tej szkole, posiadającej nader skrom ­
ne fundusze, niew ielką pomoc pieniężną. (Mosk.
Wied.)

* S p r a w a  s ą d o w a .  Posiedzenie moskiewskiego sądu 
okręgowego 26-go października—p rzy  współudziale delegatów 
przysięgłych. Prezydowal tow■ prezesa Szestakow, oskarży­
cielem był towarzysz prok. Obninski, bronił pomocnik p rzy ­
sięgłego adwokata Werderewski.

Sprawa włościanina Bekietowa, obwinionego o otrucie 
Abrikosowych.

Proces ten przedstawia dość rzadkie zjawisko kasa­
cji w yroku delegatów  przysięgłych przez sąd, w k tó ­
rym  spraw a była roztrząsaną. Zniesienie w erdyktu  do­
zw ala się tylko w tym razie, kiedy wyrokiem  przysię-; 
g łych  obwiniony został niewinny i kiedy to uznanein 
je s t przez sąd jednogłośn ie. W tak im  razie decy- 
cja przysięgłych znosi się, a spraw a oddaje się pod 
rozpoznanie nowego składu przysięgłych, k tórych orze­
czenie uważane jest za ostateczne. 8>ąd w takim  razie 
postępuje podług wewnętrznego przekonania, nieulega- 
jącego  spraw dzeniu (zeb. ust. sąd. krym . art. 818 i 
wyr. kassacji 1869 r. M  686).

W rodzinie mieszczanina A brikosow a, składającej 
się z ojca, matki i dw ojga dzieci, przebyw ała; jako  
mamka w łościanka T atjanna Bekietow a. M ąż, Stefan 
B ekietow , dom agał się niejednokrotnie, aby żona jego  
pow róciła na wieś. T atjanna B ekietow a zaś nie chcia­
ła  porzucać miejsca. N areszcie Stefan Bekietow  przy­
był sam po żonę. Rzecz ułożyła się w ten sposób, 
iż zgodził się pozostawić żonę na miejscu, a za to miał 
otrzym ać jej płacę. A le  13-go września zjaw ił się 

j znó v z poprzedniem  żądaniem . W  kuchni pieczono 
i pierogi. K ucharka, k tóra  kilka razy pozostaw iała B e­
kietow a samego w kuchni, ofiarowała mu pierożek. 
P ierożka  tego nie zjadł on, lecz sc. ow ał za pazu ­
chę. Skoro rodzina A brikosow ych zjadła pierogi, 
wszyscy uczuli się zle, zaczęły się wymioty, ból w żo ­
łądku , zaw rót głow y. P rzyby li doktorzy uzńali, że cała 
rodzina je s t otrutą. 13 paźdz. A brikosow  zm arł. Żo­
na i dzieci zostały ocalone od śm ierci. Z anatom icznego 
i chemicznego zbadania zw łok okazało się, że A b rik o ­
sow o tru ty  został arszenikiem  wsypanym w pierogi. 
Zm arły i żona jeg o  podejrzew ali o otrucie Stefana B e­
kietowa. Jak o  poszlaki przeciw niem u służą następne 
okoliczności: 1) Bekietow  odm ówił zjedzenia pieroga
lecz w łożył takow y za pazuchę; 2) oprócz kuchark i i 
B ekietow a nikogo w kuchni nie było; 3) Bekietow  
był niezadowolony z pobytu żony u A brikosow ych: po­
dejrzew ał ją  o stosunek z A brrkosowem ; 4 j kiedy, po 
otruciu, posiano po doktora, B ekietow  oddalił się, m ó­
wiąc, że trzeba mu ppjsć, aby co złego nie w ypadło; .5). 
tegoż dnia Bekietow  zaszedł pożegnać się z żoną przed 
odjazdem na wieś, a żona na zapytanie kuchark i odrze­

kła, że właśnie wyjeżdża, że go nie zaaresztują i nie poślą 
na Sybir.

W  sądzie A brikosow a zeznała, że T atjanna B ekieto­
wa skarży ła się na nieszczęśliwe zamąż pójście, na w stręt 
swój do męża; że sporów świadcząca z kucharką nie m ia­
ła; ze rzeczy trujących w domu nigdy nie było. Św iad­
cząca Bekietow a zeznała, że je s t za mężem Bekietow em  
lat 6. lecz nigdy nie było między niemi zajść; że żegna­
ją c  się z nią, Bekietow  mówił, iż zjadł p ierożek dany 
przez kucharkę i poczuł się słabym , lecz o tem że go 
wezmą i poślą w Sybir, nie mówił nic. Św iadcząca N o­
wiku wa, kucharka, zm ieniła zeznania złożone przy śledz­
tw ie przedw stępnem . 1 tak , zeznała ona, że Bekietow , 
przyszedłszy dla pożegnania się, nie skarży ł się na cho­
robę, na śledztwie przedstępnem  zaś zeznawała przeciwnie, 
że T atjanna B ekietow a pow iadała je j, jakoby mąż mówił 
że go nieposzlą na Sybir, na śledztwie zaś p rzed­
wstępnem świadcząca nie wspom niała o tej okoliczności. 
Św iadek B ezrukow , tow arzysz podróży B ekietow a do 
wsi, zeznał, że obwiniony uskarżał się na boleści i m ó­
wił o zjedzonym  przez niego pierożku, lecz świadek 
wymiotów nie widział. Św iadaow ie Swiszczow i A n ­
drzej Bekietow  brat Stefana, potw ierdzili to zezna­
nie. Po przyjeździe do wsi dnia następnego Stefan 
Bekietow  był chory i jęczał, m ówił o p ierożku A b r i­
kosowych. L ek arsk a  sekcja tru p a  stw ierdziła  otrucie 
arszenikiem . O bejrzenie m ieszkania A brikozow ych nie 
w ykryło m aterji tru jących. W mące, z której przy­
gotow yw ane były pierożki, nie w ykryto arszeniku. 
Ludzie, okoliczni zeznali, że B ekietow  je s t człow iek 

j  bardzo dobry, uczciwy, pracow ity i dotychczas na ża- 
j  dnem  złem  nie zauważony. P ro k u ra to r uzasadnił swe 
! oskarżenie na tem, że w ystępek m ógł być korzystnym  
| ty lko  dla Bekietow a, k tó ry , jak o b y  nie m iał innego 
| sposobu d la  w ydobycia swej żony od A brikosow ych, a 
| do term inu jej najm u zostaw ało przeszło siedm m iesię­
cy; że pragnienie pow rotu  żony na wieś wzm agało się 
w nim jeszcze uczuciem  zazdrości do A brikosow a. Na 
dowód przytoczone by ły  poszlaki powyżej wym ienio- 

| ne. W  konkluzji p ro k u ra to r obw iniał B ekietow a o to, 
i że z naprzód obm yślanym  zam iarem  otrucia rodziny 
I A brikosow ych, wsypał w ciasto arszeniku, od czego 
! w ynikła śmierć A brikozow a oraz nadw erężenie zdro- 
| wia jego żony i dzieci. O brońca podsądnego zw rócił uwa- 
1 gę sądu na chwiejność poszlak; otrucie A brikosow ych 
'zu p e łn ie  nie było koniecznem  dla pow rotu żony:^ pod- 
j  sądny mógł to osiągnąć za pośrednictw em  policji, lecz 
sam zgodził się na pozostaw ienie żony U A brikoso­
wych. P o  otruciu nie u k ry ł się, lecz przyszedł po­
w tórnie do A brikosow ych. Jak k o lw iek  w domu a r ­
szeniku nie było, lecz A brikosow ie zm ieniali służbę, i 
i dawniejsi służący mogli pozostawić arszenik, k tóry  
przypadkiem  dostał się do pierożków .

O skarżenie głów nie op iera się na zeznaniach kuchar­
ki, lecz zeznania je j nie są jednakow e w sądzie i przy 
śledztw ie przedw stępnem ; w sądzie zeznaję ona nowe fa- 
k ta, wym ierzone na potępienie B ekietow a, a to dla tego, 
że zatru te p ierogi były przez nią przygotow ane, i p rzy 
niewinności Bekietow a, zarzut spada na nią. Nareszcie 
podsądny sam zjadł pierog i w ystawiał swe życie na nie­
bezpieczeństwo, chociaż św iadkow ie nie widzieli, aby 
miał wymioty. Ludzie okoliczni dali dobre poświadcze­
nie o osobie obwinionego.

P rzysięg li uznali B ekietow a winnym, lecz zasługują­
cym na uw zględnienie. Sąd uznawszy jednogłośnie, że 
przysięgli osądzili człow ieka zupełnie niewinnego, na za- 

| sadzie 818 art. ust. sąd. krym ., postanow ił znieść w yrok 
przysięgłych i oddać spraw ę do rozpatrzenia nowemu 

; składow i przysięgłych. ( .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Paryzki korespondent Timesa, pod datą 13 b. m. 

j  pisze: D zienniki tak są przepełnione rozm aitem i p rzy ­
puszczeniami o tem co może nastąpić, a politycy za­
czynają przepow iadać z taką pew nością w ypadki, k tó­
rych najprzenikliw szy człow iek n ić ’jest w stanie p rze­
widzieć, że aby  być wiernym spraw ozdaw cą, należy 
powtórzyć wszystko oo mówią i sądzą, chociaż wszelkie 
przew idyw ania i przypuszczenia m ogą byc tylko wy­
brykiem  bujnej im aginacji. Są bezwątpienia rzeczy, 
przew idyw anie których je s t dosyć racjonalne, ja k  na- 
p rz y k ła i kwestja czy książęta orleańscy zasiadać będą 
w izbie, czy też uważają się za związanych względem 
rządu układem , poprzednio zawartym . G dy Tfiiers był 
naczelnikiem  w ładzy wykonawczej, i przedtem  niin 
izba, przyjm ując praw a decentralizacyjne, propozycje 
V iteta i inne zasadnicze przepisy, przyjęła na siebie ca­
łą władzę zgrom adzenia konstytucyjnego, książęta o r­
leańscy oświadczyli, iż nie chcą powiększać trudności 
położenia przejściowego, przez przyjęcie m andatów de- 
putatow anych, jeśli, w przekonaniu tych, których to 
głów nie dotyczyło, zdaw ało się być przypuszczalnem , 
że obecność ich w izbie m ogła krępow ać działania po­
lityczne. O d tego czasu wszakże, wszystko się zmieni­
ło; urzędnik którem u uczyniona była obietnica, ju ż  dzi­
siaj nie istnieje. P rzez  m anew r polityczny, k tóry  miał 
niejakie podobieństwo do zam achu stanu, Thiers został 
prezydentem  i złączył nierozdzielnie istnienie swoje z 
istnieniem izby, a przez sam sposób w jak i przyjęte 
było postanowienie nadające inu tę władzę, F ran c ja  u- 
zuana została za rzeczpospolitę. Pow iedzieć, że izba 
nie ukonstytuow ała nominalnie i nie uznała F ran c ji za 
rzeczpospolitę, byłoby również uiedorzecznem , ja k  u- 
trzym ywać, że F ran c ja  w praktyce jest rzeczywiście 
rzeeząpospólitą. To jednakże ńie miało miejsca gdy 
książęta orleańscy zrzekli się swoich miejsc w zgrom a­
dzeniu. Poniew aż izba postauowieniami swemi zm ieni­
ła  zupełnie w arunki istnienia rządu i Thiersa, przeto 
powstaje kwestja, żywo ogół zajm ująca, czy książęta o r­
leańscy skorzystają z nowego stanu rzeczy i zajmą swo­
je  miejsca w izbie, czy też, pod wpływem przesadzone­
go uczucia honoru, uważać się będą za wiązanych zo­
bowiązaniem, z którego, w przekonaniu wielu osób są 
m oralnie zwolnieni. Tfiiers powinien to wiedzieć, że 
jego najlepszymi sprzym ierzeńcam i i najnaturalniejszy­
mi, byliby członkowie tej rodziny, za panow ania której 
nabył doświadczenia parlam entarnego, k tórem  się tak 
dobrze dzisiaj posługuje, i którem u głów nie obecne 
swoje stanowisko zawdzięcza. K siążęta orleańscy zbyt 
liczne dali dow ody patrjotyzm u, aby ich miano podej- 
rzywaó, gdyby byli w izbie, o spiski i in tryg i p rze ­
ciwko jedynem u rządowi, m ającemu uchronić F rancję  
od knowań nieprzyjaciół; trzym anie ich w odosobnie­
niu jest polityką nieprzezorną i niedołężną, a obsta­
wanie przy takiej polityce odstręczy sym patje tych, 
którzy wszystko z siebie robią dla podtrzym ania tego 
rządu, nie dla tego że je s t dobry , lecz dla tego że le­
pszy od wszelkiego innego, jak iego  można było się 
spodziewać. Jeśli książę A um ale je s t o ty le obyw ate­
lem francuskim , iż może przyjąć m andat, ja k  tego 
dał dowody podczas ostatnich lat piętnastu, przyjm ując 
prezydenturę rady  jeneraluej w Beauvais, i prow adzić 
interesu swego departam entu z powszechnem zadowol- 
nieniem, to byłoby największą niedorzecznością w yłą­
czać gd od korzystania z praw a zostania deputow a­
nym zgrom adzenia narodow ego, przyznanego mu przez i  
współobywateli, jedynie dla krwi  krążącej w jego  żyłach, j  

) M ożna, ja k  się zdaje, dać wiarę pogłoskom , w e d łu g ; 
‘ k tórych  prezydent porzucił wszelkie przeszkody s t a - '

wiane w tedy kiedy był naczelnikiem  władzy w ykonaw ­
czej, przeciw ko obecności książąt orleańskich w izbie, 
i że teraz, sam będąc na wyższem stanowisku, z przy­
jem nością by w idział syna swego byłego króla, zajm u­
jącego to  miejsce, k tóre  sam z taką godnością zajmo­
wał w burzliw ych czasach. W iadom o że stosownie do 
propozycji Viteta, p rezydentura T hiersa upływ a z koń­
cem trw ania  obeenej izby. Istnienie jego  polityczne 
nierozdzielne z istnieniem zgrom adzenia. A by stać się 
nieśm iertelnym  i obejść trudności połączone z rozw iąza­
niem zgrom adzenia, podobno T hiers ma zam iar a ra ­
czej rząd jego , zaproponow ania częściowych wyborów 
do izby. Sądzą że w celu uniknięcia całkow itego roz­
wiązania, izba gorliw ie popierać będzie tę propozycję, 
do czego przyłączy się stronnictw o republikańskie, k tó ­
re  stanowczo je s t przekonane, że nowo w ybrana część 
będzie odcienia republikańskiego , a rząd znowu li­
czy że jeg o  stronnicy w znacznej większości zosta­
ną w ybrani.

* Inny  korespondent pod tąż datą pisze: W brew  po­
wszechnym zaprzeczeniom , T h iers przygotow uje mesaż 
na rozpoczęcie posiedzeń zgrom adzenia narodow ego. 
M esaż ten zaw ierać będzie całkow ite przedstaw ienie ro ­
bót przygotow aw czych, dopełnionych podczas ferji i ro ­
zumowany obraz stanu um ysłów i stronnictw . T e wia­
domości udziela Bien public, organ  prezydentury . R ed ak ­
cja pro jek tu  praw a wojskowego jest na ukończeniu. A r- 
mja zostanie podzielona na arm ję czynną i na arm ję te - 
ry torjalną. T a  ostatnia składać się będzie z bataljonów, 
szwadronów, baterij i stanowić pułki, brygady  i dyw i­
zje. D o arm ji tery torjalnej powołani zostaną wszyscy; 
będzie to rodzaj, lepiej wyćwiczonej, gw ardji narodow ej.

* P aryzk i korespondent Nordą, pod d. 15 b. m. pi­
sze: K w estja finansowa nieustannie niepokoi F rancję, a 
najwięcej może w chwili obecnej. R ada banku agitow ała 
kw estję podniesienia znowu dyskonta. Znajdują się ludzie 
poważnie patrzący na rzeczy, którzy  utrzym ują, że to złe 
nieuniknione, będzie miało także swoją dobrą stronę. P ie ­
niądz rzeczywiście je s t tow arem , a cena jego  zmienna tak 
ja k  każdego tow aru, ustanaw ia się przez różnicę między 
żądaniem i zaofiarowaniem. Podw yższenie i żniżtnie dy­
skonta banku są to okoliczności nie mogące tem u p rz e ­
szkodzić. Lecz także im  więcej dyskonto będzie pod ­
wyższone w Paryżu, tem więcej pieniędzy napłynie z z a ­
granicy, k tóre  jak o  tow ar idą tam gdzie cena ich naj­
wyższa. P od  tym  przeto względem nowe podwyższenie 
dyskonta banku będzie miało swoją dobrą stronę. Jeśli 
handel paryzki wywozowy na prowincję, a nawet z ag ra ­
nicę nie uskarża się na to, to przeciw nie przem ysł i han­
del wewnętrzny P aryża  dosyć na tem cierpi. W iększe 
handle powszechnie użalają się; ze znaczniejszych w ar­
sztatów, robotników i robotnice oddalają. Z drugiej s tro ­
ny wszakże nie ma ani jednego sklepu na bulw arach lub 
gdzieindziej, gdzieby uie wisiało ogłoszenie w wyrazach: 
„Potrzeba dobrych robotnic.” Nie ulega wątpliwości, że 
to co głów nie ożywia handel paryzki, ta  je s t klasy boga­
te i cudzoziemcy, nie tak prędko powróci. Przedm ieście 
Saint-G erm ain  całkiem  jes t wyludnione, n iektóre tylko 
apartainenta w najbogatszych cyrkułach Roule, bulw a­
rach M alesherbes i H aussm ana są zajęte przez swoich lo ­
katorów. W iększość rad  jeneralnych  oświadczyła się za 
nauczaniem  obowiązkowem. Będzie to jeden z rezultatów 
ostatnich klęsk F rancji, k tóre  otw orzyły oczy ludziom 
nie zbyt jasno pojm ującym  rzeczy, na konieczność zapro­
wadzenia we F rancji tej nie cierpiącej zw łoki reform y.

* W  innej korespondencji pod tą  samą datą, pow ie­
dziano: Telegram  Ajencji Havas oznajm iający, że rząd 
postanowił nie brać na siebie żadnej inicjatyw y, w kwe- 
stji pow rotu zgrom adzenia do P aryża  i że pozostawił 
izbie zupełną swobodę decyzji w tym  względzie, przez 
całe dziennikarstw o paryzkie jest kom entowany. Journal 
de IJibats w ystąpił z zapytaniem  czy Ajencja Havas jest 
órganera urzędowym  czy nie, i zrobił uw agę że wiado­
mości udzielone przez Ajencję Havas, są bardzo często 
sprzeczne. Istotnie bowiem w przeciągu jednego  mie­
siąca, Ajencja Havas u trzym yw ała ciągle, że rząd nie 
mówił n igdy na radach, o projekcie pow rotu zgrom a­
dzenia do Paryża; następnie, oznajm iła powrót w mie­
siącu grudniu , a potem znowu zaprzeczała zamiarom 
przypisywanym  rządowi wystąpienia z propozycją po­
w rotu izby do P aryża. Tymczasem ostatni telegram , 
zdaje się pochodzić ze źródła  pólurzędow ego, dla tego 
więc nie od rzeczy będzie wspomnieć o całym przebiegu 
tej kwestji. M iesiąc temu, na wniosek jednego z mini­
strów , Thiers oświadczył w radzie, że w interesie pręd­
szego załatw iania interesów  życzyłby sobie bardzo, ja k  
najśpieszniejśzego pow rotu izby do P aryża i że skoro 
tylko zbierze się  zgrom adzenie, nie omieszka wystąpić z 
propozycją poddając ją  pod zatw ierdzenie zgrom adzenia. 
Poniew aż dziennikarstw o dowiedziało się o tem postano­
wieniu prezydenta rzeczypospulitej, przeto Thiers oba­
wiając się, aby zgrom adzenie nie sądziło iż ma zam iar 
przyw ileje jego nadwerężać,oświadczył iż byłoby lepiej zo­
stawić deputow anym  ich praw o inicjatywy, zostawiając 
rządowi możność należenia do dyskusji. T ak  więc pro­
pozycja pow rotu do Paryża, wniesiona zostanie przez 
kilku deputow anych, i nagłość będzie zażądana; dysku­
sja rozpocznie się w pierw szych dniach grudnia, i rząd 
natychm iast podczas dyskusji przedstaw i swoją opinję- 
A  więc jedynie  subtelną kw estją procedury ludzie się 
bezpożytecznie zajm ują. Idee rządu w zasadzie żadnej 
zm ianie nie uległy. Nakoniec, ja k  powiada telegram  a- 
jencji H avasa, i fakt ten nie ulega wątpliwości, sala po­
siedzeń dawnego ciała praw odaw czego może pomieścić 
750 deputow anych; zmiany te zostały zaprow adzone z sa­
m ego początku oblężenia Paryża, ponieważ w paździer­
niku zeszłego roku, rząd spodziewając się że będzie za­
warte zawieszenie broni i zw ołaną zostanie reprezentacja 
narodow a do P aryża, przedsięw ziął odpowiednie środki. 
P ro jek t praw a wygotowany przez rząd  w zbraniający ro ­
dzinie B onapartych znajdowania się na tery torjum  fran- 
cuzkieua, rzeczywiście istnieje, i rząd nie porzucił zam ia­
ru  przedstaw ienia go izbie. W  każdym  razie gdyby to 
nie nastąpiło i projekt nie był przedstaw iony, to na wy­
padek najmniejszej agitacji stronnictw a bonapartystow - 
skiego, p ro jek t ten natychm iast podany zostanie do za- 
tw iedzenia zgrom adzenia narodowego.

* W korespondencji z P ary ża  do Ind. belge, pod d. 
15 b. m. czytamy: K om isja ułaskaw ień nakoniec się
zebrała. Pow iadają, że Thiers pragnie, aby żaden w y­
rok  śmierci nie by ł wykonany; F e rró  jeden  ty lko ze 
skazanych, dla którego prezydent rzeczypospolitej, nie 
tam ując wszakże ew entualnego ułaskaw ienia komisji, 
nie chce być pobłażliwym . W yjazd G oularda do Rzy 
mu zdaje się sprzyjać wspólnej reprezentacji F rancji 
przy stolicy apostolskiej i W ik to rze  Em anuelu; obec­
ność bowiem w Rzym ie p. G oulard, będzie mniej p rzy ­
k rą  dla ojca świętego, aniżeli obecność Choiseula. 
G ou ląrd  otrzym ał rozkaz znajdowania się w Rzymie 
w dniu 27-go b. in., to je s t w czasie otw arcia posie­
dzeń izb włoskich. D la  tego też i hrabia H arcourt 
jednocześnie pojedzie do Rzym u, jako  reprezentan t rze­
czypospolitej frąncuzkiej przy  stolicy apostolskiej. K rą - 
ży pogłoska, k tóra  nie zdaje się być zupełnie pewną, 
że Ju liusz  F av re  może otrzym ać am basadę w Londynie. 
D eputacju z Oaen była u Thiersa, z żądaniem , aby i to 
miasto nie było pominięte, skoro cała N orm and ja obra­
na została za jed n ą  z miejscowości, w której na wielką 
skalę przedsięwzięte zostaną roboty fortyfikacyjne. 
T hiers oświadczył deputacji, że w C aen będzie umiesz-
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czony silny garnizon. W  Rouen, oprócz obozu oszań- 
cowanego, będzie szkoła arty lerji dla żołnierzy. L u - 
dw isarnia w B ourges nadal pozostanie, a oprócz tego, 
urządza tarczę do w praw iania się w strzelanie z dział. 
Faktem  nieulegającym  wątpliwości jest, że w edług ży­
czeń Thiersa, budżet m inisterstwa wojny nie będzie 
zmniejszony i jak dotąd przedstaw iać ma cyfrę 390 
miljonów. Budżet, mai ynarki, który za drugiego ce­
sarstw a wynosił 178 i dijonów teraz oznaczono tylko 
na 148 miljonów; a pot limo tego, F ranc ja  będzie miała 
185 okrętów  wojenny* li, z k tórych  32 pancerne i 
pięć oprócz tego nieczynnych do pewnego czasu.

* W  korespondencji z Paryża do Ind. bel. pod d. 
16 b. rn. czytamy: L ist T hiersa  do Jan ina , ogłoszony 
dzisiaj w Jour. des Dób , był powszechnie kom entowa­
ny; żałow ać należy, że \ rezydent rzeczypospolitej zbyt 
może wcześnie objawił, w tym  liście, żądanie, bardzo 
zresztą" słuszne, pow rotu zgrom adzenia do P aryża, co 
inoże jeszcze podniecić drażliwość i stać się przyczyną 
nowych zarzutów. Zapew niają nawet, że część praw i­
cy chce użyc wszelkich sposobów’ do obalenia Thiersa 
i postawienia na jego  miejsce księcia Aum ale. R ezultat 
teo'o jest bardzo wątpliwy: można powiedzieć, że to bę­
dzie usiłowanie orleańskie bez orleanistów. najprzód 
bowiem biakow ać będzie współdziałania samego księ­
cia Aum ale, i praw ie wszystkich dawnych znakom it­
szych orleanistów, którzy się szczerze połączyli z T hier- 
sem, ja k  również starych legitymistow, k tórych lir. 
C ham bord przyciągnął d. siebie, nie chcąc _ przedsta­
wiać dążeń swoich w żad ej dwuznaczności, i pod trzy­
mując zasady legityńiisty zne w calem ich znaczeniu. 
Thiers pracuje codzienni i od czwartej godziny rano, 
Zajmuje się z godną podz wu pilnością i wytrwałością 
nadzwyczajną w takim  wieku, projektam i, k tóre pod­
dane zostaną izbie, dotyczą temi głównie kwesjji budże­
towej. Pow iadają, że teraz skarb  przyjdzie w pomoc 
bankowi, ponieważ je s t bogatszy skutkiem  pozyczki. 
Jeśli można wierzyć temu co powiadają o ostatnich na­
radach Thiersa z radą banku, prezydent rzeczypospoli­
tej nie okazał się bardzo zadowolnionym  z środkow  
przyjętych przez tę instytucję. Zganił podwyższenie 
dyskonta i oświadczył nieukontentow anie, że bank sprze­
daje rentę. Mówiono nawe o dymisjach niektórych 
członków’ rady i przypisują niezadowolnieniu, z tak ie ­
go przyjęcia, znakomitszych finansistów (wiadom o, że 
Alfons Rotszyld je s t członki* ni rady banku), znakom ite 
spadnięcie kursów na wczorajszej giełdzie. Cożkolw iek- 
bądź zniżenie to było ty lko sztuczne, ponieważ dzisiaj 
nastąpiło podwyższenie, a nawet wiadomości nadeszłe 
z banku angielskiego pozw dają mieć nadzieję, że i 
bank francuzki nie będzie podwyższał więoej swego 
dyskonta. Pow iadają, że w kiótce ma się ukazać dzie­
ło Grirardina: Prawo karania (ie D ro it de punir). D zie­
ło to , które jest dalszym ciągiem  dzieją Beccarji 
O występkach i karach, pojawi się na czasie, w chwili 
zebrania się m iędzynarodowego zgrom adzenia pen iten­
cjarnego w Londynie w 1872 i. — K rążąca pogłoska 
o opóźnieniu wydawnictwa dzie mika X I X  Silcie zupeł­
nie była nieuzasadniona. Pierw szy num er tego dzien­
nika dziś rano wyszedł na widok publiczny. D ziennik 
ten jest przekonań republikań i kich uiniarkowanyc i 
podtizym uje rząd Thiersa. G erentem  je s t W llfryd L  lau- 
vin, były podprefekt z 4-go września, w lineecie 
Vitró.

* Praw dopodobne dalsze pozostawanie u władzy tym ­
czasowego gabinetu austrjackiego, jaic pisze JSordd. A . >. 
pod 18-m listopada, zdaje się nie odwlekać srodkow, 
koniecznych ze względu na dalsze kierownictwo zaizą- 
dem państw a zgodnie z konstytu ;ją. l a k  w Lzec tac i 
z rozporządzenia kontrasygnow an go przez p. H olzge- 
than, rozpisano w ybory bezpośrednie do rady państwa i 
podług wszelkiego prawdopodobiei stwa, wkrótce potem 
nastąpi zwołanie rady )>aństw’a. T ;n sposob postępowa­
nia da bez w ątpienia dziennikom wiedeńskim powód o 
rozm aitych rozumowań i rozbiorów , gdyż rozpisanie bez­
pośrednich w yborów w Czechach, o ile sądzić można,
nie pociągnie za sobą rozwiązania v krajach koionnyc.
sejmów, w których większość jest lederalistyczną, zkąd 
wnosić należy, że i większość izby deputow anych może 
być federalistyczną. W szelako mogłoby to mieć miejsce 
dopiero w ówczas,gdyby deputowani opozycji czeskiej, na 
zasadzie wyborów bezpośrednich zdecydowali się pt^y 
być do rady państwa czego w obec dotychczasowego po­
stępowania przywódców czeskich, bynajmniej spodziewać 
się nie należy. Zresztą, pomimo wyborów bezpośrednich 
w radzie państwa, reprezentowani będą tylko okręgi 
niem ieckie w Czechach. Dzienniki i korespondencje 
w iedeńskie powiadają, że na wypadek nieprzyjęcia p io - 
gram u barona K ellersperga, praw dopodobnie hr. fieust 
powołanym  będzie dla utw orzenia nowego ministerstwa 
austrjackiego i sam obejmie w nieni prezydencję. W a- 
*dym razie wiadomość ta jest niesp idzianką, k tóra  zasłu­
guje tylko na proste zaznaczenie.

* P od ług  wiadomości m adryckich, kortezy hiszpań­
skie postanowiły odbywać codziennie dwa posiedzenia, 
dla powetowania czasu straconego nad zbytecznemi roz­
prawam i. N a posiedzeniu w środę 25-go listopada, depu­
towany’ N avarro zażądał objaśnień w przedmiocie pogło­
sek, jak ie  obiegały ; omiędzy dawniejszymi ministrami co 
co do sprzedaży wyspy Ivuby. P • Żorilla zaprotestow ał 
energicznie przeciwko przypisyw anem u mu i jego byłym 
kolegom  zam iarowi, powołując się na świadectwo adm i­
ra ła  Tnpete i innych ministrów. A dm irał Topote po­
tw ierdził też potem  udzielone przez p. Ż orilla objaśnie­
nia Zresztą, o ile sądzić można, stronnictwo, na czele 
którego stoi T o p e te , zasadza głów nie opozycję swą 
względem m inisterstwa na kwestji opodatkow ania hisz­
pańskiego długu zagranicznego. Imparcial, organ p. 
Ż orilla oświadcza, że rząd w kw. stji tej me weźmie g ó ­
ry. N aród nie może zgodzić się na to, ażeby giełda lon­
dyńska zam kniętą została dla papierów  hiszpańskich a 
imię H iszpanji figurowało na tablicy papierów  nie m ają­
cych wartości. J a k  wiadomo, stronnictw o p. żo rilla  po- 
pieranem  jest w’ tym względzie przez urzędowe manife­
stacje ze strony kupców angielskich.

* Z L izbony donoszą do dzienników paryzkich o w y­
słaniu świeżych wojsk do G o i. Książę A ugust, brat 
króla F erdynanda oraz now’0 z imianowany gubernator 
posiadłości portugalskich w Indjach, znajdują się na cze- 
Je tyci) wojsk. K ró l F erdynand pożegnał osobiście na 
pokładzie parowca „Neva” wojska i dowódców.

Telegramy z  gazet zagranicznych.
* Paryż,, 10 listopada. K o nisja 3tała zgrom adzenia 

narodowego zajmowała się na dzisiejszem swern posie­
dzeniu kwestją finansową. W e Iług przedstaw ionego ko­
misji s p ra w o z d a n ia ,  bilety ba ikowe będące w obiegu, 
wynosiły wczoraj 2,350 miljon >w franków; pomimo to 
mniemają, że maximum legalne nie zostanie przekroczo­
nemu. Zam ierzane podwojenie kapitału  banku francuz- 
kiego jest przeto znowu zakw eitjonow anem . W dalszym 
ciągu posiedzenia zganiono Juljusza F avre, że ogłosił 
ak ta dyplom atyczne, które są w tasnością państwa. W  koń­
cu m inister spraw w ew nętrznj cli zakom unikował szcze­

góły  o rozbrojeniu gw ardji narodow ej, z k tórych oka­
zuje się, że rozbrojenie z wyjątkiem kilku  departam en­
tów jest ju ż  ukończonem . Messager de P aris  powiada, że 
ogłosić się mające ju tro  sprawozdanie bankowe, będzie 
zadowalniającem . Zapasy gotowizny w porów naniu z 
sprawozdaniem  za przeszły tydzień, praw ie żadnej nie 
m iały uledz zmianie, teka  i bieżący rachunek osób p ry ­
watnych nie zm niejszyły się. Należności państw a powię­
kszyły się o 5 miljonów franków. W edług  doniesienia 
z tegoż samego źródła, bank w ciągu zeszłego tygodnia 
sprzedał za 5 miljonów franków  renty.

* Paryż, 16 listopada■ Ju ljusz  F av re  ogłasza w 
Journal officiel list, w którym  oświadcza, że w skutku  
nieuwagi kopisty do depeszy h r. H arcourt w kradła  się 
pom yłka, nad k tórą  on (F av re) mocno ubolew a. F avre  
dodaje, że nie w yciągnął on z ustępu w mowie będące­
go, żadnego innego wniosku, oprócz tego, że papież 
rzeczywiście tak  przem ówił. M yśl F av re ’a w końcu 
jego  książki streszcza się w następujący sposób: Co do 
żądania papieża, wym aga on przyw rócenia państwa Ko­
ścielnego.

* Pary i, 17 listopada. K om isja s ta ła  na wczorajszein 
swem posiedzeniu zajm owała się kw estją nagrom adzenia 
towarów na dworcach dróg  żelaznych, co nastąpiło  
w skutek oporu ze strony władz niem ieckich co do zw ró­
cenia wagonów. M inister sp raw  w ew nętrznych stw ier­
dził wielką czynność dróg  żelaznych; sam ego wina 
przewożą, dziennie około 15,000 beczek.

* Paryż, 17 listopada. D ek re t rządu unieważnia re ­
zolucje rady okręgow ej w Nim es.— Journal officiel za­
przecza pogłoskom , jakoby  w ładze w zbroniły odpraw ia­
nia mszy z okoliczności dnia św. E ugenji. D ucho­
wieństwo występowało z całą swobodą w przekonaniu, 
że obrządek relig ijny nie powinien służyć za pozór do 
manifestacij politycznych.

* Paryż, 17 listopada. A rin ja francuzka, przed połącze­
niom, starych pułków  z pułkam i marszowemi liczyć bę­
dzie 150 pułków  piechoty, 50 pułków  jazdy  i 30 pu ł­
ków arty lerji.

* P aryt, 18 listopada. Journal officiel zaprzecza w spo­
sób najbardziej stanowczy wszelkim  pogłoskom  o dym i­
sji m inistra wojny. W ed ług  doniesienia tegoż dziennika, 
książę Alenęon, dotychczasowy kapitan a rty le rji w arm ji 
hiszpańskiej, o trzym ał od rządu upoważnienie do p rze j­
ścia w tym  samym stopniu do arm ji francuzkiej, lecz bez 
żołdu. Zgrom adzenie narodow e decydow ać będzie co 
do ostatecznego wyznaczenia mu miejsca. D ziennik urzę­
dowy ogłasza dalej dekret z dnia 17-go listopada, zaw ie­
szający dzienniki Avenir liberal i Pays za ogłoszenie 
artykułów  o w ypadkach w Ajaccio. Rezolucje rad  ok rę­
gowych w B risy i Toul unieważnione zostały  dekretem  
rządu.—R enaud, dotychczasowy prefekt departam entu  
Loiret, mianowanym został prefektem  policji w Paryżu.

* P aryż , 18 listopada. L a  Repub. fran. ogłasza tekst 
mowy p. G am betty w S ain t-Quentin. K raj po Sedanie 
rob ił wielkie usiłowania, lecz bez zrozum ienia takow ych. 
Szkoły powinny być odłączone od kościoła a pow ierze­
nie nauczania nauczycielom świeckim stało się konieczno­
ścią, odkąd kościół rzucił klątw ę na nowoczesne sw o­
body. Rzeczpospolita nie jest zagrożoną; lecz zgrom a­
dzenie narodowe, k tóre nie reprezentuje woli narodu, 
nie powinno odraczać wszystkich reform . G am betta 
wynurza nadzieję, że utw orzy się stronnictw o narodo- 
w o-republikańskie, k tóre przez patrjotyzm  swój, cier­
pliwość i mądrość przyw róci krajow i dawniejszą po­
tęgę-

* Berlin, 16 listopada. Jen e ra ł Stosch, k tóry  począ­
tkowo przeznaczonym  był na pomocnika m inistra woj­
ny, zamianowany został m inistrem  m arynarki. Nom i­
nacja jego  w krótce ogłoszoną zostanie. O becnie nowy 
minister w yjechał do W ilhelmshafen celem inspekcji u- 
rządzeń floty.

* Berlin, 17 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu 
parlam entu toczyły się dalsze rozpraw y nad prawem o 
monecie cesarskiej. P rzyjęto  z nieznacznemi popraw ­
kami §§. 1—5.

* Berlin, 17 listopada. Staatsanzeiger ogłasza dekret 
królewski z 16-go b. m., zw ołujący obie izby Jsejmu 
pruskiego na 27-y b. m.

* Berlin, 17 listopada. Po zapow iedzeniu wczoraj 
u p. S. B leichróder i tow arzystw a dyskontow ego za 
przeszło 52 miljony talarów  obligacij rum uńskich 
dróg  żelaznych, wynoszących ogółem  65 miljonów ta l., 
przystąpiono do utworzenia nowego tow arzystw a ak­
cyjnego i do wyboru rady nadzorczej. Prezydującym  
jes t p. Hassem ann. R ząd rum uński uwiadom iony zo­
stał telegrafem  o utw orzeniu się tow arzystw a.

* Berlin, 18 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu 
parlam entu, w dalszych rozpraw ach nad projektem  do 
praw a w przedm iocie monety cesarskiej, p rz y ję to ,§§ 
6— 13.

* Berlin, 18 listopada. Deutsche Reichsanz. ogła sza 
resk ryp t cesarski w przedmiocie wypuszczenia p rocen­
tujących bonów skarbow ych w sumie 2,020,900 talarów , 
celem pomnożenia związkowej floty wojennej i w yko­
nania robót około obw arow ania w ybrzeży.

* Wiedeń, 17 listopada. W iadom ość o powierzeniu 
hr. G ołuchow skiem u utw orzenia nowego m inisterstwa 
przedlitaw skiego, staje się coraz praw dopodobniejszą. 
W edług innej znów wersji, do utw orzenia nowego ga­
binetu powołanym być ma A uersperg . P rog ram  K el­
lersperga odrzucony został z niezadowolnieniem .

* Wiedeń, 17 listopada. Rząd angielski, jak  donosi 
Wanderer, oznajmił tu, że przyjm uje z zadowoleniem za­

m ierzone mianowanie hr. Beusta posłem austro-w ęgier­
skim przy dworze londyńskim .

* Wiedeń, 18 listopada. P rzedstaw ienie urzędników  
hr. A ndrassy’em u odbyło się bez przemów. W półu- 
rzędowych sferach zaprzeczają, jakoby hr. A ndrassy 
spowodował odrzucenie program u barona K ellers- 
perga.

* Peszt, 16 listopada. P rzy  rozpoczęciu dzisiejszego 
posiedzenia parlam entu, kszesła ministrów nie są zaję­
te. Zgrom adzenie izby je s t nadzwyczaj licznem a ga- 
lerje  są przepełnione. P o  odczytaniu przez prezesa ode­
zwy hr. A ndrassy’ego oraz reskryp tu , z k tórego izba 
dowiedziała się o nominacjach, zapanow ała wytężona 
uwaga. K w estor, W ładysław  Kowaco (w m undurze 
galowym  i z pałaszem u boku) wchodzi do sali drzw ia­
mi środkowem i i w prowadza nowo zamianowane mini­
sterstwo. G dy wszyscy m inistrowie znajdowali się już 
w sali, prawica pow itała ich głośnemi okrzykam i 
„Eljen!" W ielka liczba deputow anych podniosła się 
w krzesłach. Lew ica zachowuje się całkiem  spokojnie. 
M owa hr. L onyay’ego przy niektórych ustępach prze­
ryw aną była okrzykam i a gdy żądał on poparcia stron­
nictwa, wydano kilkakrotnie okrzyki: „Uczyniem y to!“
lecz przy ustępie, wyrażającym  nadzieję w zwycięz- 
ki'e wybory, lewica wydaje okrzyki: „V edere  mol“
podczas gdy prawica przyjm uje takow y z okrzy­
kami „E ljen !11 Mowa L onyay’ego przyjętą została w 
końcu przez prawicę z oznakami wielkiego zadowol- 
nienia. Po ogłoszeniu wyborów do komisij, k tóre od­
były się na ostatniem posiedzeniu, Simonyi prosi o głos. 
W  mowie program ow ej L onyay’ego— powiada Sim onyi—7 
je s t nie zw ykła niestosowność, k tó ra  wprost je s t ubli­
żającą, gdyż prezes ministrów w plenum  izby odwo­

łu je  się tylko do jednego stronnictw a o poparcie. 
(O znaki zadowolnienia po lewej). Zmuszonym jestem  
oświadczyć, powiada mówca dalej, że ministerstwo nie może 
liczyć na moje poparcie ani też stronnictw a mego. H r. 
L onyay wykazuje istniejące praw a, jako  dobre i korzystne. 
Jestem  przeciwnego zdania, jak również większość na­
rodu rzek ł Simonyi. (O znaki niezadowolenia ze strony 
prawicy)- P o  p. Sim onyi’m przem awia Svetozar M i- 
leticz (po raz pierw szy od wypuszczenia go na wol­
ność). Żąda on zm iany nie co do osób, lecz co do sy­
stemu, dotychczasowa polityka je s t naruszeniem  praw  
narodowości niewęgierskich; polityka ta  zniweczyła 
pokój w ew nętrzny i zagraża zew nętrznem u— a serbów, 
chorwatów i czechów uczyniła nieprzyjaznem i wzglę­
dem W ęgier. (Niezadowolnienie). G dy A ndrassy 
przekonał się do czego doprow adziła polityka jego  W ę­
g ry  i czując się niezdolnym do przyw rócenia pokoju 
wewnętrznego, porzucił spraw ę. (Ze strony praw icy 
głośne okryki: „D o porządku!" pośród lewicy niepo­
kój). Prezes: N iepodobnem  jest praw ie powiedzieć o 
ministrze, k tóry  ja k  A ndrassy  usunął się w podobnych 
ja k  dzisiejsze okolicznościach, iż porzucił spraw ę.— M i- 
leticz: Zastrzegam  sobie przedstaw ienie wniosku, k tóry  
będzie w stanie przyw rócić pokój wewnętrzny. (O zna­
ki zadowolnienia ze strony lewicy). Szell p rzed­
stawia spraw ozdanie komisji finansowej o budżecie wraz 
16-a aneksami.

Praga, 16 listopada. Rozpisanie bezpośrednich w y­
borów wzbudza w kołach czeskich nadzieję, że sejm nie 
zostanie rozw iązany i nie będzie rozpoczętą akcja ener­
giczna przeciw ko czechom. W  sobotę przysłanem  ma 
być wezwanie do ułożenia list w yborczych. N am iestni­
ctwo uprzedziło  ju ż  o tem  naczelników  okręgow ych. 
O ba stronnictw a, rozum ie się samo przez się, postawią 
dawniejszych swych kandydatów .

* Trjest, 17 listopada. P o d łu g  wiadomości z, A ten 
z dnia 11-go  listopada, k ró l duński za k ilka tygodni 
przybędzie tu , celem przepędzenia k ilku  miesięcy.

* Rzym, 16 listopada. P rzyby li tu  dziś książę H um ­
bert i księżna M ałgorzata.

Rzym, 17 listopada. Kościół St. S uair należący do 
domu królew skiego, poświęcony został wczoraj, za zezwo­
leniem papieża przez m gra A ngelini. W iadom ość, jako­
by kościoł ten dopiero teraz przeszedł na własność domu 
królew skiego, je s t bezzasadną.

Rzym , 17 listopada. W ed ług  doniesienia Libertó, p. 
N igra powróci do F rancji w ciągu przyszłego tygodnia.— 
J a k  donosi Fanfulla, hr. A ndrassy  zapew niał posła w łos­
kiego o ja k  najbardziej przyjaznem  usposobieniu względem 
W łoch, przyrzekając jednocześnie, że istniejące obecnie 
przyjazne stosunki pomiędzy W łocham i i A u s tro -W ę ­
gram i utrzym ane będą i na przyszłość.—  Ciało dyplom a­
tyczne z okoliczności przybycia tu księcia H um berta  i 
księżny M ałgorzaty  zam ierza powitać ich i uwiadomiło 
już rząd o poczynić się mających w tym  celu krokach.

Rzym., 17 listopada. R ząd w łoski uwiadom iony zo­
stał o zam ianowaniu p. G oularda na posła francuzkiego 
z uw agą, że G oulard  przynosi w ielkie sym patje dta 
W łoch i zarówno, że rząd  francuzki ożywionym jest 
najszczerszem życzeniem przyw rócenia dobrych i p rzy ­
jaznych stosunków  pomiędzy W łocham i i F rancją.

Rzym, 18 listopada. L ist pasterski nowo zam iano­
wanego biskupa w V igevano wyraża ja k  najżywszą 
przychylność dla rodziny królew skiej i zaleca m odły 
za pomyślność króla. Nie nastąpiło jeszcze postano­
wienie co do zam ianowania m inistra domu kró lew skie­
go. B rassier przybył tu  na otw arcie sesji parla­
mentu.

* Madryt, 16 listopada. L iczni senatorow ie i deputo­
wani, wszyscy ministrowie, Sagasta i deputacja stronni- 
tw a p. Żorilla złożyli dziś królow i powinszowanie, jako 
w rocznicę ofiarowania mu korony przez kongres.— 
O biegają pogłoski, że karliści zam ierzają glosow ać p rz e ­
ciwko votum  nieufności i przyczynić się tem  do zwy- 
cięztwa rządu.

Bern, 16 listopada. W  dalszych obradach nad pro­
jektem  rewizji ustaw y związkowej, rada związkowa o- 
świadczyła się za wzbronieniem banków gry  i uchwaliła 
postanowienie, w edług którego związkowi służy prawo 
do zarządzania środków  przeciwko loterjoin. W dalszym 
ciągu dzisiejszego posiedzenia, rada narodow a przyjęła 
arty k u ł 32-i projektu rew izji ustaw y związkowej, udzie­
lający związkowi praw o do uchw alania ogólnych przepi­
sów o rzem iosłach i nadzorze rzemieślniczym, oraz o spo ­
sobie zatrudniania robotników  i dzieci w fabrykach. 
Czynności ajen tur codo  wychodźców, ja k  również pryw a­
tne przedsiębierstw a w ubezpieczeniach podlegają praw o­
dawstwu i nadzorowi związkowemu.

Bern, 17 listopada. R ada stanów odroczoną została 
do 30 b. m.

Haga, 17 listopada. Izba druga po trzydniow ych 
rozpraw ach przyjęła większością 39 głosów przeciwko 
33, wniosek deputow anego D um bera, w edług którego 
zniesionem ma być poselstwo niderlandzkie przy papie­
żu. M inister spraw  zagranicznych uw ydatnił w dłuższej 
mowie konieczność utrzym ania jeszcze na teraz wspom- 
nionego poselstwa, wykazując, iż inicjatyw a w tej kwestji 
nie może wyjść od rządu  niderlandzkiego. P rzy ję to  je -  
dnozgodnie budżet wydziału spraw  zagranicznych.

Londyn, 18 listopada. J a k  donosi lim es, F ranc ja  
miała wypowiedzieć trak ta t handlow y z A nglją .

Konstantynopol, 17 listopada. Najstarszy syn sułtana 
zam ianowany został jenerałem  dywizji i prezesem  rady  
gw ardji sułtana.— K onsul włoski w Skutari i m ałżonka 
jeg o  znieważeni zostali ciężko przez żołnierzy tu rec­
kich.

Konstantynopol, lb  listopada. U goda pomiędzy bul- 
garam i i g rekam i praw ie już przyszła do skutku; pa- 
trja rcha  otrzym yw ać będzie od każdej rodziny bulgar- 
skiej po jednym  piastrze rocznie i wyświęci egzarchę, 
który  zamieszkać ma w B ulgarji.

  ---

'Wiadomości Miejscowe.
* Jenerał-feldm arszałek  książę Barjatyński, przybył 

w dniu onegdajszym  ze Skierniew ic do W arszaw y i te­
goż dnia w yjechał napow rót do Skierniewic.

* Warszaieska’)]Gazeta Policyjna zamieszcza następujący 
wypadek miejski:

—  W dniu zaonegdajszym, w cyrkule Sobornym, Jan  Zaremb- 
ski wyrobnik, w domu pod N r. 5 przy ulicy Nowe-Miasto zamie­
szkały, lat 64 wieku liczący, zmarł nagle. O czem w celu wy­
prowadzenia śledztwa zawiadomiono sąd.

* Targi warszawskie. Na zeszłopiątkowych targach, za ry­
by żywe płacono : za funt szczupaka kop. 20 do 22 ‘/2, karpia 
k. 18 do 20, lina k. 2 2 '/2, karasia k. 18, okonia k. 18. Ryby 
śnięte: funt szczupaka k. 12 do 14, okonia k. 12, sandacza k. 
12, leszcza k. 10, jazia k, 10, drobne ryby za funt k. 9. Nabiał: 
funt masła solonego płacono kop. 30 do 35, kwartę śmietany k. 
25 do 30, kwartę śmietanki słodkiej k. 15, ser średniej wielko­
ści i suchości k. 2 5, ser suchy takiejże wielkości k. 8 5, mleka 
słodkiego niezbierenego kwartę k. 7 % , zbieranego k. 4, kopę

|ja j rs. 1 k. 20. Zwierzynę sprzedawano: sarnę za rs. 9, zająca 
| za k. 75 do rs. 1 k. 20, cietrzewia za k. 90, parę jarząbków k. 

75, parę kwiczołów k. 30, kaczkę dziką k. 60, kurę indyjską k. 
6 5. Drobiu dostarczono dużo, zwłaszcza gęsi i sprzedawano ih. 
dyka po rs. 1 k. 2 0 do rs. 1 k. 8 0, indyczkę rs. 1 k. 5, kapło­
na k. 90, pulardę k. 45, kurczę od k. 18 do k. 30, gęś k.^75 
do rs. 1 k. 20, kaczkę k. 35 do 45, prosię od rs. 1 do rs. 1 k. 
20. Jarzyny utrzymują się w wysokich Cenach i ‘tak płacą za 
korzec kartofli od rs. 2 k. 40 do rs. 2 k. 7 0, buraków 2 k. 70 do 
2 k 90, marchwi rs. 1 k. 20, brukwi rs. 1 k. 6 0, kopę kapusty 
od rs. 1 k. 20 do rs. 3. Grzyby suszone od k. 60 do 72 es 
funt. Włoszczyzna była kupowaną: pęk pietruszki k. 6 do 8, 
kopa selerów od k. 9 0 do rs. 1 k. 2 0, pęk porów k. 8 dó 9.

X a Pradze. Koni było dosyć, pochodziły głównie z pier­
wszej ręki od właścicieli a nie handlarzy, dla tego kupno było 
łatwiejsze. Rasowych koni nie było od dawna, na wierzchowe 
nie pora, główny więc targ polegał na fornalskich koniach i mie- 
rzynach włościańskich. Bryczkowych wyższych cen nie było, do­
starczane w wieku la t 5 do t ,  ceniono rs. 380 —  420, fornal­
skie lat 6 — 8 sprzedawano od rs. 120 do 165 za parę, mierzy- 
ny rs. 3 6 do 55. Na rogaciznę był średni targ, na gruncie miej­
skim Pragi kupowano jedynie bydło stepowej rasy i przybyłe z 
nim krajowej rasy, dostarczono z trzech główniejszych miejscowo­
ści, to jest: Włodawy, Ciechanowa i Terespola 52 7 wołów i 76 
krów; płacono za wołu dużego tłustego rs. 7 8 do 88, średniego 
rs. 7 0 do 7 5, małego rs. 4 6 do 54. Targ wieprzowy był bardzo 
ożywiony, ceny wywołane postały licznym zakupem nierogacizny 
na wywóz dó Prus, widzieliśmy kilka partij należących, do han­
dlarzy, które blizko 3 00 sztuk mogły zawierać. Płacono za wie­
prza spasłego na słoninę i sadło rs. 2 9 do 3 4, mniejgzegp rs. 22 
do 26, średniego rs. 16 do 20. Wyprowadzić się mające do 
Prus, były kupowane w ęenie rą. 24 do 2 7.

Drzewa na placu Krasińskich nie wiele dostarczono, kupują­
cych także nie wielu było, widocznie nabrano niekor zystnego 
przekonania o wiejskich dostawcach materjału opalowego. P ła­
cono za furę parokonną brzeziny od rs. 4 do rs. 4 f c  50, olszy- 
nyrs. 3 k. 60 do rs. 4, furę gałęzi rs. 2 k. 2 5 do rs. 2 k. 50, dwa 
kloce na jednokonnej furmance rs. 6 k. 30 do rs. 6 k. 7 0. Ce- 
tnar siana ceniono od kop. 75 do 86. cetnar słomy k. 44 do 50, 
pęk słomy k. 10 do 11. (Kur. Warsz.)

T l t z w o b m K  w a r s z a w s k i

* O d lat już paru, wszystkie p ism a . 1 tutejsze w spo­
minają chlubnie i trak tu ją  z poważnem uznaniem , fa­
brykę powozów p . Romanowskiego, istniejącą przy uli­
cy Eryw ańskiej obok gm aęhu Tow arzystw a K redy to ­
wego. Istotnie' reputacja tej firmy, w zrastająca ciąg le , 
podniesiona jeszcze zaszczytnemi oznakam i z wystaw 
powszechnych, w P aryżu  i P etersburgu , je s t najzupeł­
niej zasłużoną, albowiem  powozy z fabryki p .  R om a­
nowskiego odznaczają się, nie tylko wytwornością 
i elegancją rysnnku lecz zarazem  i trw ałością niepo­
rów naną— co naturalnie spraw ia że kńpujący w piej 
powozy, n ’e dość że sami już zawsze trzym ają się tęj 
fabryki lecz i innym  ją polecają. A le tak ie  pow odze- 
nie świetne nie przechodzi bez poświęcenia i pracy. P . 
Rom anowski należy do szczupłej dotąd u nas liczby 
tych fabrykantów  którzy sami swój fach, we wszystkich 
jego  rozgałęzieniach doskonale .znają i nadto jescze 
stara się on o wzbogacenie swojej kom petencji i gustu  
wzorami najpierw szych fabryk  enropejskich. W  tynt 
celu, rzeczony fabrykant, corocznie odbywa kosztowne 
zagranicę wycieczki, zbiera tam  najświeższe m odela, 
sprow adza w prost ze źródła  doskonały m aterjał dó 
swoich powozów jako  to: skóry, obicia, m atńrje i kolo- 
ry, gdyż n iektóre z tych ostatnich, jak  ap . zielony i 
czerwony, tylko w A nglji dokładnie przygotow yw ać 
um ieją.— P an Rom anowski sam także rysuje świeże, 
swojego pom ysłu modele i posyła je  za granicę, gdzie 
oceniają jeg o  gust w ytworny. W  swojej fabryce w a r­
szawskiej, jest on, nie ty łk a  przew odnikiem  lecz zara­
zem i najpierw szym  rzem ieślnikiem  we wszystkich w ar­
sztatach należących do budow y powozów, gdyż na każ­
dej z tych robot zna się doskonale. O becnie dow iadu­
jemy się że p. Rom anowski pod czas najnowszej, nie 
daWno odbjrtej wycieczki sw ojej'do  P aryża i L ondynu, 
sprow adził sobie z tego ostatniego miejsca z ogrom ­
nej fabryki P e te rs’a, zatrudniającej 700 robotników , 
nie znany dotąd gatunek drzew a pochodzącego z A m e­
ryki południowej a znanego pod nazwą „H y k o ry ."  
O tóż z drzew a tego robione powozy mianowicie zaś 
koła, są nie słychanej trw ałości, albowiem H y k o ra  jest 
ja k  kam ień tw arda. Rozum ie się że jak o  m aterjał d ro ­
gi drzewo to używanem będzie ty lko do budow y szcze­
gólnych powozów. O prócz tego p. Rom anowski otrzy-* 
mał rysunki naturalnej wielkości m odelu powozów, od 
dyrek to ra  sław nego rysow nika D upońt, w P aryżu .— 
K up ił także trzy  patenta na okucia do powozów zw a­
nych Landeau pozyskane od rządów: angielskiego i fran­
cuzkiego, przez sławnych w L ondynie i P aryżu  fabry­
kantów: P e te rs’a, G yons’a i K elnera, słowem pow rócił 
obecnie do W arszaw y, opatrzony zdobyczami k tó re  je ­
go fabrykę i tak  już  świetnie reputow aną jeszcze wyżej 
wzniosą. Dodam y tu jeszcze wiadomość iż p. Rom a­
nowski sprowadzi zaraz na wiosnę zakupioną już  p rze r ' 
niego w D ijon znaną liczbę korpusików  do tak  zwanyph 
powozów koszykowych,- k tóre bardzo podobały „się. 
w W arszaw ie a na k tóre  wiele osób, obstalowawszy je , 
niecierpliw ie tu  czeka.^—N aostatek, trzeba  jeszcze" po­
wiedzieć że najlepszym  dowodem coraz większego u - 
znania dla tej fabryki je s t ,to iż powozy z niej pocho­
dzące zam awiają ztąd do Petersburga , M oskw y, R ygi, 
Odessy, K azania, M ohylewa, O rła  i t. d. i że wszędzie 
um ieją oceniać ich w yjątkow e przym io ty— jakoto: w y- 
tw orność i trw ałość. M ieliśmy więc słuszność tw ier­
dząc że tylko w ielka praca i poświęcenie postawiły <Ł§ 
fabrykę na takim , wysokiej prosperencji stopniu.

-  - w r . /  :t: W tY ft 11 m-»» -  —

W 'ars® aw j|l 
d. 8  <5ie©> P a źd ziern ik a -

K o le j F a b r y c z n o - Ł o d z k a .
Pociąg Nr. 1, wychodzi z Łodzi o goaz. 12 min. 2 8 przybywa 

do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotyka aię z pociągiem oso­
bowym drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. Podróżni pocią­
giem tym udający się, przybywają do Sosnowic o godz. 9 wieczór, 
a do Wrocławia o godz. 12 m. 12 rano.

Pociąg Nr. 2 odchodzi z Koluszek o godz. 2 min. 3 5, prze­
bywa do Łodzi o godz. 8 m. 3 2. Pociąg ten łączy się w Kolusz­
kach z pociągiem osobowym drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeń­
skiej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 8 0 rano. • Podróżni 
pociągiem Nr. 1 przybywający do Koluszek o godz. .1 m. 20 ‘łą­
czą się z tymże pociągiem drogi żelanzej Warszawsko-Wiedeń­
skiej, przybywają do Warszawy o g. 5 m. 38 po południu, a do’ 
Aleksandrowa o g. 7 m. 20 wieczorem.



W  i d o  w i a k a .

W IE L K I TKA.TR. —  J u t i v , we w torek, 1 -y raz opera J a n  
. i Ł « j d y -  — P oczątek  o godzin ie 7 ł/z>—  W cso ra j,  w n iedzielę, 

dawano ba le t F l ic k  i FlOCk, było osób 8 6 3 .
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. — D z iś ,  w poniedziałek , kom edja 

w 4 -cb  ak tach , S a f a n d l l ł y —  Początek  o godzinie 7 % .  — J u ­
tro ,  we w torek , kom edje  M iód k a s z t e l a ń s k i ,  B ez  s ta n u -  —
W czo ra j,  w niedzielę, dawano kom edje M ió d  k a s z te la ń s k i ,  Zu-

z a n n a  i d w a j  s t a r c y ,  było osób 7 9 4 .
W  SA LĄ CH R E D U T O W Y C H .—  W e  środę, 10 ( 2 2 )  listo- 

pada r .  b , danym  będzie d r u g i  w ie lk i  k o n c e r t  T o w a r z y s tw a
M u z y c z n e g o  p o i  dy rek cją  pp. R eineckego i  A Z arzy ck ieg o .— 

sPlrogram: U w ertura z op. „K ró l M anfred ,”  (op. 9 3 ), R eineckego; 
K o n c e rt na fo rtep jan  i o rk ies trę  (op . 7 2 ) ,  R eineckego: a) A )lą- 
gro , b ) Adagio non tro p p o , c) A llegro eon brio  (wykonu kom ­
p ozytor); Psalm  6 7 (w edług J a n a  K ochanow skiego), na sopran  
t  tow arzyszeniem  o rk ies try , A. Z arzyckiego (odśpiewa pani Zofja 

nZahorow ska); E n tre -a c te  z  op. „K ró l M anfred ,” R eineckego; „Ła 
belle G riaclid is ,” im provisata  na  fraucuzk i śpiew  ludowy z 1 7 r go 
s tu lec ia ,— na 2 fo rtep jan y  (op . 9 4 ) , R eineckego (w ykonają pp . 
'Ś m ie c ie  i Zarzycki);' K an ta ta  „W undyny ," na sop ran  solo (pani 
ftaho taw aka), ch ó r m ięszany i o rk ies trę , S t. M oniuszki: a) N oc 
g sd  brzeg iem  Roasy — chóry b )  P ieśń  N ioły, e) chór; W  Leaie, 
sym fonja na wielką o rk ies trę  (o p . 15 8 ) ,  Raffu: a) A llegro; D zień, 

"#yaśenia i uczucia; b )  L argo : O zm roku, m arzenia; c) A llegro 
m i :  T an iec  D ryad; d ) A llegro: N oc, Cisza tajem nicza w lesie, 

W ypraw a dzikich łowów z H u ld ą  i W otanem  na czele, B rzask 
dzienny .—  Początek  o godzinie 8 -ej w ieczorem .—iBileta num ero­
wane dla członków tow arzystw a i ich rodzin  rs. 1 kop. 5, n ien u - 
m erow ane kop. 5 0 , ga le rja  kop. 2 5 .— D la osób n ie należących do 
towarzzstwa: b ile ta  num erow ane rs r .  2 kop . 5 , nienuraerow ane 
rs f . 1 , na  galerję  kop . 5 0 . — B ilety sprzedają  się w kasie T e a tru  
łtw m aitości: w p on iedz ia łek  i w torek  od godziny 12 do 4 . ty, we 
Środę (zaś od godziny 1 2  do 8 - e j .— W ejście  na k o n cert od T ea ­
t ru  W ielk iego.
*“ D b t l N A  SZ W A JC A R SK A . —  W  n ied z ie le  i  św ię ta , oraz

i ii j'Y  "  - i i • 1 1    1
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W ia d o m o ś c i  o  G ie łd z i e  S t .  P c t e r s b u r g s k i e j

Dostarcza no przez Kantor St. Petersburgsko - Warszawski

M A U R Y C E G O  N E L K E N -

St. Petersburg, 5 (1 7 ) Listopada 1871 r.

W e l t M e i

Na Londyn na 3 miesiące . . 33 3 2 " / , ,  - pena
„ Amsterdam na 3 miesiące . 163% %  - cent.
„ Hamburg na 3 miesiące . 29% , % shill.
„ Belgję na 3 miesiące . . 356 355%  — cent.
„ Berlin aa 15 dni . . . — — tal. pr
„  Paryż n a  3 miesiące . 91% % cent.

P a p i e r y
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wano Żądano Sprzedano
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101%  - S -  -  -*■

85',

,. 5%. b>lety Ban. )-e j ęp», .
*■ M ?S ) ?m- •

1 ■ ,(• X ’t  S-Ąj em. .
/ • %  ■ • . . . .  i

"  U t/Ś  1-ąj se rjl 18560 r. v -  
4 1 5 % 2 - e j  serji Ratsch. . .
•  15%  5-eł serji 1 £54  r. . .

6-0 1855 r'. V  ,
serji 1862< L . ‘ .

j^ i j  4% . I-ej serji 1840 r. .
2-ftl, 3-ej i 4-ej serji. .

• W t U O L  : :  : :
wew. prem. pat. 1864 r;

W # 3 -a  , i \ f .  1868 r.
i&wśwfydectwa yrykupowe . .

■ - .-•->•• •
5%  obi. St. Petsb. Ban. ziemsk.
M e l t f )  Moskiew. I j / G n „ a u r .
L uty w at. towiiwzaj. kred. grun.

,„ Ban, ziem. Gub. Cher.

Kursa weksli zostały zamknięte: na Londyn 3 2 l% #, 
Vś.%, a *  Amsterdam 163 % , n a  P*ry* 85* cent.

?2 %
9 1 ' ,

92
i,i/»

85

ifio ■ 102 —

_ , _ --  ,

—
_ y ,  '■* II ' -Łr-

153 '/ j 154
149% 150 —
86 86%

88%
8.«%
8 8 '/,

89 89% 89 '

108% 109 108%
— 86/%_.

36

na Hamburg

trzy razy w tygodn iu , to  je s t  we w to re k , c zw a r te k  i  sobotę, K o n ­
c e r t  pod dyrekcją  Adol&  Sónnenf elda. — Początek  o godzinie 
O -ej.— Cena wejścia kop. 2 0.

G A B IN E T  Z Ó Ó L Ó G IC Z N Y  (w gm achu un iw ersy tetu  w ar­
szaw skiego) —  O tw arty  W n ie d z ie le  bezpłatn ie.

W Y STA W A  T b  W A RZ Y  S T  W A ZA C H ĘTY  SZTU K  P I Ę ­
K N Y C H . — ( j tw a r t a aotU ieih iie , ód godziny l l r ęj rano  d ó '5 -e j 
pó południu, w gm achu obok kośfeioła św. A nny. -  - W ejście w 
dnfe pow szednie' kóp. 15 ; w niedziele zaś i św ięta kap . 5.

T E A T R  R A P P O  (przy  rogu  ulic H rab iego  B erga  i W łodzi­
m ie rsk ie j) .— D zii i  codziennie, Wielka p a n o r a m a  —  Tam że, 
dziś i codziennie, okazywane są  fenom ena natury : F lo ra  i Róża, 
olbrzym  R icotto , najm niejszy  człowiek na świecje T om  Pouoe i 
karlica . ; ,

1 f  r i f e b  '■ Ob OS ob  głb ktn - 
P R Z Y JE C H A L I DO  W A R SZA W Y .

* Jenerał-major Narbut, z Moskwy.
* Rzeczywisty radca stanu Andrejetc/, z Wiednia.
* Jenerał-lejtnant J)en, z Kozienic.

W Y JE C H A L I Z W A R SZA W Y .

* Jenerał-lejtnant Sobolewski, do Łomży.
* Przyjechali do Warszawy: obywatele: Zieliński 

Izydor z Terespola, Byszewski W ładysław z Łukową, 
Łempicki A dolf z Rynka, Narzymski Stanisław z B o­
gate, Trzciński Filip z Trzcianny, Sochacki Henryk z 
Radomia, Portuszyński Jan z Sandomierza, Hr. Roni- 
kier Adam z Grodna, Baraniecki Jerzy z Góry Kaj- 
warji, Śliwiński lgnący z Rypią, Kobierzyński Antoni 
z W itowa, Łabęcki W łodzimierz z Sleazyna, Pilchow- 
ski Ludwik z Dembina, Prosżkowski Józef z Brańko- 
wa, W ielecycki Franciszek z Paciorkowa, Rakowiecki

Nominalna
cena Akcje i Obligacje Ofiaro­

wani i Żądano Sprzedano

3%  biieta banku pierwszej emisji 92, drugiej emisji 91' Buch

Bub. kop. 
40 -
57 14%

142 85%
40 -

1000  
100 
100 

1000

250 *--
100 —
135 -

100
250 — *
250 —

400 -
15Ó
250 —
200  —  

200  - -  

50 —
500 
1 0 0  -  
100 
1 00  — 

50 u-- '. 
100

250
250
250 —
250 -
150 
250 
100 — 
125
10p, — 
250 --

250 i 
50 ~

100

Towarzystw Przemysłowych i  Handlowych, 
Tow. sztucii; wod miń.- _  ' 1 
St. Petersb. tow  gaż. -.
Ros.; przędz, bawełny .
K,om. dlą zach. ruch. i tow.
Tow. ńow‘. przędz, baw.
Tow. oświetl, stolicy .

120
225

16

151
160Tow. St. Pet. wodoc.

Komp. przęd. tkac. baw.
rękodz. „Samson” . , 

Pryw. banku handl. . 
Komp. włodz. garbarni.
Tow. Odes. ośw. gazem. 
Towarzyst. „Bawarja". 
Lombardowej kómp. . 
Petersb. B. dys. i póz.-. 
Warsz. B. handl. 1 em. 
Towarzystw Ubezpieczeń.

Od ognia 1-go ross.
2-gó „  . .

„  „Salamandra’,’
„ St, Petersb. ,
„ Moskiew.
„  B lisk iego ., .

Reasekuracji 'i1' . l . . 
Handlowego . . .  .
Dbezp. kapit; i doebod- 
Mórsk. i rzeczn. ubezp. 
Transp. „.Xadieida" >,' 
„PpiigatitV’v i . . . .. 
Towarzystw Żeglugi Parowej 

Żeglugi par. po V iol.
» i, t, Sart\olot"
,, „  ,, (óbl.) .

Kamsko-Wołg. . . .;
Bus. żegl. par. i handl. 
Żegl.par. po Wołchowie 
Pfeferhof. portu kUpidc. 
Żeglugi par. „Neptdn" 

par. na m. Biał.
,, » vR uukaz . y

Merlcury,".
„ „ pijłnoćriej' .
„ „■ fk> Dnieprze

Żegl. żagl. i par. „Delfin

378

120
120
358'/.,

592
180
265
230
228

75

107

360
301

77

189
175i

659

vt»
50

185

660

w papierach publicznych był bardzo słaby. Pierwsza pożyózka premio­
wa 15f, druga 150, ostęplowauo bilat* o-50 kop. drożej.

Akcje wszystkich kolei żelaznych szły bardzo słabo, z wyjątkiem

Eugenjuaz z Skórki, Boguski Romuald z Kleczkowa,— 
kupcy: Koch Gustaw z Berlina, Brunazwejler Teodor 
z Berlina, Segałow Hersz z Dynaburga, Lagazanih 
Mejer z Berlina, Halperin Icyk z Lublina.

* W dniu 7 (1 9 )  bież. m ies. i roku , chorych wjj8 -miu cy­

wilnych szpitalach: przybyło 4 8 , wyzdrowiało 4 1 , um arło 7, 

pozostało 1 8 9 8  (m ężczyzn 9 2 1 , k ob iet 977  ), z nich w szp i­

talu  starozakonnych mężczyzn 18 3 , kob iet 176.

i c i s n s  G iB x m r  w a r s z a w s k i e .'
dnia 8 (2 0 ) Listopada 1871 r.

Berlin

v r ' t  k * i

100 Tal.

Żądano j Błaeouo

Gdańsk . . ,
Hamburg. . . SrtO B. Mk.
Londyn . . .  1 Et. St.
Paryż. . . . 300 Frank.
Wiedoń . . . 150 Zł. W A.
Petersburg . 100 Rśr.

. . , .  . .  
Moskwa . . ., ,,

Akcje i  Ohligac)s K olei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

żelaznych rsr. 1 2 5 ............................  . .
Obligacje Głów Tow. Ros. Dróg Żel. po fran­

ków 2 ,0 0 0  za rs. 100 . . .
Akcje Drogi Zel. W ar.-W ied. za sztukę . .
Obligacje D r. Żel. W arsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje Drogi /e l .  W lir. - Wied, po 100 talu

: r: rów za sztukę .............................
Akcjo Drogi Żel. W ar.-Bydg. za ra. 100 . .
Akcje „  „  po 500 talarów
Akcje Drogi Zel. W ar.-Teresp. za rs. 100  , .
Obligacje Roloi Żel. W ar.-Terespolskioj. . .
Akcje Drogi Żel. łab. Łódzkiej, rs. ,100 . . .

2 ui
Rs. K. j Rs. K.

3 d. 
2 m. 
t  m.

i 09 35 .09 5

5 ui. 7 30 - 23
10 d. 85 80 — _
ż m. sS 70 — —
S m. 98 S5 98
3' d. 100 17 100
< m. 

t.

135 75

9! 67

67 75 67 33
70 75 70 33

— 118 50

102 50 101 ! 0

Nominalna
cena Akcje I Obligacje Ofiaro­

wano Żąduno Sprzedano

250

Rub.

f. st. 
Bub.

„ par. „ Wulkan" .
Tow. dla przewozu ład. 

po rzece Szeksnie. .
100 Żegl. par. „Lebied” . —
118 W ół.-doń. kol. żel. i że­

glugi par. na Donie . —
i morzu Azowskim . .

100 W ołg.-twersk. żegl. par.
łańcuchowej . . .  —

Towarzystw kolei żelaznych (akcje)
125 Gł. tow. ros. kol. żel. .

60 Carskosielskiej . . .
125 Bygsko-Dynaburgskiej.
100 Moskiew.-Riazańskiej .

16 Dynaburg.-W itebsk. . 
lo o  Warszaw.-Taresp. . .

„ loo' W ołgsko-Dońskiej . .
f. st. 100 Riazańsko-Kózłow.

,, 125 Kiażsko-M orjzańskiej .
„ 100 Karsko-Kijoiy»kiej . .

Rub. lo o  Kozłowsko-Woroneż. .
„ 100 OrłoWsko-Joleckiej
„ 100 Jelecko-Griaiskiej . .
„ 125 Szujsko-Iwanowskiej . .
,, 125 W itebsko-Oripwskiej .
„  lOÓ Rybiósko-Bołogow.
„ 125 Tambow.-Saritówskiej.
„ 1Ó0 Tambow.-Kozłowskiej . —
„ 100 Nowotorzskiej . . .
„ % 5 Moskiew.-Smoleńskiej . —
„ 60 Warszaw.-Wiedeńskiej. —

f. st. 20' Gviazic-Borisoglebsk. .
Griaze-Caricyńskiej. . —

Rub. 125 K|ur3ko - Chark, -Azow. —
„ 1Ź5 Poti-Tyfliskiej 1 . . ... —
„  125' B ałtyckiej. : . . 76
■„ 125 Peterhofskiej . . . '.

lowarzystw kolei żelaznych (obligacje) 
125 Bygsko-Dynaburgskiej.

„  125 Mikołajewskiej 1-ej em.
,, 125 „  2-ej em.
„ 100 Warszawsko - Terespol.
„ 500 Gł. tow. ross. kolei żel.

200  Biazańsko-Kozłowsk. .

75

135% 136
64 _

— 154%
275 —  ' 275

— 144 % .  ̂ —
117'/, — ■

34% —

57%

107% 
107 V,

148
57%

112
76

89%

76%

57 57;%

76

tal.

bałtyckich, które skupowane są dla zagranicy po 76 rab.
Akcje bankowe be* ruchu i bez zmiany ceny.
Półimperjały po 6 rub. 13 kop., 20 frankowe sztuki 5 rub. 85 kop.

—*

— - -

146 - . . . -

— __ __

Pr —

—
—

8 i 3 83 53

88 3 87 53
83 33 68
— — -
84 25 83 90
74 30 73 88

Akcje banku handl. wars*. 1 em. po 2'50 rs 
Akcjo Banku Dyskontowego w Warszawie ę*

sztukę Rs. 7 5 .............................................
Akcje W arsz, Tow. Ubezp. od ognia za sztukę 

z wpłatą Bs. 125 . . . . . . .
Paptery Publiczne (bez wartośei kuponów). . 

Obligi Skarbu za rs. 100 . . .
Obligacje eząstk, z 18S5 złp. 500 za szt, , .
Certyfikaty Banka na O Mig. e*ą (k. 1. A p>

zip. 300 za sztukę . .............................
L it. B. po złp, 200 za sztukę bet kepon. . 
Listy żastawne III-go  Okresu Serji pierwszej'■

za rs. lo o   .............................
Listy Zastawne I ii-g o  Okresu Serji drugej 

za rs. 100 *) . . . . . • . . •
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1359 5 .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego 
5%  Listy Zastawne m. Warszawy 3) . . . .
L isty likwidacyjne za rs. 1 0 0 ł ) ......................
Dowody Kom. Oentr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z 1854 za r s . 100 .
6 pożyć, rosyj. Stiglitza z 1855 z srs . 100 . .
Bilety Banku Ces. Bos. z r. 1860 za rs. 100  .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .......................

,, Sierpniowe za rs. 1 0 0 .............................
Bosyjska pożycz, prem. « 1864 rs. 100 . . .

„  „  „  ditto ostęplowana
„ „ „ 1866 rs. 100 . . . „
„ „ „  ditto Ostęplowana

5 %  Listy Zastaw. Boayl . . . . . .
M o n e t  y.

Pół-im perjały Bosyjskie .............................  .
Dukaty Holenderskie nowa ważne . . .
Pruskie bilety kasowe ........................................
Bilety bankowe a u s t r y j a c k i e .............................

•) W artość tuponu bież. od listów Zastawnych rs. 1 k. 64%

*) W artość kuponu od L ist. Zast. nowych rs. 2 k. 5% .

*) W artość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. — k 68  V |, . 

*) W artość kuponu od Listów Likwidncyjn. rs. 1 U 8 )% .

—   ę * * ; . r r , — -. —

92
1 0 ; 33

105 ' .0

Nominalna
cena Akrje I Obligacje Żądano i Sprzedano

„ 200 Moskiewsko-Riazań. .
„ 200 Riażsko-Morszańskioj .

t. 200 1000 Kursko-Kijowskiej . . —
f. st. 100 Witebsko-Orłowskiej . —

,, 20 Poti-Tyfliskiej . . .  —
t. 200— 500 Szujsko-Iwanows. . . —

tal. 200 Orłowsko-Jelockiej . .
„ 200  Kursko-CharkOws. . .

t. 200— 1000 Chark.-KremioAczng. . —
f. st. 100 „  „ . .

t. 100—1000 Moskiews.-Smoleńs. 
f. st. 100 Tambows.-Smoleńs. 
tal. 200 Charkow.-Azowskiej . —

f. st. 100 „ „  . . —
A k c j e  i i i c o p l a r o i i r .  

Przemysłowe i handlowe.
Rub. 250 Petersb. międzynar. ban.

handl. (100). . . .  —
„ 1000 W oł.-Kam.B.han.(75Q) —
„ 250 Odes, banku han. (175) —
„ 150 Tow. składów na wyspie

Gołodoj (100) . . .
„  125 6 %  oblig. lomb. komp.
„  200 Pet. pryw. lomb. (50) . —
„ 250 W arsz. B .han. 2 em. (175) 211
„ 250 „ „ 3em. (100) 152 %
„ 500 Ruskiego Loydu (250). —
„ 100 Rewel. ban. handl. (50)
„ 250 Rus. B ank dla handlu

zagr. (100) . . . .  145
lowarzystw kolei żelaznych (akcje).

Rub. 100 Libawskiej......................
„ 100 Kinieszmo-Iwanowskiej —
„  100 Woroneż.-Gruszews. . —
„ 100 Brzesko.-Grajews. (50)
„ 125 Moskiew.-Broskiej . . -
„ 100 Odeskiej (25). . . .

198

214
154
270

74

146 145 1 45 '/,

85

5%  nkonsolid. obi. ros. kol. żel. 1 em. 102 %  —
5%  „ „  „  „ „  2 em. 102 102%
% Iinperjały.................  —
300 Metaliki za luty . . . . . .  —

„ „ za sierp ień . —
Dyskonto na giełdzie 7'/.2%  8°/,
Dyskonto banku państwa . . . .

ru o ia ir

u c y r i C A ,  -  T O r D i .

N. D. 0900- BapmaecKite K a yen n a n  
1 U a. tam a

OStisaakeT-a, u to  B’B np jtcyreT sia  cefiTIa- 
ih -m  U  \ 3 i )  H oaópa c. f i  tn. lS A a c o B i rh* 
a p f ,n n e / |c u s i  O f ą y r a  a s y c T H u e  r o p r a .  ua  

a>  n o ja sy  a a sa u  i* c a  pac-yymaro
■^OTńe^oąBoiiiB-b.ĘąuaąiW BCKarojli.cupse-
« r ia  ivh H aik -ii O e s s e u c i b B u u i .  speeTba- 
■ n i  R p o ry icm ,, p a e o o J o a e a H o f l1 nu.
p w i* r o M n is . « r t  .p » * a  B b c j u  2 0  a t p e r o .  a 

2 i  B ęp csr i,.
T f tp r A  »T«,Ha9Byrca OTł, o ą ł^ o ąa o ił r y u -  

> u  2 4 ,3 4 3  p y S . 5 0  s o u .
RaMhuiieca we «*b Topraua. noauypeiiTU 

oOtndHU trpeąetaM Ri. hu. e a g t  sax o ra ' bojh- 
ł«JW « i ic w a iU I .  ■*» roc**apcT»ęiiBU¥B 
nnpjKęn O yąaraaa, uo.yctaBOB/icHHoa,
ą Ł  ła sorÓ B T . n i n t ,  3,0(X> p y ó .

“J i l f t  t a  zO TO puA u. oeraayT ea r o p r u ,  0 6 *- 
» * ‘ 0  ap»*»TU B*eBH U K  l a s o r  l. UOUOJHHTb *0  
piUptApa »UT»»prrolli h u c th  ropronofi u tu u .

ReM txam m ie y s a c r a o B a r i .  b:ł u a y p T u u n .  
T o p r a x i ,  MoryTT, n p a c x a T i. bt . B a p iu aB C «yto  
K neairym  H axaxy ,"  ‘ bt . ą ek b  u aaH ń u eH B u fi
ą x t ‘łDpfOBi. *o 12 łńeOBT. ^HBBnue^aATiHBua 
o6 ł*aiłe itia  c% upRxnatcuiekm Tpeóyeaaru  

a , a jB w ra ą n if b o  u p o e B  o n a r o  n i;  
B ą*8j»sellcT B 0 .

'Ó o^ań iĆ B ia »tm iO x b h u  6Uti. cooTaBieHM 
bo ófińM uy, fipttaoweBwiTuy trb l909 ' c t.  X 
T łu a - H .  I .C a o ą a  3 a n .  1 'p a in j . (H a ja m e  1 8 5 7  
r o * a ) .  • i  ,

O  l e t n  n p o u H x i, y c x o B ia X t  kojkBO y3BaTb  
B i. 0T*HxeaiH rocyjapcTBeHBuxtb H u y -  
meCTBi, KaseBHOż nuxaTU , a  bt. KaanBHO- 
b c b o m b  J teH O U 'b  y u p a B x e a ia .

T . B m p uiaB a, OaTMfipa 19 gB a  1 8 7 1  r. 
A c c e u o p i j  B o c a p e e o S C k iS :

N. D. 7 0 5 5 .  BaptuuBCKaA K a ze n n a n  
., . I  la.ta m a ,

C m ffc o C ia n x a e n .,  k to  3 0  H o a ó p s  ( 1 2  J(e- 
*a$pji) 1871 r .  at, 12 ęacop^ nug  b i  Topro-
aćm « rfp icyT C T B ia  I la x a T h i, O y jy T i . n p o iia -  
B e je H U  «8ycTBue, a t .  ' i > 8 d ± o g H u fe in . n o p a j  
B « , T o p m a a  O T gazy  b b  12-x*łHK>K) a p e H « y ,  
e p o z o u B  ct* 1  ( 1 3 )  H u B a p a  1 8 7 2  roga, 
H t t ' i  ( l3 )  H H B .,pa 1 8 8 4  r. n p on n B au iO H H aro  
XOXBJS B t. BKkHiH MapHH'JHTT,, B a p u ia B -  
e a a v h  Y k a g a . T o p iH  e r a  ń y ą y n  a a u a T u  
o rK . 9 3 2  p. 3.7,'/ t  non. b t. rogtk.

SBBBmiecaxt. TOpraxT. xoHxypeHTM oOa- 
sa B U  n p eX e ia B B T b  bt.  BHąk a a x o r a  5 0 0  p y 6 .  
Ha lB 9 B U B *  xeH xrdB H , b x h  U ocyH apcT B eH B bi-

K  upouoH TBM BH b y u a r ,.a h ;  n o  ycT aH O B xea-
m -------------—— -------------- - —: ;

J(03B0JieH0 U ,eH 3ypo» .

ho» *JH saxoroBT. u iH « , u 20 p. Ha B sąepa- 
k;i no in qaiuiiin> o0 ś.ąBxeHi8 .

Ho*exaunM*e yTBCTijoBaTb bt. HSycTBUxi. 
TopraxT, MoryTT, upHśiaTŁ f t  IlaxaTy bt. 
ąeHŁ H ąsąaT eB u ia ii ąxja T o p r o m , ąó l2 " u -  
ćÓbt. yT[)a saUekUTBUHMa o6T.aBjeHin- cA 
u p n x o B e iiie H T . T p e O y « i(a r o  a u x o r a  b jh  x b h  

TaHitiu bo BBeccBiB Ta^oBaro bt. K a a u a u e # -
CTBO. I

0  BChxT. npO'UXT. ypxoBiHXT. sioasBó oe 
BijoMXHTbcn eaejH^BBO bt. D txkxexiH  t'o - 
ey*apcTBeaiłMXT. HxyweerBT. IIuaaTŁi bt. 
upitcyTCTBeHsoe Fpesśai

r .  B a p tu a p a , 2 #  Cą«ra6p» 1 8 7 1  rp^a.
A c e c p p x ,!  BooKpecdkciAv 

C'TapuiiS JliXO^pOHSr(>mT('Xp,
!2 — 3  i :<• i KoxosBHBCKiS.

N. D. W & y K a u q e .tH W *  bupu ju a e .m io  
' .  ■ | JueD uaro Okpi/aa.

Cbbt. o O i a B x ^ - f c ,  U T I V I  (1 3 )  , / ( e a a O p s  

I8 7 l r. b t .  micT. n o  noąyjtHH. , » ? .  K a ą ^ ę ą a p i u  

O i f ^ y V a ,  0 y * y T T .  n r i o u s 8 o j ( 0 T b C B  u o c p e j -  

c t b o b t .  n o x » * n i  a A a e u i  T a B H b i x T .  o 6  b > i B x e H i 0  

( in  m inus),Toprit, b i * . u  je lnB hy u n c x n  a  iie*- 
r a  ą j i i  o o B ń m c H i u  x a x  i t . ,  B T . .  ą o M h  J te  ? 9 4 ,  

saHBuacMoub VnpaBj micBi. ( lłapiuftHęąąro 
yaąÓHńro O x p tra  »V  H 172 rógy.

3 a x 0 tT . b t .  o f te s n o T e ij ie  c e r d  n o g p a g a  uaB- 
H a ą a e r a a  b - ł co p o a T .j p y O x efi, h u x c ih w i ih  
ą e» ą p a B , b x h - npou p ą-lH U H H  O y x a r a « H  n o  
x y p c y ,  ye/raH O B xeuH oaj- ą x a  ap a H a T iii cbxt, 
p ' y B a r T .  b t .  s h x O r H  n o ' u p g p k g u B T . .

IK e x a r o m io ' T O nrO Baiibca a o ry T T . p u s c x a -  
TpBBaTb T O p rO B b ix iy ex iB ia  'B'B'; B a H u e x d p i*  
O x p y r a  BTv iip ą p y T c r 8 e |iH o ę  B p e a a , > •

ifopMU oC7>HBxeaix. ;
B ex ’fi^cTBie oÓT.aExei|i8 O T 'b .........................

a, s i z e  nO A nH ciiB U iiitca n p H H im aio  Ha cefin 
B c n o x H e H i e  n o j p a j a  Hp n o c T a e K y  a a c x a  a

He®TH g xa  ocBlm teH ia x p s n i  b t .  j ó W* M  394
sanHBUcBOBT. Y  n p aB -iep ieB T . B ap iu aB caaro
yuefiH aro O apyra, c t .  |  (13) f l H B a p a  J1872  
r., no TUKoe ate uacxo j 1873 ,r., J'ciyuad co 
CHtTabllw ipfiHT. (CTOXIOO TO npOIteHTOBT>KBT» 
ofiesueueHie uero npesCTaBxsio npn ceMT. sa 
iron . bt. . .  . pyń. io n . . I . '

IIOCTOflHHOe KHTeXbOTBO, TBCXO H TOgT.. 
Hmh n c a u u x ia .
r .  B a p u iT B a , 30 OR'ijaOpa 1871 ro ją .

a .  a - I I p a B H T e x ą  K a H n e x a p i u ,
I I llix o x b c id n .

2— 3 JltxonpoBaBOABTexb, BeKAopdT..

N. D. 7040. Hti'ia.tbMUKb f  »cmunetta>'o 
i S j Ą o .

Hu ooiioBaHill pacoopHiReiiiH BuputaBCXoft 
KaieHHoti risnaTbi c tt .!  30  Anpti/iti c. r. Sa 
N. 12167 B ł roCTHHCXojB J'l}a4 HOJMT. JiipaB- 
,!0Hin HaSBauaiOTCH Ha l i  Hoiiópa bt. 11 ua

co.HL y rpa , y -.p ra  rp o i«.vyya-fc.epoąętta, o n .  
y'AMMlt&eMo# Ha % )(\VćpBoi)śu!iśEHÓ hcuht 
c . i e H H o h  e y u M b i ,  n a  o r 4 « u y  s t  A u f t i .  n > -  
THIOIO a p e i <.\f  np ;.n .v»Ht*»i fe' | i iaru 4 0 1 0 4 0 , 11a 
B u r w i h H i i o a p z b  3eM l e x b  1'eo 1 b ią c a .ro  J b s -  
4 a ,  r p o K o M i  c t ,  1 f l e u a p . u  1 6 7 1 ; r .  n o  l o i p e  
• I h c b o  I® 73  r .  it!.  iiHTfte o J h ^ h o h i i 'M i t .  l l . H M I i -  
H i l l J t l ,  B .U4 ) t 7l* R M  K oil  XT. . t d 'C l l lT .  UopT. tie 
eo i  . i a c n . i n e b  j e o ^ e p m o T k  e K asa t iK B u o  / i o x o . t s ,  
TÓprii óyąyTT. 01101( 3110,7 ^ 11.014 p o  p.panh ho  
' K a ^ ń e  HMłiHie n i x  c j m m t .  i i o s a s a H .^ M X j .  
n p O T V iu i  KufiiiAefi u T i ' c r H o c  i n ,  hti-SmhO'.

1. 8a. iiM BifiH ii'p.>;iH b'oftb cy»t«'hi 44  pyój
2 .  B i  u « T i « i n  B t u p o i x b - F u «  1 UMcx-'ie o t t .  

c’j m b u  1 1  pyG
3. B t .  n e - B H in  1’p a ó t i- i ib  i t t k l e  e V t jyiMBBi 

8 J  p yój

;  5;
6/■ ..  KolueęieńT. „  1 '1 7
7. Ba HwbH.it O eivliw  KepHóaćKia o rb

,-'y >ui w 3 8  pł.ó. ■ • ■
8 . B i. HBkHiu lloT p m ack u u k  o tx  eyjsstai 

l t ip y ó .
9 .  B V  hmtOOW P a k o x t ,  .srf j .  C .' f l i  c t j .  ayw - 

»im A4; pyo i; ■ j 01
; 1 0 ; B,> iiMjAijiu P w ^ e , ; ,  o t t .  cy/wBM 3 8 ;p yó , 

I b . B t  nvrEHii !  C r p sis  tKt', ory. cjbm bi 4 7  
p^ oxV fr.. , ,

,! 2. B t  i ! V E h i n  Cs-.siHspW, o n ,  e f t t o t i  
211 pyfi.

13 . B i  i n j p H i n  C e p a ity iick ł.,  o n  eysiMM 
7 7  p j ó  

14 B b  iijriTsuitl 
1 7 3  pyfj.

15. B k  n»iusiu

‘% B (i

1, B ł .Hsc&ąiHi Kaweuk o i>  cyw«M 78 pyń.
5. ,l;.a  ' Kduie.'ieika' 27 ,,

CT/ATeneRT, ott. cyyinbi
■ I . . - : .

ToKapw. i-TT. eywBłd 34 

cyuubi

204

*. f k d £ fl 1 ;fl - ' , 
Hj.lmin llTixoriiiuc, o tt.

130 pyó.
17. Bt. HMłtHin Hep»«o, ott. , -cysiMW 

pyfi. 5 6 '^ . •’ *
Beero 1,269 pyó. 50 k.
U 4CMT. oSbliB/iaerod 111) 8 <rf>OoUty»iy 6 BA- 

Jehiid cT, It.m t) u io  T oprń ' ŚyHyTk upoM3- 
BiMHTkciuuyciKbie h u p H c iy n a t o m i i iż - t .T a -
x'oiibiHT., ^ox isein . iip f4 CTannTh, BT. npea.na- 
pH reibliw ń sa u.iT. B iajt/.feU b hmAhih,' ecT- 
-in b e p a .n  iipoiiflHiutjHi. KpoB B'Cuoeio l i n t -  
Hiu u bt. ,tpy 1 l in , ' / 4 uaCTh, a bct; npouie 
no.ioiniliy ro,ąonoii n.iarbi ct. medee.viaro 
B3UTh eb apęędy hc,U up oili i, , il.(H ,110 0 6 - 
mefS apeiiąiioH ey«3rB, ecTXH *e.W«Tl» Top- 
ro iiarhea no hoBmt. iIm b s is iit . llbjipeńihiH  
yoxpain 061. jiioMBiiyjiun.k r ^ p r ą n ł ,  vow  
l o ' i d A & i  bt. ypTAHhM-b y'npan'/iejiiH erne- 
.tec.cHo, u t  onpc4 'baeHHoe.st,in oanHiifi «pe 
v.n, xpoMT. ąiieH iienp ticy : CTiieiunuxb. 

r . ' l ooTMiitiuT. O k i hiipH 27 4 BB 18? I r.
Haua.ll.lJHKT. h T>.T4 a,

KamiTam., ( .............. ).
&I-.J 1 ------------------------

N. D. 6868. A en ’tufiKoe JA a .-jn o t  
,1  npue.iehie.

OSkyjBXaeTT., t t o  15 (27) H oaopxe, r. kt.u 
11 uueoBu. y T p a  bt. u p u c y T O B i u  e ro , Oj'AyTT 
IlpOBBBOAHTbCS B iJ C T H b le  T o p ra , Ha O T g u uy  
B'b iiOApngT. nuumiKU T i o p e w u a i o  agania iit. 
jr. JlenuHU®, a  uauHyTCii or-b cm 'IithoS cyu- 
m bi 1,078 p. 5 2 %  s o u  ( i n  m i n u s ) ,  j f f i exa io -  
m ie  y u a c T B O B a T h  « a  T o p r a x ’b ,  aoryTT. paa- 
tMUTpHHiiTb ycxoBiH B b  ytaAiiOMT. y u p a a x e -  
jaiH eateAHCBHo b t  n p H c y r , c T B e n H b i e  u a c u ,  u  
BOgHK) T O p rO B b  upeACTUBHTb s a x o r T . ,  e b  c y x  
x 6  107 p . 86  k'oo.

P. JleHUHUa OaTBÓps 19 ahh 1871 ro ją  
3 — 3 HauhXbHBKT. y t a j a ,  ( ...............) .

N. 1>. 6803. A unuoecnoe  1 f la ^ w -e  
.\npaokeUi'e.

Ho cxyuaio Heynn’SxTt rb p ra  Hu3iiałaBiuu- 
rocH Ha 2 (1 4 )  A prycT a a 9 (21) CeHTaOpn 
c. r. na OTAauy bt. TpeXT. jU thxjki apeHAy; 
HBTBHaa co. 1 Himapa 1872 r-., no Toae uh- 
cxo 1875 r .  A.oxpAa AanHOBCKoii rppoAeisoti 
Kaeu ct. y6 ox cko tu  bt. ropoAciiofi CKO roOpfi- 
Hk, HpoasBeAeHT. OygeTT. 15 (27) HósSpa ce­
ro  r. bx 12 uaoOHx ahh, bx  lipFicyrcTBiH Aau-
HOBcRarn yjisA H sro .yupaB xeuia n a  r y  a e  a- 
peiiAy hobmH T o p rx  ( in  p lus)oT X  cyMXhi 753 
p y 6 . cep . j r t  ro g x  itó(:pCACTBoiix oueuaTaH- 
hmxT. oSXHBxeiiifi. attexaiom ie yuaciBO- 
BHTb kx T o p ra x x  oOsuanbi npuofixaB jC H iaxx  
CBOHX'b npegcTarHTi. saxorT. paB tisiom il e:i 
% 0 ua'cTH TOpTOBOil c y a iiu , ' hub HBHTnHuiio 
Ha bshocx OHaro b x  Kakoe xhGo P opogeuoe 
h x h  yxsABOe KusiiauelioTBO, xhuo 3a kou*x 
apeHAa oo/.aHeTCH,p6 >i3aHp s a x p rx  s to t>  ho- 
uoxHHTbA0 %  uacTB apeuAHoii cyMHM. 0 6 x -  
H B x e a i a  AOXiBHM CbiTi, UHCdHU ho repSO doil 
6 yuarli JO-HOaXuHaro aoctohhctB b, u e rk o  h 
oesx  BCHKHkx nnppttKOitx u hoauhctokx  no 
«op>rfe n p u  cen t n p u x a ra e u o a . 0  u p o u u x x  
ycxoeiaxx  chxx TopropT., so sb 'o  .ysBaTk bx 
jtHll'*i>B«IOKT. yT.%H0MX ynpaBXCHiH BX Ka
agbifi upBcyTćTBeHHHii g erti,

I \  Jb b h o , OkthOph  12  ahs 1871 roAa.
HauaxbHpKX y t s ą a ,  P o t b b c t p x ,

3_3 raMOXHHX.
'bopMfi ofiiiiB xeH ia.

Ho cxyuaro uyO xH naniu JhnHOBCKHJix 
y-fetRHMSX yilpaBJCH ie«X  OTX 12 OKTflńpa 
c. r . sa  13991, cirn x  oC xhbxhio, u to  h ise- 
xaw  BSiiTt. b x  r p e x x  xX tiuoio apeH gy, huuh- 
a a a  c’i  1 fln B ap a  1872 r. no TOae uacx o  1875 
r. Abxogx jHUHapeaoH 1 opÓACHo# bućm ex  
yOoa c z o ra  b x  roposcBoii ckoToSoShX sa  
cyrniy  (aftXcb uokasaTb cyBwy lipouB cuo), 
uoABepraacb bcSm t ycxoB iaux  HSJOateBHUMX 
b x  TOproBbii.x KOHAimiaxx 3 a x o rx  b x  ko- 
XHuecTBk 75 pyfi. 30 so n . npu  cewx npuxa- 
rau) h np o m y  eoxn ivpeHAii sa  mhoio HeocTa-^

HeTCH, TaBOBofi sHf. B03BpaniTb hxh nepe- 
c x a rv  ua moS cueTX bx NT IIocTOHHHOe MOe 
MHTeXbCTBO BX N, TaitOl'O TO UHCXa. IIoa' 
nucb (uhh h iiposBaHie).

N. D. 721Ó. Rejent Kancelarji przy Sądach 
Pokoju w Warszawie.

Zawiadamia, iż na żądanie strony intereso­
wanej i w skutek upoważnienia JW . Prezesa 
m i.jso. wego Xry bunalu Cywilnego, pozostałość 
po niegdy Juljaniue B rg, s.kładająea się r, 
dwodi magli angielskich, jednego dawnej kon­
strukcji z wałkami i stołami, krowy, ja łó s ik i ro- 
cz.iuj, mebli, garderoby, bielizny, miedzi i ro­
żnych sprzętów gospodarskich, sprzedaną zo­
stanie przez jaw ną licytację, w d. 9 (21) Listopa­
da i następnych r. b., w domu pod Nr, 249S 1  .- 
wsie o godziniu 1 0 -ej z rana poćżynając przed 
podpisanym Rejentem.

Warszawa dnia 6  ( 18) Listopada *871 r.
Antoni Kochanowski.

jS. jt). 72 l4 . Podaję do wiadomości, £e w d. 
9 (21) Listopada r. o. o godzinie 11-ej z rana, 
na targu publicznym Nowy.Grzybów czyli W it­
kowski zwanym, i w dniu 12 (24) Listopada 
r. b. o godzinie 11 ej * rann, na targu S tare 
Miasto zwanym, w Warszawie, prawnie zaję­
te ruchomości mt.kouiowe, jesiuiio.ve i sosno­
we, jako to: stoły, kanapy, fotele, krzesła, ko­
mody, szafy, sofa. biórko i t. p. różne przedmio- 
ta, i raz garderoba, tudzież cztery dorożki Nr. 
26, 27, 56 i 42i oznacz „no, oraz 16 koni' z 
uprzężą, przez publiczną licytację sprzedane 
zostaną,

J. Kurman, Komornik.

N. D. 7221. Prawnie zajęte w drodze Sądo­
wej ruchomości jako to:

1. Meble różne, zegar, lichtarze i sztućce 
srebrne, odzież męzka i damska, książki he­
brajskie, miedz, naczynia kuchonne i stełowe 
w dniu 11 (23) Listopada 1871 r. t. j. we 
C l x t t n r t e k  ogodzinis 10 -ej z rana na placu 
U l u r a n ó w ,  zaś

2. Meble lakierowane i jesionowe, lustro, sa­
mowar, lampa naftowa w dniu 12 (24) Listopa 
da 1871 r. t. j. w P i ą t e k  o godzinie 10 z ra ­
na na placu za Ż e l a i n ą B r a m ą ;  przed 
odpisanym Komornikiem sprzedane przez gło­
śną publiczną in plus licytację zostaną.

As8esor Kolleg. Kazim. Brochocki 
Komornik Tryb. Nr. 489c.

N. D. 7217. Praw nie z a ję te  ruchom ości 
jako  to: stó ł m achoniowy, sońa, dwa p o rtre ­
ty  olejne i t. p . w d. 10 (22) L istopada  r. b. 
o godzinie 10 z ran a , sto lik , łóżko  jesionowe, 
zegar i lam pa, na  p lacu  przed trzem a krzyża­
mi o godzinie 12  w południe, łóżka, komoda,

stolik, zegar, rądle i t. p. na placu W itkow­
skiego, o godzinie 11 z rana, chybię, pila, i 
p iłk a  sto larskie, na  targu  za Ż elazną  bram ą 
o godzinie 10 z rana, w d. 11 (23) b. m. i  r. 
wino i kan to rek , w d. 12 (24) b. m. i r . o go­
dzinie 10 z rana  w rynku Starego m ia ita  
p rzez publiczną licytację sprzedane b ęd ę , 

W arszawa d. 8  (20) L istopada 1871 r.
A . Gawryłow, Komornik.

N D. 7218 W  egzekucji Sądowej p ra ­
wnie zajęte  ruchomości przez publiczną licy­
tac ję  sprzedane będą. a mianowicie: w d. 9 
(21) L is to p ad a  r. b. o godzinie 10 rano na 
p lacu K rasińskich zwanym w W arszaw ie ró ­
żna garderoba m ęzka, nowa, w d. 10 (22) L i 
stopada o godzinie 9 rano ua gruncie n ie ru ­
chomości Nr. 414 przy ulicy Krakowskie 
Przedm ieście różne wina, beczki trybusy i t. 
p , w d. 11.(23) L istopada  o godzinie 11 z r a ­
na na  gruncie nieruchom ości Nr. 994 w W ar­
szawie przy ulicy Krochm alnej, ocet ekstra- 
gonowy. szafy sklepowe, kadzie, rezerw oary , 
f ib ry  żelazne, bufety, drzewo budulcowe s ta ­
re, źelaztwo s ta re  i t. p. oraz w d. 15 (27) 
L istopada r. b. o godzinie 10 rano na placu 
K rasińskich , zwanym w W arszaw ie różne 
m eble jesionone i raachoniowe, lam pa, lustro  
sam owar i t  ( .

i f .  Magnuski, Komornik.

N. D. 7216. Prawnie zaję te  ruchomości w 
drodze egzekucji 8 ądowej w d. 10 (22) L is to ­
pada r. b. o godzinie 10 rano, na  Starem  mie­
ście m eble m achoniowe, lustro , sam owar rao 
siężny. i t. p. w d. 15 <27) L istopada t. r. o 
godzinie 11 z raua  na Nowem Mieście, meble 
jesionowe, rąd le  m iedziane, samowar, w idel­
ce w srebrnej oprawie, obrósy, firanki, k u ­
bek 3rebrny  1 1. p. przez publiczną licy tację  
sprzedane zostaną.

S  Krasuski, Komornik.

N. D. 7319 Podaje do wiadomości, że p ra ­
wnie zajęte  ruchom ości jesionow e, palisan, 
drowe, machoniowe, orzechow e i brzozowe 
jako  to: sto ły , kredens, k rzesła , fotel, biórko, 
kanapa, fortepian , i t. p. różne przedm iotu, 
oraz kouie i k restencja , to je s t  żyto, pszeni­
ca, owies i jęczm ień, z mocy decyzji T rybu­
n ału  Cywilnego w W arszawie z d. 2:1 Pa idzier 
n ika (4 L istopada; roku bieżącego N er 
12255 wydanej, we wsi Potycz, powiecie 
Górno-K alw aryjskim , gubernji W arszawskiej, 
w dniu 11 (23) L istopada  roku bież. o go ­
dzinie 11 z ran a  przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną.

J. Kurman, Komornik.

w Dri)kan)i, Okręgu Naukowego W arszawskiego. R e d a k t o r ,  P . W e in b e rg . ( D o d a tekJ



Podatek do M 241, Dztmmka Warszawskiego, 
Poniedziałek, dnia 8 (20)  Listopada 1871 r. 1605

llpudaSAtnie m M 241 Dziennika Warszaw mego. 
IIoHedibAhHmi, 8 (20) HonOpn 1871 i.

,3ZEJ KA3EHHH3 OEBflMEHffl.
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE  
3 A M E H I f l  H IT P H M J lE r iH

N- D . 6831). /t.ifliiKlu \'tp.luetiO t^
- H a  odtoBaHiM  B łicóm  f iu to m  S ik a ją ’ o r t .  
2 5  AnpV.fR  f t  M -ń) 1850  r .  u lio o  i-sHou.ieńifl 
6 . OoHXTa N o p a li le n iu  H -speT ua I I >.ihCKaro 
OTfc 16 (28 ) O n T flń p n  X85*V r.J Bij.iŁi«tii.MX.

I .  B iiiueaoH u A pona A oo .iinunóa  np ficH a- 
r r ,  6 t>m aniU!ii (i n a x  y t i a j n a t o  r o p o  ja  K a.it.- 
ffap in  h i  1868  r.
• 2. Ka vimcKyio K.ieny-,1todBHKy - BjjoHii- 
c.faBy r p e x >  liweHi, potKqeiiHYio ot i  fT«a 
H B.ieoilopH KawHHCKIIIl, ńT.maBiuyio i u x  
woxbtiapxa 3aioR‘r<ona i m. Bo n ,kii Cytiak- 
cKaro ux 1868 r.

3 . 1'eRhRHsa Meepa /I« n i t ,fo u n q a  u o .ie ii -  
tq i ix a ,  6 T>*:iB iuaro 113*1 ićjibżjH 6  ia ,ą i,ic .ia o o - 
ua C yaa.iK CK ofi 1’y ó e p m n  »X 1869 r.

4. IV /ib BHMCBy Xalo iRetiy n p e jH ^ y m a r o  
H 3 l  t o t o  we ro p o w a  B l a j w c  l. iuoua,  óIijkhb- 
u iy m  i(*b 1868 r.

5 . B n p w en c K a ro  <|)‘a.iliK ea C en e p im a  2 -’i x  
iiM em . poJK .ieH nat'o  o r t  lu a z m ra  u M 4ti.m i.- 
4 H ‘B o p a s e iie f t i i ib ,  npow U B H R im aro  c i. 1860 
r o j ą  m  n p y c e i i i  a 4 0  0 T/iyMKH :ia i p V n n n y  
Itp o H lliu a io iq a ro  u l  / (o p c rn i l  n p w e m ia ia u o  
I l x o q x a r o  > T 3 4 a.

6 . C w o .u tn c x a ro  j l t i S y  E .ip e n , n-iitttaiiui a 
ro  -n śx  w B 4bH H uiJ‘ T y p ty r ih ' r i t t m s  l i a n  io b -
Ku C y B a .ix e k a fo  J u i / t a  b V I ' 880 ' t .

*- 7: C iio .tm tcK y to  M ip a u ix y  ypoiByióHHyio 
P e p in o m  jireHy i tp e p u / ly lu a ro  v: bmICTT. c b  
IIHM l 6t.jkt.biu^ł4>.‘-'-' ( f * 1- ' . 1

8 . XogTOBKHa ^ a B n j a  E se .iir -S  I b  HMBtlb, 
p e m 4 eH Haro o t ł  .leftł& i u d>peń4 M X o h to -  
B P 'ie s b  c a h o m m iK a , ó b w a H iu a ro  n a b  w t -  
m * l * a  n i l  n .BHii ieKb M apflAino 'bCKnPo J w  
4 * B t  1867 r .

9. PayayKa O n e t u  po7F.4eHliś(0 o i t w r ó p -  
TM.1H II ,1  u c p -.1 PayayK - n b  ca 11 o(KtuiKa, óf> 
m a u tu a ro  11 :n. srE trm w ka f ln . iE u i i i u o K i  ub  

'1867 r .  ' f  j
10. l’oT illV sftiia  AópąMa p o H U eH n aro  o r i  

TLmepa H 1/Ieii F o i l n t e t f m  Bb rtoqeW ujw lC* 
f t tw a i i J J a r o  n a i  MTCTeqKa lltfxhu iim eK T , n i
1 8 0 7  r .  o i a i  ,o » 93 fiR tB  9 M W  j

II . loc«4HHTbica A6by pull’.40 llHaro 0T1’ 
K y q iex fl H X»HH JotA'Aoftr-MeOMb i io 4 e i i iq n -  
Ka, 6 x m a B ilia ro  H»x MbcneMKa U h  tx u t i u i e K l
•m  1867 r .  ,  ” A i x

12. FoKueiiTa M oa iuy  A e ł ioy  p o a t ^ e i i n a r o  
o n  H a k a  u  P w w  I'om oR T iM ni cTeK oni.u iH - 
i > ,  O tw a B ru a i o u a b T o r d ^ e  M bcte-iK a U H .ib ' 
um iukh  M aprtwnoAbCKarb

13. 1'oTUixeiiHa UIm Ony le R b a f l ‘2 - i t  R - 
MOBb, po)H4eHHaro oTb  loce.iH H e iw  1«T-
uiTBHHOBb caiioW H H k*, 6 x w » a u ia r o  Hab »H -
CTCMKa n iiH b B H iu a k b  Bb 1867 r .

14. l 'p o 4 3 HHCKar« 'o n i ,  w e 1 pygSR H eK aro  
l! II! pow * 
. le im a r o  o r b  XaUKe^« «  A » 6 py«* ł l o f r H a r o ,  
f ib jK a u iu a ro  U3 b  4 «peoHH u  rM iuiw  K p acu o - 
n o 4 b C e ń iic K tro  y x a 4 a  Bb 1869 r .

15. l 'p o 4 3 eucKyiO o h  a W» lpy43HHCKyK> 
U r n u y ,  . il)T b  30  o t  • p o jiy  m eny  n p e 4 H 4 y -  
U fa ro  11 UMXCTe Cb 1111Mb 6 l. Wali Ul) to ub

1869 r,. . , "  L L - o a o  w « J  ikfc-IU'
16. B m iT ep a  A6 paM» 4T> I b  60  OTb p o jy .  

ó i m a H u i a r o  i j J b  bibCTs'iKa l i n a b o i i a i e K b  
M apiH M iioabC K aro y b 3 4 »  Bb 1868 r .  j ,

17. B ep iO tiep a  o u b  w e r i | l p 3 o u e p b  ” " a 'le 
t lo p iu e u c K iii AópaMa, p o m 4 e a i ia io  ó j b  p J ” - 
Ma u . l e ń  n o p T H a ro , Ó T .m auuialo  H3b 4 e p e -  
BBH 111 liii.Ill III KH IM IIH W 33&opl.lCIKH t . y -
Ba4KCKaro yX34a ub 1869 r.
■■ .3 8 . -  łiu p so H ep o B y  iniaMe li i ip ia f le p o B )’ / ! “ * 
Hy 4 * T b  4 0 , m eh y n p e4 H A y l.Ull)(' ) 11 u b  M®‘ 
c i®  c b  HM»n. oxhiaiiiiiyH ) Bb 11J6.9 r.

19. B n 4 yócKyK) . l e io ,  ypom ^eH H yio  o i l  
HhKBTR II Copbl r i l p i u ę o b ,  ÓI.HUBlliyHI I*3b  
j e p e u H H  Itinil.lHUiKM 1 MHIIM , i ) ć o p o i u «B Cy- 
ua .)S C K aro  y t s A a  ub 1869 1.

2 0 . 3y6pjKńROK(i| '0 I0 |aim ii, 4 V 1 1  53  f 11- 
P0 4 >, iWAaBmMKB, 6-BAfkUUIaro H31 6. NB-
cT^HKa PaHKH AiiryeToiir.icai o 5 1.34a  u

1869 r. ; J - " 1 _g4 1 h'iibH
3 1 . C o .m H cK aro  3 .if lin a  xromAcHHiiaio o i b  

A6 pa»ia 11 * e F im  C o -im tcK H ib  no.ieHUV"*-1 ' 
ó i w a ś m a r ó  m i  y l i3 4 i ia i °  r> P °A * :Vi r f c t . 
CyBaaKCKoii I’yoepH iii ub  1869 1;. 1;

2 2 . Apo:i3o i iouy  Ulti4»py paWAein iy jp  l . p '1'  
3o. li ]aicKy 10 jkeHy A pop 3 o n a  3 yeMaiia , ó t  w a  11- 
lu a ro  3a HHMb*cb 4X ipM H  n ?!8
p o 4 a C ei i t ib  CyBa.iKOKoń l y o c p i i i u  u i  1869 1.

2 3 . C en n a  l le p u y  ASpasia 2 -rV  nM eH bJ>0.
ik ^ e a n u r o  o r b  M jb ium  11 3 < T e p u  
r t 'o 4 e iiin iik a , ó l jK a u u l« ro  l u b ■ y B34>iaro l o 
p o 4 a M apiaw no.iH  C .yua.iK eiyon 1
1068 r  1  ' 1 , 4 , 8 '

24 . C e l)n o u y  Xa 10 juany  npey lBAyW  ’ r o ’ 
jH aum yio  um-Botk  u b  h u m I  i '3b  SnapHMiiaiH 
u b  1865 1 . ...ę a  /

B c l l b  nIlMCHOUaHlll.1 I b  eaMUBOTbllO OCT8 -
m m m m i  O T eyectB o  p 4 li, ó e łU tc T H o  o T o y i-  
C Tuyk>ii(H ib, n p i ir .b i iu  »e i i  i ia io A H iu n ie /i  
u t f E u n o i i i  u l  u p o A b .u u e iiiif  u ieeT ii mXch- 
i je iib . n a io A H u rm c H  jke  B i A p j r ń i b  ń a c T a a t  
e o ^ T a ,  u i  iipoA o4JK eaii) oy iH aio  1 0 4 'a , cmii- 
t » h  co  4HH n p m ie '1  lia H if l s r a r o  u m jó u *  a 
IIMIHHO có 4 HH oóbHB leHiH e ro  Bb T p e rif i  
p a a b  u l  D apm aucK O M b 4 iieaH iiK b uuau jia-
TMlhCH Bb oTeHeCTBO H /1HHHO u p ił  nocpńA *
e t  u "Mb no.bUpe&cKofi  B.iacTH ó c i ioeń  OTKU 
yuX40MHTb n i M 0 4 MH y r o n o u H iJ f l  Cy 4 1  
i i .m  jk« u b  8’rXlilb u p o M e j f t y t K a i l  i ipHc.iAlb  
Bb o h h iń  Cy 'A i ónpaBA ai i ie  o iipiflHHT. (ie- 
HUKH n o  hepB0Ha434hH'..My oólaB.ie il iK ) Ha 
H a a b e r u a  t » k i  k s k i  u b  i i p o r m i B o M i  c.iy-
s a l  u i  e n n y  3 4 0  n -3 4 1  ■ C r a 'l tH  y /io jK etiin  o
H a K a s a H i n i i  y r o ^ k u n u i b  h H c u p a u i t T e a t  
h u k i  uo4BeprHyTCH m i iu e n i io  b o I i i  n p a H i  
m o-BHHOMy H » l  i i p e A l . i o u b  I 'd c y A a p e r u a  H3- 
THaHiiOj u  u l  c .iy 'ia  t  eantoBojiU Baro i i o to m i  
B«3upauxeHiti  K o f 4 a eocToHBiuińCH 0 6 1  h h I i  
i i p a r o u o p i ,  u o f i . i e n  u i  a aK o im y io  c n n y  
e c u  ikT> Bb C n 6 ł i p i  Ha noee . ie i i i i .

T n  r . 1 Ł •■■■ 1 01.0-oH 3 « . , j i q t / .
K a  w s a d z ie  K o j w yższego  U k a so  z d n ia  25  

U w ie ln ia  (7 M aja) 1850 r .  1 p o s tan o w ie n ia  4>. 
K ady A d n a in ia tra cy jn e j K ró le s tw a  E o lsk ie g o  
z d n ia  16  (2 8 )  P a ź d z ie rn ik a  1856  T- w zyw u:

1. W iszeaona  A ro n a  A p e lio w icza , k raw ca , 
z b ie g łe g o  z m . p o w ia to w eg o  K a lw o rjl w ro k u

l 868- * w „  • w2 .. K a m iń sk ą  H e len ę  L u d w ik ę  B ro n is ław ę  
trz ech  im io n , u ro d z o n a  z J a n a  i E leo n o ry  K a- 
m iń s k ic h , z b ie g ła  * fo lw a rk u  Z a jonozkow a, 
a m in y  W o lk a , P o w ia tu  S u w a lk sk ie g o  w ro k u  
1 8 6 8 .

3 . H e lw in a  M ej e ro  D aw idow icza , w yrobni-. 
k a ,  z b ie g łe g o  z m ia s ta  W ład y sław o w a  w ro k u
1889 .

4 . H e lw iczo w ę  C h a ję  żonę  p o p rz e d n ie g o  
z b ie g ła  a  teg o ż  m ia s ta  W ła d y sław o w a  w ro k u  
1868.

5 .  B u k o w sk ieg o  F e l ik s a  S e w e ry n a  dw óch 
im ion , n ro d zo n eg o  z  J o a c h y m a  i M a ty ld y  B o- 
rz e w sk ic h  od roku  1860 p rz e b y w a ją c eg o  w P r u ­
sac h , a  p o ch o d ząceg o  ze wsi P rze c isz e w a , P o ­
w ia tu  P ło c k ie g o .

6 . S m o liń sk ie g o  L eybę, ż y d a , z b ie g łe g o  z 
m ły n a  T u r tn l ,  g m in y  P a w łó w k a , P o w ia tu  S u ­
w a l s k i e g o  w r .  1869 .

1. S m o l iń s k ą  M a r y a s z k ę ,  u ro d z o n ą  z G e r-  
BEOnów, Aonę p o p rzed n ieg o ,  r»ze»a  z n im  * t io - :
g lą  1 T u r tu la .  - *

8 . C h o ja to w icza  D aw id a  J e k i e l i p ,  u ro d z o n e  
g o  2 L e jb y  i F r e jd y  C ko ja tow iczów ,  szewca,  
b i e g ł e g o  z m ia s t a  P o w .a tu  M a r ja m -
p o lsk ie g o  w r. 1867. ,

9 . R a u z u k a  O w sieją , u ro d z o n eg o  z M o tte la  
i D w ory  H auzuków , szew ca , z b .e g łe g o  z m ia- 
sfca P ilw ia z e k  w r .  18G7.

. [d. G ó tś i te jn a  AHrama urodź’ U'*go ź Laze-  
ra i Lei z Gotaztejnów wyrobnika, żbiOgtego Y. 
m.-JMJwiazek w r.

11. Jose ła j tysa  Abkę,  urodzonegc* Ky zela 
i H ańy  Jo-ełaj tysów, wyrobnika,  zbieg! .o  z 
miasta  Pilwiazek w r. 1867

12. Flach Celta ^lowszę Lejbę, urodzonego 
z lcyka i Ry\ty Hochc&jtów, szklarza, zbiogł*)- 
gd z tygbź miasta  P i l* isz e k ,  Powiatu Ma- 
rjam polski ego w r. 1867.

UL Got sz tej na Szmójłę Jekiela, urodzonego 
z Jos lela  i Necby Gotsztejnów, szewca, z b ie ­
g łego z m, Pilwiazek w r. 1867.

14. Grodzinskiego iuaczoj Grudzińskiego 
albo Grodzieńskiego J a n  kia. la t  4Cfj uroetone- 
go z Chapkiela i Db^ru^i, krawCa^ zbiegłego 
z wsi i grn ny Krasuopbl, * powiatu S e jneńsk ie ­
go w r. 1869.

ló. Grodzineką inaczej G rudzińską  Cypkę, 
lat  30, iflnę poprzedniego, razem z nim zbie- 
głH w r. lStiU.

16. W intera  Abrama, lat  przeszło 60 liczą- 
cegę) z in. Piiwiszek, powiatu Marjam polskie­
go, zbiegłcrgb w r. 1868.

17. Berzonera iłiaczej B rzanera  'inaczej Bof- 
8zeWsk ego Abrama, Urodzoriegó z Cha im a i 
Lei,  krawca, zb iegłego ze wsi Szypliszki,
ny Zaborvszki,  powiatd Suwalkskiego, w roku
1S69.

)8 .  Berxone’-ow^ itmezej Birź .n trow ę Dynę, 
Ifft 4B, żonę porźedniego i zurazbin z nim zbie 
głą >y r. 18L9. '

10. W idubską Baję, urodkaną z J a u k l a  i 
Sóry  lTirszdw, zbiegłą ze Wsi Szypliszki,' gm i?- 
ny Zaborvszki,  powiatu Suwałkskićgo w t o k u  
i860.

20. Eubrzyńskiegó Jdde la ,  d a t  53, wyrobnh 
ka, zbiegłego z b. miastteczfcń Uaczki; powiatu 
Augustowskiego w V. 1869.

^1. Solińskfego Eliasza, urodzonego -z Abt^a- 
ma i F jg i  SoliiLkibh, wyrobniku, zbiegFego 
z inia«ta powiatowego Augustowa",l; gubernji  
Suw^.l .skiej  w r. 1869.

2*2. AfOnzóndwę Sźyfrę z Je rózo im&kicb, 
żonę ArOnźóńa Zu^mana, v.bit*glą za ui*11 *• 
dziećmi z iniAita powiatowego Seju^ gubernji
Suwałkskrej *w r. 1869.

23: Sejpa  B erkę  A bram a 2 ch imion, u ro ­
dzonego i  MoWszy i Este ry  Sejpów, wyrobni­
ka, zbiegłego z m. powiatowego Marjampola, 
gubernji  buwałkakie j  w r. 18^8.

24 Sejpowę Chaję,  żonę poprzeJHiegc, zbie­
głą z nim z t  >goż m iasta  M arjampola w roku 
1868*, jako  samowolnie btiz zezwolenia rządu 
za granicą przebywających, tych którzy się 
mogą znajdować w Eulopie  w przeciągu sze­
ściu mibaięćy, a ' ty ch  którzy mogą przebywać 
w innych częściach świata w cirigu jednego 
roku od daty  zamieszczenia niniejszego wozwa 
nia w pismach publicznych, a mianowicie od 
ogłoszenia po ttzeci raz w Dzienniku W arszaw ­
skim do kra ju  wrócili i osobiście lub prz z 
Władze policyjne o powrocie swym 8ąd  K r y ­
minalny w Płocku  zawiadomili-, lub też ażoby 
w*: przeciągu "tego czasu usprawiedliwienie po­
wodów1 niepowróceuia dotąd do kraju ua pierw- 
aie'Sir- zwanie władz tutejszych przez pisma 
publicaue Sądowi nadeśłaM, gdyż w razie prze- 
eiwnym na tńócy a r t .  840 i 3 4 1 'K. K- G. i P. 
skazani zostaną u a poz! awiouie wszelkich praw 
i bezpowrotne z obrębu państwa wygnanie,  a  w 
razie Bamowolnego następnie powrotu, j a k  wy­
rek  przeciwko tfim *apaść mający stauie  się 
priWoinocnym, ur  osiedlenie w Syberji  zesłani 
zostaną.

Wił UKT>, CMHT»iÓpH 18 (30) 4 . 1871 t*.
Hpe^c-Rrtare.ifc,

C i a r e k  i it C o u l i n i t r » ^ ,  O p . to n  Kin.  
i “ ' n  »4 i iH capb ,  CityneHCKifi.

Ń . p .  12ÓL Sąd  Kryminalny w Płocka.
Stosownie d ó a r t . ,1 1  JSajWyżśąego Ukazu 

i. ilnih 25 Kwietuia (7 Maja 1S >0 roku og łas /a  
nyroki **•©: .

1. Z dnia 14 (26) KwLttCa 18*1 r. przeciw­
ko Wplfowi Ąlgazie vęl Algazemu.

*2. Z dnia 25 Maja (Jo Cąerwca^ 1871 r»)ku 
przecjwko Ańtonieuiii Borkowskiemu.

3. '1’ćjże da ty  przepj.wko llerszpwi Naftulj. 
Wutenberg^wi. j f

4.«jTejze da ty  przeciwko Ja u k )o (wl Wątędze 
Benjaminowi Jedżab iń sk iem u .
5. Z du a  7 (19) Czerwca przeciwko M.jd 

rpwJvIchowię?9wi Batusznikówi. L f ,TJ
6. d n i a  t-egoż przeciwko Baj li ^ y r k i e w i -  

czo *ej re i  Ayrkowięzowęj inaczej Nirkow-
ąk ie iU i ' i  1n(.ir w i« i i s  1 f iauindQ £

7 . Z dnia 23 Sierpnia  ( 4 : ^ r z ^ n i a )  1871 r.
p rzec iw ko  W ładysław ow i,  F r an c i s zk o  wi, Józ e ­
fowi W rz eś n ie w s k ie m u .  , ,

O op,U8ZCZ3uie k ra jg  bez pozwolenia R^ądą. 
obwinionym, z zastrzeżeniem, iż im s,ł,uty ter - 
m,U»*trzechmieaięczay do usprawiedliwiania się 
itodwołania pię do Sądu 'W ^ższego^ . w jakowej 
to drodze zaąady usprawiedliwiające ich nieo- 
becpość przez S ąd  Wyższej Instancji przyjęte
być mogą. . BU.ule itJa

Także agIfąaa ,w yroki R z ą ^ ^ e g o  Senatu 
X Departamentu  w sprawie prz u.iwko: ^

X  .Berkowi Lejbie  Śledziowi pod d. 3 ^15) 
Marca lfc i l  r. . . . .

Ś h Ą Ś W ff*  JL,rimaztlmu h.uchcińakiemu pod 
dni. m 2)1 .Maju (9 Czerwcu) 1671, w drodze ro- 
wizijj^ipaflle.

P ł ^ i  d. 3(J Wrzeź. f ^  Paździer .)  1S71 r.
iS łiu  Y la ń tu i iu * . '  viH IW /.Ja

:vHadcii  Stańu, (J r low sh i .
)b

P i u r z  Sąi)u Kryminalnego, Skupieóaki,,

Sud Ki-yminalny. • ' *iH Jiiłi tul 
!l Działo się w miejscu posiedzeń 84-
"  do KrVminalnoijo w Płocku dnia 14 

(26) Kwietnia 1871 r. 1
B!1 <Ofe*iśłiłłH •* JOiu.woaai
l .empicki,  Sędzia Prezydnjący.
D rśm ińsk i ,  Sędzia 
Siedliurki, Asesor. ’ ‘
Swidwiński,  Podprokuratńr .

W sprawie przeciwko Wolfowi Algazie rei 
Algazemu l a t -32, żydowij wyrdhnikowi z b y ­
łego mias a  Pźen, o opuszczenie kra ju  bez po- 
wzolenia obwinionemu, pod wyrok w 1-oj In­
stancj i  przychodzącej.

S ąd  e tc . 1 '
Wolfa Algazę za opuszczenia kraju bez po­

zwolenia z a r t .  340, 19, 24, 25, 30, 31, 32 K. 
K. O. i P .  i art. 10 postanowienia z dnia  26 
Kwietnia (7 Maja)  1850 roku,  n a  pozbawieniu 
wszelkich praW i bezpowrotne z óbrębu pań­
stwa wygnanie z zagrożeniem zesłania  n a  osie­
dlenie  'w  Syberji, gdyby do k ra ju  po prawo­
mocności wyroku powrócił, skazuje  —  koszta  
umarza.

Mocą wyroku w I-ej In s tanc j i  ̂ wydanego, 
(podp.) Łempi ki.
( —  ) Lemene.

Zalecamy i rozkazujemy etc.
(pedp.) Łempicki.
(  —  ) Lemene.

Działo się w miejscu posiedzeń S ą ­
du Kryminalnego w Płocku ,  dn ia  25 
Maja (6 Czerwca) 1871 r. 

j'liisQfce'ttfii''111 ł>ó 
Terpiłowski, S ędz ia  Prezy iu jący .
D ram ińsk i ,  Sędzia.
Siedlecki,  Asesor. ł 
Zglinicki, Podprnk.

W sprawie przeciwko Antoniemu Borkow­
skiemu, lokajowi ze wsi Hiemiry, Powiatu Ostro ’ 
łęckiego, o opuszczenie k ra ju  bez pozwolenia 
Kządu obwinionemu, przez Chyczewskiego P a ­
trona  bronionemu pod wyrek w I-ej Instancji 
p rz jch o d /ące j ,  «

8ąd etc.
Antoniego Borkowskiego za opuszczenie k r a ­

ju  bez pozwolenia z mocy art . 340,  19 ,2 9 ,3 0 ,3 1 ,  
32 K. K. G. i P. ar t . 10 i 12 postanowienia Ce­

sarsko-Królewskiego z diiia 25 Kwietnia (7 
Maja) 1850 r. na pozbawienie wszelkich praw 
i bezpowrotue z obrębu państwa wygnanie z 
z ag ro żen iem 1 zesłania li a osiedlenie w Syberji,  
gdyby do kra ju  po prawomocności w yraka  po- 
wtócił, skazuje ,  koszta dttiarzu. M. w. w I ej, 
li is t incji  wvdattego.

(podp.) Terp iłowski.
( — ) Lewandowski

Zalecamy i rozkazujemy etc.
(podp.) Terpiłowski. ■
( — ) Lewandowski.

Działo się w miejscu posiedzeń S ą ­
du Kryminalnego! w P lozka ;  dnia  25 
Maja (6 Czerwca) 1871 r.

O b e c n i :
Terpiłowski,  S ęd z i .  Prezydująey..
D r a m iń s k ' ,  Sędz ią .
Siedlecki,  Asesor.
Zglinicki,  Podprokurator .

W sprawie przeciwko Herszowi Naftuli  f fa -  
tenbergowi, krańlarzowi1 z Goworowa, Okręgu  
Ostrołęckiego w r. 1865 zbiegłego, o opuszcze­
nie k ra ju  obwinionemu, przez Brudzeńskiego 
P a t ro n a  bronionemu, pod wyrok w L e j  In s ta n ­
cji przychodzącej.

’ “ i! '"  - Sąd i-te.
H ersza  Kafiuię  W at.-nberga za opuszczenie 

kra ju  bez poznolcnia  z mocy a r t  3 4 0 ,1 9 ,2 9 ,  30, 
31, 32 K. K. G. i P. i ar t . 10 i 12 postanowię 
ńia Cesarsko-Królewskiego z d. 25 Kwietnia 
(7 Maja) 1850 roku n a  pozbawienie wszelkich 
praw i bezpowrotne z obrębu pańs tw a  w ygna­
nie z zagrożeniem zesłania  na  osiedlenie w S y ­
berj i , S lyby do kra ju  po prawomocności w y ­
roku powrócił, skazuje, koszta umarza.

M. w. w 1-ej Ins tancj i  wydanego.
- (podp.I Terpiłowski.

( ■— ) Lewandowski.
Zalecamy i rozkazujemy eto.

(podp.)'lTerpilowski 
. (  — ' )  Lewandowski.

Działo się w miejscu posiedzeń S ą ­
du Kryminalnego w Płocku, dnia 23 
Maja | 6  Czerwca) 1871 r.

, .O Jj o s  n i ;  , .
Terpiłowski,  jńędąia P rę p y d n ją c y . ,
Dramiński ,  Sędzia.
Siedlocki,  Asesor.
Zglinicki,  Podprokurato r .

W  sprawie przeciwko.
1. Ja n k lo w i  Wstędze la t  52, w yznan ia  M oj­

żeszowego, bez żadnego stałego zajęcia.
2, Benjaminowi Jedwabińskiemu, la t  55 wy­

znania Mojżeszowego także  bez sta łego zajęcia, 
w mieście L om ty ,  o opuszczenie k ra ju  bez po- 
z *olenia Kządu obwinionym, p rzez  Paw łow ­
skiego P a t ro n a  bronionym, pod wyrok w I-ej 
Instancji  przychodzącej.

Sąd etc. i
1. :6an k la  Wstęgę i
2. Benjamina Jedw abińskiego za  opuszcze- 

n e k ra ju  bez pozwolenia Rządu, z mocy art. 
310,19; 29, 30,  31, 32 K. K. G. i P. ar t .  10 i 
12 postanowienia Cesarsko-Królewskiego z d. 
25 Kwietnia (7  Maja) 1850 r., na pozbawienie 
wszelkich praw i bozpowrote z obrębu państwa 
wygnanie z zagrożeniem zesłania na  Osiedlenie 
w Syberji,  gdyby do k ra ju  po prawomocności 
wyroku powrócili, skazuje.

Kosata umarza, M. W. w I-e j Instancji  wy­
danego. i

(podp.)  Terpilówski.
( —  ) Lewandowski.

Zalecamy i rozkazujemy etc.
(podp.)  'Terpiłowski.
( - -•) Lewandowski.

Dzjąlo się w miejscu posiedzeń S ą ­
du Kryminalnego w Plouku, d. 7 (19 
Czerwca 1871 r.

O b e c n i :
Terpiłowski, .Sędzia  Prezydując / ,
Dramiński ,  Sędzia.
Siedlecki,  Asesor.
Łazowski,  P rokura to r .

W sprawie przeciwko Mojerowi lckowiczowi 
Katusznikowi, lat  28, wyrobnikowi, z miastu 
Kaczek, o opuszczenie kra ju  obwinionemu, pod 

jwyrok w I-ej Instancji  przychodzącej.;
Sąd etc.

Mejera Ichowicza Ba tuszn ika  za opuszozenie 
raju  bez pozwolenia z ar t . 349, 19, 24, 25, 
30, 31, 32 K. K. G. i P .  art . •  i 10 Najwyższe- 
[go Ukazu "z dnia 25 K w ie ta ia  (7 Maja) 1850'
roku na pozbawienie wszelkie!) praw i bezpo­
wrotne z obrębu państwa wygnadie, z zagro 
żenieni zesłania ua osiedlenie wSybeźji,  gdyby 
do k ra ju  po prawotuocn iżei wyroku powrócił, 
-ka tu je ,  koszta u m arza  M. W. w 1 oj luatancji 
wydanego.

! u lsour / (podp.)  Terpiłowski. '
i -1*1 jiwJSsbsiw (t>Ua.«) OąiiMUetj . o j o i i u t

Zalecamy i rozkazujemy oto.
(podp.)  PerpiloWski.
( —"() Lemrne.

Działo się w miejącu posiedzeń S ą ­
du K ry m  ualuego w Płocku,  d ,  7 (19) 
Czerwca 1,871 r.

O b e c n i :
Terpjlowski,  Sędzia  Prezydująey.,
Dramiński Sędzia.
Siedlecki, Asesor.
Łazowski, P rokura to r .

W sprawie przeciwko Wasilemu Kouolow- 
akiemu co do Bajli  Nyrkiewiczowej vel Nyrko- 
wiczuwej inaczej  Nirkowskiej, la t  32, żydówce 
z miasta Suwałk pochodzącej, o opuszczenie k r a ­
ju  obwinionej, pod wyrok w i  ej lustanc ji  p rzy­
chodzącej.

Sąd  etc.
B a jlę  Nyrkiewiczową vel Nyrkowiczową ina­

czej N irkowską za  opuszczon e kra ju  bez po ­
zwolenia z ar t . 349 K. K. G. i P. a r t .  9 i 10 
Najwyższego U kazu  z dnia  25 Kwietnia (7 
Maja)  1850 r., na pozbawienie wszelkich prow 
i bezpowrotne ż obrębu państwa wygnanie z 
zagrożeniem zesłania na osiedlenie w Syberji,  
gdyby do kra ju  po prawomocności wyroku po­
wróciła, skazuje, koszta umarza. M. W. w I ej 
Instancji  wydanego.

(podp ) Terp iłow jk i .
( —- )  Lemene.

Zalecamy i rozkazujemy etc.
(podp .)  Terpiłowski.
( — ) Lemene.

Działo się w miejscu posiedzeń Są 
du Kryminalnego w Płocku, dąia  23 
Sierpnia  (4 Wrzi śuia) 1871 r.

O b e c n i :  , ,
Terpiłowski, Sędzia  Prozydujący.  ,
Dramiński ,  Sędzia.  «'«!•••
Syroczyński, Asesor.
Zglinicki, Podprokurator .

W  sprawie przeciwko tyładysławowi, I 'ran 
ciszkowi, Józefowi trzech imion VVrześniew- 
skiemu, lat  39, kato likowi, synowi b. Inspe­
k to ra  Szkot z miasta  Szczuczyna,  o .opuszcze­
nie k ra ju  bez pozwolenia Rządu obwinionemu, 
przy obronie P a t ro n a  Chyczewskiego pod wy­
rok w 1 ej Instancji  przychodzącej.

Sąd Kryminaluy etc.
Władysława,-Franciszka, Józefa trzech imion 

Wrześniewskiego,  za opuszczenie kra ju  bez po­
zwolenia, z mocy ar t:  340, 19, 24, 25, 30, 31, 
32 K. K. G. i P ..  oraz Najwyższego Ukazu z d. 
25 K w ie tn a  (7 Maja) 1850 r., u i pozbawienie 
wszelkich praw i bezpowrotne z obrębu p a ń ­
stw a wygnanie z zagrożeniem zesłania na osie­
dlenie  w Syberj i ,  gdyby do kraju po prawomo­
cności wyroku, powrócił ,  skazuje, koszta uma­
rza. M. w. w I ej instancji  wydanego,

(podp.) Terpiłowski.
’ ■ , ", ( —  )  W ojciechow ski.

Zalecamy i rozkazujeńly etc.
(podp.) Terpiłowski.
( —  ) Wojciechowski.

Rządzący Senat.
Działo się w Warszawie w miejscu 

posiedzeń X-go Depar tam entu  R z ą ­
dzącego .Senatu ,  dnia 3 ( 1 5 )  M arca 
.1871 roku.

<) b e e n i :
Witte,  Generał  J a z d y S e n a to r  Przewodniczący. 
Koinow, Gen. L e jn t .  Senator.

A n d r ^ l t  ’ { ^ aJn ' Badcv Senatorowie.

Piątkowski J R K BtaDu:c , ł0Bk. S e n a tu . 
B ron iew ski)
Biiewski, Had, S t .  Pomocnik Naczeln. P ro k u ­

ratora.
(podp.) Witte.
( — ) Paszkowicz.

W sprawie przeciwko Berkowi Lejb ie  Sie 
dziowi l a t 3 i ,  starozakouiicmu, żonatemu, dzie­
tnemu, krawcowi z miasta Płocka, wyrokiem 
Sądu K rym inalnego  w Płocku z dnia 9 (21 )  
Stycznia  1860 y. Sądu Apelacyjnego z dnia 
12 (24) Kwietn ia  1869 r., za wydalenie się z 
kraju i niepowrócenie do tegoż i niezł lżenie 
w tym względzie usprawiedliwienia z ar t . 3, 399 
i 340 K. K. G. i P. i Najwyższego Ukazu z d. 
25 Kwietnia (7 Maja)  1830 r., na pozbawienie 
wszelkich praw i bezpo a ro tne z obrębu p a ń ­
stwa wygnanie, z zagrożeniem zostania na o s ie ­
dlenie w Syberji,  gdyby po prawomocności s k a ­
zania,  powrócił skazanomi, przy obronie E d ­
warda Grabowskiego, Obrońcy przy Senacie  w 
drodze rewizji  pod wyrok w  I l l-e j  lus tanc ji  
przychodzącemu.

Rządzący S enat .
Wyroki Sądu Kryminalnego w Płocku z d. 

9 (21 )  Stycznia I860  r. i Sądu Apelacyjnego 
z dnia 12 (24) Kwietnia  1669 i .  co do B erka  
Lejba  Śledzia  w drodze rewizji zatwierdza, 
koszta  umarza,  wyrokL-m osta tecznym.

(podp.) Witte .
( — ) P aszkow ic ; .

Za zgodność świadczę.
P isarz  X  D ep ar tam en tu  Rządzącego Senatu, 

(podp.) Paszkowicz.
Rządzący Senat.

Działo się W Warszawie w miejscu 
posiedzeń X  Depar tam entu  Rządzą­
cego Senatu ,  z dnia 28 Maja (9 Czer­
wca)  1871 r.

O b e c n i :
Koinow, Gen. L ejt .  Senator  Przed .
Gościmski,  Taj .  Rad. Senator .
Remblelióski i
P ią tkowski I R. R .  S tanu Członkowie Se- 
Lys ński 1 natu.
Broniewski '
Biiewski, Rad. St.  Pomocnik Naczeln. P ro k u ­

ratora .
W sprawie przeciwko Księdzu Dam azemu 

Kuchcińskiemu w tzas io wydklenia się za g ra ­
nicę, mającemu la t  S4, katolikowi, Zakonniko­
wi 0 0 .  Karmelitów we wsi Obory, Powiecie 
Lipnowskim, wyrokami Sądu Kryminalnego w 
Płocku z dnia 29 Lutego (3 M arca)  18 68  roku 
i Sądu Apelacyjnego z dnia 10 (22) L is topada 
1869 r. za opuszczenie k ra jn  bez pozwolenia 
Kządu z a r t .  349 K. K. G. i P, i 10 i 12 N a j­
wyższego Ukazu z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 
1850 r. na pozbawienie wszolkich praw i bez­
powrotne e-óbrębu 'p ańs tw a wygnanie, z za ­
grożeniem osiedlenia w Syberji,  gdyby po p ra ­
womocności wyroków tych powrócił, skazane-  
mi, drogą rewizji pod wyrok Senatu  przycho­
dzącemu, przez Mecenasa Kleczkowskiego b ro ­
nionemu. 1

Rządzący Senat .
Przedstawiono sobie wyroki Sądu Krym inal­

nego w Płocku z dnia 20 Lutego (3  M arca)  1868 
roku i Sądu Apelacyjnego z dniu 10 (22) Li­
stopada 1869 roku co do Księdza Damazego 
Kuehcińskiego wydano, w drodzo rewizji za­
twierdź, koszta sądowe umarza,  wyrokiem osta­
tecznym.

(podp.)  Rożnów.
( —  ) Machciński . 

za P isarza,
X D epar tam entu  Rządzącego Senatu,  

Paszkowicz.
Za zgodność świadczę,

Pisaz Sądu Kryminalnego w Płocku, 
Skupieńsk i .

LICYTACJE) — T01TJ1.
—— i-'------  ----1 —-  _.J_______

N. D. 7037. Cb,i.iet{Hot IgOepucKuc 
i ’upaii.unie.

B i  upitcyTĆTBiu C-bjacuKuio l^rOppaoa-
ro IlpiujcHis 22 HohOjiu (4 ftenuCp*) 1871 
r. B b  l i c i  no noiy^HH, Oygyri npouano 
JŻIŁCZ B'b ipeTŁCHT cpoKl 'ropiH, iiocpcg- 
cTBoub t a n e n i T u i i i i u x i  p S i a B z e H i i l ,  na ot- 
ąau y  c i  noąpsąa ucnoauema p a ó o n , no «o- 
1(1111(1 u uepejfhJKl no PcaopuaTcnoS «ep 
kbh r i  r. B la l ,  n.b l ’pcK i)-y«ittTe)(ytt), *n- 
iiiHaa i-ap n  o t i  cynsiM 3,083 p. 61 %. son. 
(in minuai.

TKejaioinio y ą a c T p O B U T i  b ł  T o p r u x i ,  ^ o j -  
« u u  upeję.TtiuUTb npejti nume psuasęnnuzi-b 
cpOKOKŁ a H e n i i o  mi  n o ai t a c u  AP H n s a T in  T o p -  
ro p i  na pytm Ceupcr. npucyrcTBiasaueąuTu- 
Hblll OÓlBBJICuiH COCTUIUCIIHUH COTJIUCUO HU- 
ate cjlgyiomeń a o p y i l i ,  na repćonołi O j n a i l  
70-rn  itotl. jocTomicTRa, n i  KoiopMxi npes-
JOSCHHIIH cyuuu, AOJIZIia ÓUTb HUlIaCHHU
uponiici.io, 6e#i Hog>mcT0 « i .  K i ońmnjie- 
niw, s o ż j a c H i  Ołi'u. n p u j i o i K e H i  a a a o r i  b i  
paaMkpl '/ .0 HUCTH TOpronng cjuniJ.

rioApoÓHbi.1 Topronua ycioeiii uoamo 
pasuaT | ui nuTŁ b ł  CTponie jłh o m i O taU c- 
liin PyCepHcnaro IIpameHis, bo bcI np« 
lyTCTueniiue Ann.

dlopua o6iHBaenia.
C uui ausejinio, s t o  ki-j u s  b s s t ł  b i  nog- 

p»A'i> pafioTH no noiKHit n nepeAłunl no 
PeoopuaTCKO^ ncpKBu b i  r. E la *  b i  Ppeno- 
y niaTCuyio, ąa cywiiy N. (npounetm), upn 
Himaio H a c e O a  bc* oCnsaieaŁCTBa h  npe- 
AyupeiBAeHiH, usaoiKeHHhiH b i  T opronuxi 
KOHA0 i |in x i. Ś a s o n  BiKOjuHccTBt 308 pyO. 
36'/, sou., npii c e m  npuj»raio c i  t t z i ,  
iro 6 u  TanoBOfi b i  ciyuali uoeS HeyciofiKH 
Ha T o p r a z i ,  P u a i h h i  BosBpatncRi u a  pyiu  
(hak orocaaui Ha uoił c i e n  xyga ło )

(IIOHCHHTL MdłCTO HtH TejbCTBa U S U T t B l  
uOAuncarb iiua u wannaiio).

P. C lA Jem , OaraCpa 27 Ąua 1871 r.
3 a  P y C e p u c K a r o  I I u a t e H e p a ,

2—3 Py6. ApxHTeuTopi, MoApaeBCxill,

N. D. 6887. HempoKoecKot lgOepncKoe 
llpao.ienie.

C hhi o6iHBXaeTi, uto 15 (27) Hoa6pa 
1871 r,, b i  12 aacoBi ahh, 6y n y n  npoBa- 
BOAUTbca n i  npncyTCTBia TyfiepHCKaro lipa- 
Bjeuia Toprn, nocpe ĉTBOMT* saneq&TaBHUxi* 

Ha nocTaBKy uaTepiaiOBi* 06 
MyH^HpoBaHia hh^hh^t* »ihhort> 3eM-
caołi cTpaasu, no cpony 1872 r., a Taaae 
npoABCTOBi aimyHHtiiH a soucaaro caapa- 
aieuia, bmIcto BUCjyatiiBUiHXi cpoai, b i  
o6ipett caosHOOTii, bah ate ua aasiAŁifi npeA- 
z t r i  o ta I j lh o , a HueuBo:

1. XoxcTa pyOameinaro 23 BepiuaoBoS 
uiapama 2,100 apui.

2. 4 iaucaaro rBapjcficaaro nołOTHa 24 
Bepui. map. 1,848 apui.

3 . Koaeuaopy aepHarQ 21 Bepia. map. 
342 apiu.

' łlyroBHn-b TOMnaaoBuxi 6oabm axi 
9 tiTyKi.

yroB aai tu h b x i ate Maxaro pa3aHpa 
I 1 ,7 4 2  mTyai.

6. Ta j y H a  sojotuio  na neT xanu n o6- 
u iia m  a 3M CTupiimxi cTpaasmittOBi 61 kom 
n x e u T i .

7. LUiiypa soxoTaro axb nxe ieB U xi ne- 
txoB 183 apui.

8. IIlHypa opaHLenaro rapycnaro  690 
apm.

9. T ecbuu  izexToR rapycHofi uiapoaoH 
23 ap . 12 nep.

10. T e c L B U  TaaoH »e y a a o B  28 a p o i  8 
Bepui.

11. M Iaho B w aoxoieaubix i 6 o a6 o ieK i 
2,106 turyK i.

12. BamxwKOBi 60 uiTym
13. I l l H y p o m  i i n c T O x e T n u x i  300 l U T y a i .
14. T eajH uoB i H O Banuxi 300 uiTym .
15. lloTHHKOBi n a i  OBibeS niepcTH 37

uiTyui.
16. K p u m i n a i  nepHoh io®toboS kobh 

37 uiTyKi.
17. IIonoH i as-b c lp a ro  cyaHa 37 m r.
18. HeAoy8Aoai h s i  cupoMHToS kosh . 

C l  BOXOCHHbim HOBOJOMl 37 UITyKl.
Oftipeie cToaaocTbio oaoxo 2,000 pyC.
K aB A m if  aexaioinifi y m c T B O n a T b  b i  T o p -  

i  a x i ,  0633a m  npcA cTUBBTb o O i u B x e B i e  CBoe 
Ha h b h  P y S e p H C K a r o  I I p a B j e B i a ,  c i  naAUH- 
c m o  m i  n o H B c p T Ł, h u  n a K y io  u l x b  noAUHO 
o 6 i H B 4 8 a i e ,  paBHO s a x o m  b i  200 pyfi. 11a- 
x i i i H u n u  A e H b r u u n ,  n x n  n p o q c H T H U B B  6 y -  
Barauu npiiHiiuaeHbiHH b i  Buxom.

IluApoÓHLiH ycxosin n o O p a s q u  HUTepia- 
x o b i ,  u o r y T i  n p o c H a T p u B a e n u  b i  n p H c y r -  
CTBCHiiue  Aim b x  B O C H H O -no x an e f ic i io i ix  o * 
AhxeHiH.

OOxsBXCHia AOxaHbi O b i T b  h s n n c u H h i  h b -

c t o  u  6 e 3 i  n o n p a B O u x ,  h u  r e p O o B o ł ł  6 y a a -  
r® 70 EO nteiHaro AOOTOHHCT|,a! n0 nuae  
y x a s a i i H O ^  « o p u 1 i .

$OpHa oOl.HFXCKiH.
BcxlACTBie oOxaBxoBia IleTpoBOBCKaro

I’y O e p u c K a r o  I I p H B x e H ia  o t x  N. N. 1871 r., 
c u m  npntiHiiaio h u  ce6n nocraBBy BaTepia- 
x o b x  oOuyHAapOBaHia a x h  h h » h b x x  h h h o b x  
s e s i c u o t l  cTpaiKH I l e T p o i t o B c n o S  r y f i e p n i n  
n o  c p o n y  1872 r., a  laa jse  n p e A « e T O B x  ax- 
uyHHniH h  xoHCEaro CHapsacHin, no yT sepa- 
AeHHUiix ax« cero odpasqaux, 3a HHae 
cxlAytonfin q k u b i .  (3A*cb nponHcaTb iiaTe- 
p iax u  h  qlH U , cin nocxtAnix, exosaKH a 
qHCpauu.

3 ax o rx  nx 200 pyf>. npitxaraio, aa noxy- 
neHieux KUKonaro, eexn xoprn aeocTtiHyT- 
en aa MHOio, oOxsuBaiocb sHHTbca x biho .

IIoapo6hux ycxoBix a HHTaxx, 11 ua 0 - 
H b i n  corxamaiccb.

IIoeTOaiiHoe »HTCXbCTBO i s t n  nx N-, 
nncaxx nx N., AHa aHezqa 1871 r.

IIoAnncaTb MeiEO h m s  a  * a i i B x i i o .
U- IleTpowOBXr 21 OKTa6px 1871 roAa.

3 — 3 C0B*THHKX, ( ................. ).

N. D. 6870. OnpyXHoe Apm^AAepiacKoe  
yiipaB.ienie.

B x  O a p y s t i i O H x  A p T H x x e p iB c K O K X  VTn ^ a -  
BXCHia R a p n i a B C K a r o  B o e H n s r o  o a p y r a  2 ( 1 4 )  
) ( e K a 6 p a  c e r o  i o a u ,  n o cp e A C T B O u x  B s y c T H a -  
r o  o f i b B B x e u i x  q l H i  u  u p n c b i x z H  s a n e u a T a B -  
h h x x  oCiHBXOHii i,  6yA6Tx n p o n s B e A e n x  p t -  
u iH T e jb H b iS  ( 5 e s x  n e p e T O p m K n ) ,  ' r o p r x  n a  
nocTUBK y b x  H o B o r e o p r i e B c i i y i o  a p l n o c T H y i o  
a p T H X x e p i i o  u  b x  E a i im a B e ic i t t  o p T H X x e p iB -  
c n i S  u p e e u a x x  c o e n o B a r o  x t c a ,  b x  c u p o v x  
hxb n p o n a x e n H O M X  c o c r o n H i B ,  b x  eoxhioc- 
t b x  h  p a s s i h p o B X  m u s e  c e r o  n o i u s u H B U x x :

bx ynpaBxeH isxx: BapmaBcuoux OKpyst- 
H O u x  ApTBXxepiBcKOux b HoBoreopriencKoft 
KptuocTHoft apTnaxepiii.

I’. GapuiaBa, 21 OKTaOpa 1871 roA». 
HaiaxbHBEX AjiTHxxepin, 

reH epaix-Je i lT eH aH TX , jjHTcpiix i .  
IIpaBUTexb Af'xx, H oxbobhbkx ,

2—3 Comobx.
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R x  T O p r x  A O S B O xxeT cu  B c r y n u T b  b c I e x  
Au q n m ,  i iH t . io u ( im x  n o  s u a o B a i i x  n p a B O  a a -  
Kxioaaib AoroBopu.

j l a q u  w e x u i o t q ie  y ia cT B O B U T b  b x  c x o a e c -  
h o h x  T o p r l  o O sg a u M  n o A a T b  0  t o n x  b x  O k -  
p y a u o e  A p T u x x e p i f i c a o e  y n p a B x o R i e ,  o 6 x n -  
B x e u i e  a a  r e p O o n o i ł  O y i i a r l  b x  4 0  i o n .  u  a x *  
A O u y iq e H ia  n x T O p r y  Ha n o c T U B a y  x l c a ,  i u k x  
b x  H o B o r e o p r ie B e a y i o  K p ln o c T u y io  a p T H x -  
x e p i i o ,  t u k x  b  b x  B a p u ia B C K if i  a p c e u a x x ,  
npeA O T aB H T b s a x o i x  b x  540 p y O .

3 a u e s a T u iiH b in  o 6 x a K x e a i i i  fij'A y T X  n p n a i -  
H a T b ca  A o U ' / t i a c .  b x a b s ,  H a s a a a e H B a r o A x a  
T o p r a ,  A o x w H b i O u t b  H a n n c a i iu  h u  r e p 6 o s o f i  
C y u a r l  b x  4 0  x o u .  a  c o r x u c u o  a o p u u  s a n e  
a u T a H H o S  b x  s t o h x  « e  N .  P a s e T b i ,  q p a  o 6 x a -  
B x e H i a  B a p m a B c x a r o  O K p y s i i a r o  A p i u x e p i B -  
c K a r o  y n p a B x e u ia :  0  i m l i o i q e i i x  n p o B S B O -  
AHTbcH 7 - r o  f l e a a O p a  c .  r .  T O prX  H a u o c t u b -  
s y  u a r e p i a x o B X ,  a 3 'i H c n p a s u a r o  c o A e p z a -  
a i a  b x  1872 ?. a u y n t e c T B a  a p t q o c T H b i x x  ap- 
T B X x e p iB  a  axx o C x h b k u  c B H H q o u x  ' c u a p a -  
A O B i; b x  npOTHBBOM X c x y t a l  o u l  6 yA)'TX  
ocT U B x eH b i 6 e s x  n o c x l A CTI,i ł ł -

l lp H  o 6 iH B x e B ia  A0 J x t e B x  6 u t l  n p n x o -  
s e H X  s a x o r x  b x  2 0 %  o t x  c y H u u  n o A p a A a ,  
n o  q p e A x a r u e H U M x  b x  o O x a B x e H ia  q l u u N X .

I la K e T b i c x  o d X H B x e u u iH ii  h  a a x o r a H H , a o x -  
a u u  6 u T b  uA pecO B tiH ht b x  B a p m u B C K o e  O k- 
p y « H o e  A p T H X x e p iB c K O e  i u p a B x e a i e ,  c x  
n a A n a c Ł io :  , ,K x  T o p r y  H a sH a ie H H O u y  h u  2 
(1 4 )  H e R a f ip a  1871 r . “

B x  s a x o r n ,  K p o n t  h u x h i b u x x  g e B e i x  n  
r o c y A a p c T B e H H b ix x  n p o q e B T H b ix x  C y a a r x ,  
O y g y i x  npH H u uuT b C H  a a q i a ,  o f ix H r a q in  u  n a u  
s a c T H b ix x  o C iq e c T B x  u  n o im a H if i ,  j o a B o x e H -  
H bie s x  n j i i e u y  b x  s a x o r x  n o  n a a e u H b iu x  n o g -  
p s A U E i ,  n o  u h B U H i  H a 3 H a<ieH BbiH X M b b b -  
c r p o M X  $ iiH a H C O B x  h u  B T o p o e  n o x y r O A ie  c e  
r o  1871 r o g a -

y T B e p o A o a i e  T O p ra  C y A e T x  3 a B n c l T b  o t x  
H a ia x b H i i a a  A p r n x x e p i q  B a p m u B C K a r o  B o eH -  
Haro O K p y r a .

V’c x o B i H  h u  n o cT U B K y  x l c a ,  z e x u i o i q i e  h o -  
r y T X  p aacM U T j'nB U T b b x  n p n ey T c T B e H H h ie A H B

N. D.  6873. OKpytKHoe Apmu.i.iepiunKoe 
i  npae .tenie.

B x OKpystHOMX ApTn.uepiHcKOMX >'npa- 
BieHiH BapuiaBcitaro BoeHHaro OKpyra, 7 
(19) j(eita6 pn cero roAa, nocpeACTBOMi. B3y- 
CTiiaro o6 xsBxeHia q li ix  11 noAam n npn- 
cmxkh saneiaTaHHhixx o f i x a B x e i i iS ,  OyAeTX 
n])OH3BCAeHX pBuiHTexi.Hutt (Oeax nepeTOji- 
atKii) TOprx, hu nocTaBKy bx HouoreoprieB- 
CKyio, Epecxx-JInTOBcnyio, IlBaHropOACttyio n 
BapniaBcayio KplnocTiiHH apTiixxepin xhea, 
uaTepiaxoBx h npoinxx npeAMOTOBX , nun 
BcnpanxcHia n cOAepauHiit apTnxxepiScKaro 
HiiyiqecTBa n Axa.obxiiBitii CHapHAOBX cbhh- 
qoMX. IIpeAHeTKi iioctubhii fiyAVTX pasA*- 
xeiiu Ha ccHb yiacTKOBX, a naycTHuli TOprx 
OyAeTx npOH.sBOAHTbcit no KaKAOiiy yiacTKy 
OTAlxbHo; npn aeHX TOprOBUTbCH Ha oahhx 
naKoli xh6 o npeAHeTX H3X nepBhixx mi:tm- 
pexx yiacTKOBx h Ha nocTaBKy bx OAHy na- 
Kym xu6o KplnotTiiyio apTHXxepiio njieA»ie- 
to b x  oCTaxbHUxx Tpexx yiacTKOBX He aos- 
BOjaeTCH; Epoult Toro nlHti Ha npeA’xeTH 110- 
cxXabhxx Tpexx yiacTKOBi, Aoa* Ha 6 h tb  
oCxHoxeHa Oahu 6 e 3 X  pa3XHiiH mIctu no- 
CTaBKH.

B x I yiacTOKX CyAyn BKXioieHbi bc* npeą- 
MeTbi, axh ncqpaBxeHis n cogepataHia apTHX- 
xepiftcKaro HMyn;ecTBa u aacTb axh oOxnFitn 
CHapHAoax CBHHqoux, TpeSyioiqiecH Hobo- 
reoprieBCEoH EplnocTHoS apTHxxepin; bo 
II, npeAueTM axh Tannxx x e  HaAOÓBOCTeH, 
Tpe6yioiqiecH EpeCTX-ABTOBCKok EptnocT- 
1106 apTHixepiH; bx III, IlBaHropoACKoS h bx 
IV, BapuiaBCKOft. B x Y ysacTOitx CyAeTx 
BKxtoieHa nocTaBsa 1,211 nyA- 71/2 ®yH. oxo-
BU (H3X HBXX AOJHIHO 6 hITb nOCTUBXCHOt BX
HoBoreopriescKyio KplnocTHyio apTHXxepiio 
567 nyA-, bx EpecTi-JIiiTOBcnyio 375 nyg. 
20 *yH., bx UBUHropoAcayio 132 n. 35 ®. it 
bx BapmaBcsyio 135 nyA- 32 % ®yH.); bx VI 
yiacTOKi, 1,211 nyA. 7 */2 ®yH., qHHKa bx  
nxHTaxx, KOTopuS goxizeHx SbiTb uocTaB- 
xeHX bx KptnocTiiHH apTHxxepin, BX TOUX 
®e xoxHiecTBl kukx h oxobo; bx nocxXAHi® 
a e  VII HacTOKx fiyAeTX BKXioieiia nocTaEEa 
403 nyą. 29 ®. 1 6  aox. clpHoit khcxotu h 403 
nyA- 29 ®. 16 soxot. HamaTupn, 0 6 a sth  ua- 
Tepiaxa aoxhshm 6 HTb uocTasxeHbr bx Bph- 
noeTHbiH apTHxxepia bx ex'BAyK)1Î H3C1• boxm- 
lecTBaxx bx HoBoreoprieEcnyio no 189 nyA-, 
bx EpecTx-AHTOBcnyio no 125 nyą , 6  ®yH , 
64 sox., Bx IlfiaHropoAcay 10 no 44 uyg., 11 
•yB. 643 h bx BapuiaBCHyio no 45 nyA- 10 
«. 16 sox.

B x  Toprx A03BoxaeTCH BCTynaTb bcI wx 
XHquux, HHlioiqHux npaBO no aaROHUux sa- 
KxioqaTb AoroBopu.

Jlnqa, sexaioiqie yiacTBOBaTb bx H3ycT- 
hohx Toprl, oOHsaHw noAaTb o tomx bxO k- 
pyatHoe ApTHxxepiftcitoe yupanxeHie Ha rep- 
6 oboB CyMarl bx 40 non. h npeACTUBHTb aa 
xorx: axh AOuyiqeHia r x  Topry 11a nocTBUB- 
Ry npcAneTOBX I yiacTKa 1,419 py6.; II — 
780 pyO.; 111— 427 py6.; I Y - 4 0 0  py6.; V — 
5,330 py6.; V I - 7 3 0  pyG. h VII—970 pyO.

J^xh BcTynxeHiH bx Toprx no bcxmx hxh 
HlCKOXbKHMX yiUCTEUMX, 3.1X0IX AOXiBt'HX 
puBHHTbca c y u u l saxoroBx no bthmx yiacT- 
Kaux. HcEXioieHiH A0 n I CKal0TCB bi- to u x  
XHnib cxyaa l, eciH xnqo ToprOBUBineecH no 
OABOuy yiacTity He yAepatHTCH Ha Toprl, a 
npeACTaBXCHHbitt saxorx OygeTX A<>cTaT0- 
leH i axh BCTynneHia bx Toprx no ApyrOMJ-

3uneiaTaHHhiH oOxHBxeHia 6yAyrx npniin-
uaTbCH AO 11 '/* 'incoBX ahh> HasHaqeHHaro 
Axh Topra, aoxihhij 6brrb HaiiHcaiiM hu reji- 
6 obo8  f i y M a r h  bx 40 HOuheKX , n o  n O M l i q a e -  
moS HiiHte cero ® o p u B ,  bx hpothbhomx c x y -  
q a t  O H t  6 y A y T x  o c T a B x e H b i  6 e 3 x  n o c x l iA -  
OTBiS. l l p H  o C x H i 'x e B i n  aoxkchx O u T b  n p n -  
xosieHX suxorx bx 20%  o tx  cyHMbi u o A p n -  
Aa, n o  n p e A x a r a e u b i u x  bx o C x H B x e H in  q1i- 
humx. IlaReTbi cx  odiHBxeHiaMii h saxora- 
Mii AoxittHM CbiTb aA p e c o B a H b i  bx B a p i u a B -  
CKoe O E p y a H O e  A p T H x x e p i i i c R o e  y n p a n x e -  
nie, cx  HaAnncxio: ,,Kx Topry Ha3 HaqeHHOuy 
11a  7 (19) J (eH a6 p H  1871 roAa.“

B x saxorn, Rpeul B a x H i i i u x x  g c n e i x  11 
r o c y A a p c T B e H H b ix x  n p o n e H T H iJ x x  6 y M a r x ,  
OyAyTX npHBHMUTbCH uKuiH. oCxHraqiH H 
nan qacTHbixx o6 iqecrnx h ROHUUHi&, jnsno- 
xeHHue r x  npieuy bx saxora no KaaCHHuux 
noApsAaux, no kXhumx Ha3HaqeHHbiux Mhhh- 
ctpomx <I>nHaucoBx hu B T o p o e  noxyroAie ce 
ro 1871 r o g a .

YTBepiKAeHie Topra CyAeTX auBiicl.Tx otx 
HaqaxbHUKa ApTHXxepia BapiuuBCRaro noeH- 
uaro OKpyra.

IIoapo6 hhh BtAOuocTH o npeAueTaxx no-
CTUBEB, HOXHieCTBt. HXX H JCXOIUH UOCTUB- 
kia, sexaioiqie uoryTX pascuaTpBBaii. bx 
npucyTCTBeHHUC ahh bx I le T ep O y p rc R O u x ,  
M oceobhboux ■ BapmaBCKOux OKpyaiHhixx 
A p x H x x e p l f ic s H x x  y n p a B x e H i a x x .

<I>opua saneqaTaasaro o6bHBxeHiH.
B x OspyiKuoe ApTHXxepi&CKoe ynpaExe- 

Hie BapniaBCRuro BoeHHaro onpyra. 
MocKOBCKaro 1-ft ibxlaIh Kynqa NN.

0 . 6  t  i  b  i  e  u  i  e.
Ha oCHOBauin busobobx hu nocTUBity 

bx IlOBOreoprieBCByio, Bpeerx-JIuTOBCKyio, 
IlBunropoACEyio h BapuiaBCKyio KpluocTiiuH 
apTHXiepin pa3Hbixx npeAueTOBi, axh nenpa- 
BxeHis b coAepstaHiH apTHxxepiftcKaro HMy- 
iqecTBa ■ axh o6 xhbkh CHupHAOBX CBHHqoux 
HUtlO qeCTb OÓinBHTb 4TO:

1. H corxaceHX upHHSTb nocTaBny npeą- 
ueTOBX 3 yqaCTsa (hxh no HlcKOXbKitMX), 
Ha TOqHOux ociiouuHin nyoxhroeuhhiuxt. y- 
cxoni#, no cxlAyiouiBux u t.ru u x , (3A®cb nn- 
cuTb npeAueTU obctubich h hhhi.i, hu eAHHii- 
qy u lp u ,  p.tea  hxh sa lUTyuy, CEjagoui a 
He qu®paun), a Bcero sa cyuuy (nucuTb cjm- 
uy Bcefi nocTaBRH TaH»e CRxaAOMi).

2. B x  o6e3neqenie npeACTaBxsio ysaKOiieH- 
huA aaxorx, bx (nacaTb crxuaoux cyuiiy sa- 
xora h bx  qeux nueBHO 3aRxioqaeTCH, uoh- 
ueuoBaBx aoctohbcteo h NN. npoqeHTHHxx 
Cyuarx), KOTOpuli ecxn aa uhojo He cocto- 
htch Toprx, npoiuy (nncaTb, EOuy OTAHTb 
auxorx, hxh hoax rurhhx UApecoux, i.yja 
OTOcxaTb, hxh hto CyAerx xhuho npnhhtx).

3. OOblHHOBCHHOe UlCTO HEHTeXbCTBO H- 
u l i o  ( n u c u T b  oóbiRHOBeHHoe mT.cto npe6u- 
óblBUHie)

HoAUHCb ananifl, HueHn h vauuxin.
MXcto OTKyAa nncaHO.
Rhcxo, hI chiix n roAX.
T. BapuiaBa, 21 OkthCph 1871 rOAa.

HaqaxbBHKX ApTHXepin, 
reHepaxx-deBTenaiiTX, j(iiTepuxb.

I Ip . ' iBHTeAb A'hXX, IIoAKOBHHKX, C o u O B X .

N . D. 1205. Pisarz 7rpSanatb|Oymi7n«yo
w Warizawie.

Stosownie do Art. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Nuthana Feldhusen ko­
misanta, w W arszawie pod Nr. 1775 zamie­
szkałego, a zamieszkanie prawne do tege in­
teresu i całego postępowania subhastacyjne- 
go, u Teodora Łąckiego, Adwokata przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego, 
w Warszawie, pod Nr. 1775 zamieszkałego, 
obrane mającego, wyrokiem Trybunału tutej­
szego w dniu 16 (28) Listopada 1864 r. zapa­
dłym, do dalszego popierania subcbastacji 
nieruchomości Nr. 399 w Pradze, w miejsce 
Henryka Cybulskiego subrogowanego, w po •



H 'C < >

szukiwaniu sumy rsr. 2,250, z  procentem  6 %  
od d. 1 Czerwca n. a. 1864 r .  n a  rar. 185 o 
bliczouym i dalazym procentem , oraz kosz­
tów od B erka i Fajgi z Taubw urtzlów  m ał­
żonków R ubinsztejn, w łaścicieli nieruclio- 
mości w Pradze przy W arszaw ie pod Nr. 
399 położonej, zaś w Pradze przy  W arsza­
wie pod Nr. 385 lit. d, zam ieszkałych, proto- 
knłem  Antoniego-Onufrego Szadkowskiego, 
Kom ornika przy Sądzie Apelacyjnym  K ró ­
lestw a Polskiego w dnia 7 (19) Sierpnia 
1866 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia, z a ję tą  i za ­
aresztow aną zosta ła :

NIERUCHOM OŚĆ, 
w Pradze przy W arszaw ie pod 399 przy  ulicy 
Brukowej, w Cyrkule Policyjnym  i A dm ini­
stracyjnym  X II, w jurisdykcji Sądu Pokoju 
O kręgu i m iasta  W arszaw y W ydziału .IV j 
na gruncie czynszowym, z którego podług 
w ykazu bypotecznego op łaca  się  do kasy 
ekonomicznej m iasta Stołecznego W arszaw y 
po rs. 5 kop.’68 rocznie, praw em  w łasności 
do egzekwowanych dłużników B erka i F a jg  
z Taubw urtzlów  m ałżonków R ubinszte jn  n a ­
leżąca, w dzierżaw nem  posiadaniu Lew ka 
R ubinszte jn  na la t 2, czyli od dnia 1 Kwie­
tn ia  1865 r. za  ogólową sum ę rsr . 2,700 za 
kon trak tem  urzędowym  przed Dziewulskim 
R ejentem  w dniu 31 M arca (12 Kw ietnia) 
1863 r .  zawartym , zosta jąca , poszukiw aną 
w ierzytelnością hypotecznie obciążona.

N a gruncie powyższej nieruchom ości są  
n astępu jące  zabudowania:_

1. Dom frontowy drewniany na podm uro­
waniu, w części deskam i w kostkę  szalow a­
ny, o p a rte rze  i 1 p ię trze  z facjatkam i b la ­
chą kry ty  2 kominy m urowane mający-

2. Dom frontowy parterow y z facjatkam i 
z drzew a w słupy  postawiony, deskam i na 
sztorc  szalowany gontam i kryty, 2 kominy 
murowane mający. .

3. B ram a pom iędzy powyższemi zabudo­
waniami dw uskrzydłow a na 2-cb słupach 
drewnianych w ziemie wkopanych.

4 . Oficyna p iętrow a z drzew a w słupy p o ­
stawiona gontam i k ry ta, deskam i ob ita , 2 k o ­
miny m urowane m ająca.

5. K om órka z drzew a deskam i kryta.
6. Kom órki z drzewa gontam i kryte,
7. Oficyna z drzew a w słupy postaw iona, 

gontam i k ryta, o kominy murowane m ająca, 
parterow a. .

8. Dom z drzew a w słupy gontam i k ryty ,
1 komin m urowany mający. .

9. Zabudowanie z drzew a gontam i kry te,
2 kominy m urowane m ające.

10. K om órki z drzew a gontam i kry te.
11. Kom órki z drzewa deskam i kry te.
12. Parkan  z desek w słupy z drzewa, 

z fu rtk ą  okutą.
13. P a rk a n  z drzewa w słupy  tak ież, przy 

którym  je s t  dół do wapna.
14. Podwórze niebrukow ane, tylko cno- 

dniki przy zabudow aniach ad  1 i  4 są  z k a ­
m ienia polnego.

Studnia balam i cem browana z pom pą, r u ­
r ą  i wachadłem  drewnianemi. .

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej _ i 
zaaresztow anej nieruchom ości, znajduje się  
w akcie zajęc ia  u sprzedażą k ierującego 
T eodora Ł ąckiego, A dw okata p rzy  Sądzie 
A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego w v> a 
szawie pod N r. 1775 zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży  w rk.a.n̂  
celarji T rybunału  tu te jszego w w y d z iale  i  
z łożone, p rzejrzane być m ogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u Pręży 

dentowi m iasta W arszaw y, w W arszaw ie 
pod N-rem 387 urzędującem u, n a  ręce M a­
cieja Kwiatkowskiego, u rzęd n ik a  tegoż Ma-

811̂ T e o f i lo w i  Vogt, Pisarzow i Sądu  1’okoju 
O kręgu i m iasta W arszaw y W ydziału  lY-go, 
w P radze  przy W arszaw ie, pod Nr. ooi 
urzdującem u, na  ręce  własne. ,

Obudwom dnia '2 (14) L istopada  lob
W niesiono do księgi w ieczystej powyz z a ­

jętej*  nieruchom ości w W arszawie unia
(22) L istopada  1864 r., a  w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ań w K ancelarji -iry 
bunału  tate jszego na ten  cel utrzym yw an j ,  
wpisanem  zostało . , .
^ P ie rw s z a  publikacja zbioru objaśm en i. wa-

W arszaw - 
L is to p ad a  (5

runków sprzedaży odbędzie się  na  aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W a r- 
szawskiei w w arszaw ie przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, dnia 11
(23) S tycznia 1865 r. ,

S p rzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ą ­
ki. Adw< k a t p rzy  Sądzie Apelacyjnym  K ró­
lestw a Polskiego, k tórego zam ieszkanie je s t 
wyżej wskazane. . . ac
W arszaw a d. 21 L istop . (3 G rudnia) 1864 r. 

R adca  Dw oru Zgorski. 
W ywieszono na tablicy w Sali ustępowej 

T ry b u n ału  Cywilnego G uberńjj 
skiej w W arszaw ie, dn ia  23 
G rudnia) 1864 r. ■

R adca Dworu /g ó rsk i-  2 - 
Po odbyciu w dniach 11 (23) Stycznia, 

S tycznia (6 L utego) i 8 (20) L utego 186on ; 
trzech  publikacji zbioru objaśnień i waru y 
ków sprzedaży nieruchom ości pod Nr. 39 
w Pradze przy  W arszaw ie położonej, T ry ­
bunał tu tejszy  wyrokiem dnia 8 (20) Lutego 
1865 r. zapadłym , wyznaczył term in do przy­
gotowawczego przysądzen ia  powyższej n ie- 
ruchomości na  dzień 22 M arca (3 Kwietnia)
1.865 r. godzinę 10 z rana, który  się odbędzió 
w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  
Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w W y­
dziale  I , pod Nr. 549 przy  u licy Długiej.

L icy tacja  w term inie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 3,000. 
jaku  szacunku przez popierającego sprzedaż 
podanego, zaś w term inie ostatecznym  od %  
części szacunku przez b iegłych wynaleźć się 
m ającego.

P isarz  T rybunału ,
R adca Dworu, Zgórski.

W  term inie powyższym niernebom ość pod 
Nr. 399 w Pradze położona, p rzysądzoną  Zo­
s ta ła  przygotowawczo Teodorowi Łąckiem u 
Adwokatowi za  sumę rsr . 3,000, T ry b u n ał 
wyrokiem daty  22 M arca (3 K w ietn ia) 1865 
roku  zapadłym , w yznaczył term in  do o s ta ­
tecznego p rzysądzen ia  rzeczonej n ierucho­
mości ua dzień 6 (1 8 ) W rześnia 1865 roku 
godzinę 10 z rana, k tó ry  się odbędzie w miej 
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilne- 

, w w arszaw skiej G ubernji w W arszaw ie 
W ydziale I, pod Nr. 549 przy  uiicy Dłu- 

giej.
L icy tacja  zacznie się od %  części szacun­

ku  p rzez biegłych wynaleźć się m ianego 
W arszaw a d. 29 M arca (10 K w ietnia) 1865 r.

P isarz  T rybunału ,
R adca Dworu, Z górsk i.

Gdy N athan  Feldhnsen  subhastacji n iera  
chomości N r 399 w Pradze położonej, za­
niechał, zatem  JHlja Krajewska wdowa, oby­
w atelka, w W arszaw ie pod Nr. 65Sj4 zam ie­
szkała , zam ieszkanie p raw ne d» całego po 
stepow ania u M ieczysława W yrzykowskiego 
Patrona przy T rybunale Cywilnym G ubernji 
W arszaw skiej w W arszawie pod Nr. 1775 
zam ieszkałego, obrane m ającego, i przez te 
g o i działająca, w ydała pod dniem  22 W rze­
śnia (4 Października) 1865 roku za pośre­
dnictwem  Antoniego-Onufrego Szadkow skie­
go Kom ornika przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego nakaz subhastacyjny
0 sumę rs. 3.000 hypoteczną, z procentem  
5%  od dnia 3 Lutego 1,-65 r. przynależnym
1 protokułem  K om ornika dnia 12 (24) L is to ­
pada 1S65 r. sporządzonym , d o p ełn iła  z a ję ­
cia nieruchom ości pod Nr. 399 w Pradze p o ­
łożonej, następn ie  T rybunał Cywilny tutej 
szy wyrokiem daty  30 L istopada (12 G ru­
dnia) 1865 r. zapadłym , upow ażm ł K ra je ­
wską do dalszego popieran ia  subhastacji 
nieruchom ości Nr. 399 w Pradze położonej 
j te rm in  do ostatecznej sprzedaży na dzień

16 (28) Lutego 1S6C roku  godzinę 10 z rana 
wyznaczył, lecz z powodu sporów takowy 
odbytym być nie mógł, d la  tego T rybunał 
W yrokiem.ilacyjnym daty 13/(25) Mają 1866 
roku  zapadłym , wyznaczył nowy term im dii 
ostatecznego przysądzenia rzeczonej n ie ru ­
chomości na  dzień 16 (28) Czerwca11866 r. 
godzinę 10 z rana i takowy też  odbędzie się 
w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  
Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w W ar 
szaw ie w W ydziale I, pod Nr- 549, a to n a  
żądanie  Ju lji Krajew skiej. :

L icytacja zacznie się od sumy rą. 12,373, 
kop. 69, jako %  części szacunku przez bie-: 
głych wynalezionego.

W arszaw a d. 16 (28) M aja 1866 r.
P isarz  T rybunału  
R adca Dworu, Zgórski.

Dalej w ystąpili wierzyciele hypoieczni, j a ­
ko to- August W iediger sumy rs. 5,400, Izrael 
P rzep ió rka  handlujący, sumy r 3 1,000 z p ro ­
centem , ‘ pierw szy pod Nr. 1590a, drugi pod 
Nr. 2424 w W arszawie zam ieszkali, zam iesz­
kan ie  prawne u Teodora Ł ąckiego  Adwoka­
ta , w W arszaw ie pod Nr. 1775 zam ieszkałe­
go, obrane mającego, o upoważnienie ich do 
odbycia ostatecznego p rzysądzen ia  p rzez, 
K rajew ską ogłoszonego, gdyby ona takow e-. 
go nie odbyła i T rybunał Cywilny .tutejszy 
wyrokiem ocznym daty 12 (24) Czerwca 1866 
r. m iędzy K rajew ską, w iedigerem  i P rz e ­
piórką m ałżonków R ubinszte jn  zapadłym , 
upow ażnił W iedigera do odbycia term inu 
ostatecznego przysądzenia nieruchom ości N. 
399 w Pradze  położonej, w dniu 16 <28) 
Czerwca 1886 r. o godzinie 10 z rana przy­
padającego, le c z  z powodu wyniesionych 
sporów, tsrm in  ten  upadł, T rybunał wyro­
kiem ilacyjnym  ua żądanie A ugusta w ied i­
gera w d. 16 (28) Czerwca zapadłym , wyzna­
czył nowy term in do ostatecznego p rz y są ­
dzenia nieruchom ości N r. 399 w Pradze po? 
łożonej, n a  dzień 20 L ipca (1 Sierpnia) 1866 
roku  godzinę 10 z ram;, który  też  odbytym 
zostanie  na żądanie W iedigera,: w m iejscu 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie w W ydziale I, pod Nr. 549 przy ulicy 
Długiej. ,

L icy taęja  zacznie się od sumy rs. 12,373 
kop. 60, jak o  %  części szacunku  przez b ie ­
głych wynalezionego.
W arszaw a d. 20 Czerwca (i L ipca) 18G6 r. 

P isarz  T rybunału ,
R adca Dw oru, Zgórski.

Term in powyższy d la zaszłych sporów 
sp e łz ł bezskutecznie, poczem A ugust Wie 
diger praw a swoje do poszukiw anej drogą 
subhastacyjną sumy rsr . 3,000 z procentem , 
aktem  urzędowym  w dniu 23 W rześnia (5 
Października) 1866 r. zeznanym  przed F r a n ­
ciszkiem  R apackim  Rejentem , p rzela ł na 
rzecz Izrae la  Kolberg, ten że  zaś o sta tn i też  
sam e prawa, aktem  urzędowym w dniu 18 
(30) L is to p ad a  1866 r. p rzed  Józefem  Z b i­
kowskim R ejentem  zeznauym , odstąp ił na 
rzecz T ajiia  vel F ab ian a  )\ ilucra handlu ją­
cego, w W arszaw ie pod N r. 1810/jl zamie 
szkałego, k tó ry  ustanowiwszy swoim Obroń: 
cą S tanisław a R atw anda . P a tro n a  przy T ry ­
bunale Cywilnym W arszaw skim , w W arsza­
wie przy ulicy Ś-to Jersk ie j pod Nr. 1779 Za­
m ieszkałego, w miejsce T eodora  Łąckiego 
M ecenasa, dotychczasowego Obrońcy A ugu­
sta  W iedigera, i obrawszy sobie u tegoż Ro- 
twanda P a trona  zam ieszkanie prawne, w dal­
szym ciągu postępow ania subhastacyjnego 
lozyskał wyrok T rybunału  Cywilnego w 
iVurszawie daty 25 M aja (6 Czerwca) 1867i r, 

nowy term in de ostatecznej sprzędaży me 
ruchom ości Ny- 399 w Prad?.e położonej, na 
dzień 16 (28) Czerwca 1867 r. go<jzi«ę ^10 
z ran a  oznaczający.
W arszaw a d. 25 Maja (6 Czerwca) 1867 r 

R adca Dworu Zgórski.
Gdy F ab ian  W ilner popierania subhastacji 

tej zan iechał, w ierzyciel Izydor Z inberg oby­
watel, w W arszaw ie  pod Nr. 803 zam ieszka­
ły , a zam ieszkanie prawne do tej sprzedaży 
u W ładysław a O tto Patrona  Trybunału , w 
W arszaw ie pod Nr. 548 zam ieszkałego;-obra­
ne m ający, przez tegoż P a trona  Otto d z ia ła ­
jący , pozyskał pod dniem 7 (19) M aja 1869 r. 
wyrok T rybunału  Cywilnego W arszawskiego, 
którym  do dalszego popierania tej sprzedaży 
w m iejsce Tajfla  vel F a b ian a  W ilnera  upo­
ważnioną i zarazem  term in  do ostateczuej 
sprzedaży nieruchom bści Nr. 399 n a  Pradze 
pod W arszaw ą, u a  dzień 2 (14) Czerwca 
1869 roku  godzinę 10 z rana  oznaczony 
z o s t l ł .

W arszawa d. 9 (21) M aja 1869 r. 
R adca Dworu, Zgórski.

Gdy term in  powyższy dla sporów nie od 
by ł się, tenże Izydor Z inberg  obywatel, przez 
Ju ljan a  Hryniewieckiego Patrona, pod Nr- 
576 w W arszaw ie zam ieszkałego, d z ia ła ją ­
cy, tam że zam ieszkanie praw ne do dalsze­
go p o p ieran ia  tej subhastacji obrane raa 
jący , pozy sk a ł.p o d  dniem 5 (1 7 )  Grudnia 
1869 r. z ilacji wyrok, nowy term in  do ostu-

g°

nie p rzyszed ł do skutku, a  gdy te  usuniętem i 
zo sta ły , T rjbuuw l Wyrokiem ilacyjnym  daty 
20 L ipea il 8 i«rpiiio) VS7-0 r. WyznaCzjl no ­
wy te r ii in  iito ostatecznego,prŹysą(|4<mla nie 

iftmbomóśuiiNKłfbtł w Pradze  na d 44  (29) 
S ierpn ia  1870 r  godzinę 10 rano. a to na 
żądan ie  M otla E isen b e th , Izydora Z inberg  i 
Antoniego Jag ie łło  jak  wyżej zam ieszkałych,, 
p rzez  K onstantego Grzybowskiego Patrona’ 
działających, i u niego zam ieszkan ie  p ra« n e  
w W arszaw ie  pod N r. 595 oprane mających 
T erm in ten  dla zaszłych sporów odbytym nie 
zosta ł, a  gdy taków e rozsądzone zostały, 
T rybunał wyrokiem ilacyjnym daty 23 W rze 
śn ią  (5 Października! 18)0 r: na  żądanie Zin 
herga E se n b e lh a  i Jag ie łły  zapadłym , wyzna 
czył nowy term in do ostatecznego przy są 
dźenia rzeczonej 'nińrućhom pści Nr. 399 w 
P radze  ua d. 16 *i*28) Paźdhierńika 187<) 
godzinę 10 rano, k tó ry  się odbędzió w m iej­
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilne­
go w W arszawie w W ydziale I. pod Nr. 549 
przy ulicy D ługiej.

L icytacja zacznie się  od sumy rs. 6,186 
kop. 84 ‘/a jak o  szacunku wyrokami Sądówe- 
mi zniżonego.
W arszawa d. 24 W rześ: (6’Paździer.) 1879 r.

P isarz  T rybunału ,
R adca Dworu Z górski.

W term iuię ostatecznego przysądzen ia  w 
d 16 CŻS) Październ ika 1870 r. odbytym, 
nieruchom ość N r - 393 w P r  dze przysądzo­
ną zo sta ła  Patronowi Grzybowskiemu pod 
Nr. 505 w W arszaw ie zam ieszkałem u, r.a 
rzecz Izydora Z inberg za sum ę rs. 8,000 
Od tego w yr.ku m ałżonkowie R ubinsztejn 
założyli najprzód  apelacją, k tó ra  wyrokiem 
Sądu Apelacyjnego daty 2(1 Stycznia (1 L u te ­
go) lS7 i r. została  oddaloną,’ a  .następnie 
wynieśli do R ządzącego Senatu  na oba te  
wyroki skargę, k tp ra  wyrokjem tegoż Senatu  
z d. 12 (24) Sierpnia 1S7J r, oddaloną ró ­
wnież została. Gdy Izydor Z inberg  w arun­
ków licytacyjnych nie dopełnił, jak  przeko-' 
nywa świadectwo W L iuoyakiego R w i 21 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie w d . (i 
(18) L istopada 1871 r  wydane, p rzeto  Josek 
Wi.elogór kupiec jak p  nabywca praw Nis ł ftU!t; 
N isseasóbna w W arszaw ie pod Nr. 15$). ża- 
m ieszkały, oraz Ignacy Kulczj-cki urzędnik  
jak o  nabywca praw Ju lji ,z Mogielewiczów 
Krajewskiej na wsi Pazurku okręgu O lkus­
kim, gubernji Kieleckiej zam ieszkały , za 
mieszkance zaś prawne obadwaj u  Henryka 
Hoffman Patrona  w.W arszawie po,i N. 1771a 
przy ulicy S-to Je rsk ie j zam ieszkałego, 0 - 
brane m ający, w Doszukiwaniu, pierwszej su­
my rs. 1,015 z procentem  zaległym  i bieżą 
cym i z m ożnością p o trącen ia  kwoty rs  289, 
drugi sumy rś. 3,000 z procentem  zaległym  i 
bieżącym i z m ożnością po trącen ia  kwoty rs 
1,536, od k tórych tenże H enryk Hoffmann 
Patron  działać będzie, przedsięw zięli sp rze ­
daż nieruchom ości Nr. 399 w Pradze pod 
W arszaw ą położonej, na iis in o  Izydora Zin- 
berga obywatela w W arszawie pod Nr. 2428 
zam ieszkałego, a to w myśl art. 738 i 739 
K. P. S. . .] .., , jAwoKH

Term in do pierw szej publikacji zbioru ob­
ja śn ie ń  i warunków sprzedaży w dtpdze re- 
licytacji meruch{imóści Nr. 399 w Pradze pod 
W arszaw ą położonej, odbędzie się w T rybu­
nale Cywil nyni w W arszawie pod -Nr. 549 
przy ulięy Długiej a  Jo  w d. 25 L istopada  (7 
Grudnia) 1871 r. o godzinie 10 rano podług 
warunków oddzielnie złożyć.się  mianych. u 
licytacja rozpocznie się  ad %  części sumy 
postąpionej p rzeż  TJjnberga, to  je s t  od sumy 
rs. 5,3.13 to p . 34, a w braku  konkurentów od 
sumy ja k ą  K onkurenci żąofiarują.

H en ry k  Hoffmann, Patron,

pbd dachem gontami

,Y. Ij, 121'}. Pisarz 'Trifaunali. Oyunlncyo 
w W arszawie.

tecznego przysądzen ia  tej nieruchom ości na 
dzień  23 G rudnia (4  Stycznia) 1869/70 r. 
godzinę 10 z ra n a  oznaczony. T erm in  ten 
odbędzie się w te m c p  i poprzedni miejscu, 
a licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 12,373 
kop. 69, jako  2/ 3 części.szacunku tak są  bie­
głych wykrytego.

B liższe objaśnienia powzięte być mogą u 
k ierującego tą  sprzedażą  Ju ljan a  Hryniewie 
ckiego P atro n a . '

W arszaw a (1 8 (20) G rudnia 1869 r. 
R adca Dworu, Zgórski.

Gdy term in powyżsży po oddaleniu nowych 
sporów dla b rak u  licytantów  nie odbył się, 
T rybunał wyrokiem z dnia 24 Lutego (8 
M arca) 1870 r. na  żądanie Izydora Z inberga 
obywatela, przez Konstantego Grzybow skie­
go P atrona, pod Nr. 505 zam ieszkałego, dzia­
łającego i u tegoż zam ieszkanie praw ne do 
dalszego popieran ia  tej subhastacji obrane 
m ającegó wydanym, szacunek osta tn i tei 
nieruchomości o 74 część obniżywszy, sprze­
daż takow ej od %  części obniżonego szacun­
ku, czyli od r 3. 6,186 kop.! 46 */j rozporządził, 
a wyrokiem z ilacji dnia 12 (24) M arca 1870 
roku wydanym, term in do ostatecznego ouej- 
że przysądzenia na ozień 30 M arca (11 Kwie 
tn ia) 1870 roku  godzinę :10 z ran a  oznaczył 
Term in ten  odbędzie się w tym co i poprze 
dnie miejscu, z rozpoczęciem  licytacji od  su 
my rs. 6,186 kop 84 i/2. J

B liższe objaśnienia i warunki sprzedaży 
przejrzane być mogą u kierującego tą  sp rze ­
dażą Grzybowskiego Konstantego Patrona, 
k tórego zam ieszkanie wyżej wskazane i u 
P isarza  T rybunału  Cywilnego K ancelarją  
swą pod Nr. 549 w W arszawie u trzym ują  
cego. 1 ! j j

W arszaw a d. 14 (26) M arca 1870 r .
R adca Dworu, Zgórski.

Term in powyższy odbytym nie został, lecz 
Trybunał tu tejszy  wyrokiem ocznym, pod d 
30 M arca U  Kw ietnia) 1870 r: zapadłym  
wierzyc;eli hypotecznych M otla E jsenbetha 
handlującego: pod N -rem  ’2240c. N issona 
N issensohna handlującego pod Nr. 2360B. 
w W arszaw ie zam ieszkałych, oraz Antonie 
go Jag ie łło  obywatela jako nabywcę praw  
T eodora Ł ąckiego, w dobrach Szam oty za ­
m ieszkałego. zam ieszkanie prawne do t e ­
go in teresu  i całego postępow ania sub­
hastacyjnego u  K onstantego Grzybowskie­
go P a tro n a  przy T rybunale Cywilnym w' 
W arszawie pod N rem  505 zam ieszkałe­
go sobie obierających, upow ażnił do dalsze­
go popierania subhastacji nieruchom ości Nr. 
399 w Prauze przy W arszaw ie położonej i 
do wydania obwieszczenia; w sku tku  tego 
ciż wierzyciele uzyskali w d. 20 Kwietnia (2 
Maja) 1870 r .  wyrok ilacyjny T rybunału , wy­
znaczający  nowy term in do ostatecznego 
p rzysądzen ia  nieruchomości Nr. 399 w P r a ­
dze na  d. 12 (24) M aja 1870 r. godzinę 10 
rano; lecz takow y z powodu zaszłych sporów

rocznie 
czvaszu dworowi

HU y  ui awuauio. "t 4 ił'’ -
Stosownie do art. 682 1C. 1>, S. wiadomo czy­

ni iż 11a żądanie Abrachama Szwarcstiija han­
dlującego, w Warszawie pod Nr, 948 zamieszka- 

łlego, a zamieszkanie, prawne do tęgo interes u 
i całego pos.tępowąąią, sabhąsłacyjuęgo: u Leo­
na Krysińskiego Putrona pr-«r fjtytnipftle Cy­
wilnym w W arszawie, pod Nr. £89e,, w> W arsza­
wie ząinięśzkałegoppląranc ipając.ego.jw., poszu­
kiwaniu sumy, rs. 43ljt kęp. 50 z procentem od 
dnia 3 (15) Stycznia 1871 r. lub od dały osta­
tniego kwitu liczącym się i ,kosztów od Maury­
cego Blum właściciela dóbr ziemskich Wola 
Chynowska, w tychże dobrach: Pouiec '10 Górno- 
Kalwaryjskim, gubernji Warszawskiej zamiesz­
kałego, protokółem W ładysława Popławskiego 
Komornika przy ’.Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie w d. 14 (26) Października 1871 r. spi­
sanym, w drodze sądowej przymuszonego wy­
właszczenia zajęte i zaureszowane zostały 

DOBRA ZIEM SKIE 
W o l a  (  h y n i i w s K a ,  W. iolwarkii i wsi 

Hcgoż nazwisku, z wsi Kościelnej Chynowa, z 
wsi Podchynówek, oraz z lai(a, składającego się, 
jedną księgę hypólecztfą' mające, w Paratji 
Chynów, gminie ‘ Czersk, w Powiecie Górjio- 
KaBVarijskiib, Guhorńji Warszawskiej, pod ju ­
rysdykcją Sądu' Pokoju w Grójcach pdożonc, 
poszukiwaną' wierzytelnością hjipotęćznio obcią­
żone, prawem własności dó egzekwowanego 
dłużnika- Maurycego Blum należące 1 w tegoż 
posiadaniu ' żdstająćc, przybliżonej rozległości 
gruntu' ókołó włok miary nowopeilskiej niuli 
cząe gruntów nu własność w łościan prześzłyćn, 
60 mieć mogące a wsżczdgólnóści ogtolów mórg 
4, łąk i pastwisk mórg 5, pod zabudowaniami, 
wodą i rltogami mórg 16. l is  liściasty i iglasty 
włók 20, resztę zajmuje jjrflnt orny. Grunta 
są klassy 2 i 3-pszenne i żytnie. Dobra sk ła­
dają się z jednego-kaw ała ziemi, obcą własno­
ścią nieprzedzićlrmego.

Inwentarz jest następujijhy: Wołów par 7, ko­
ni pai* 6. krów sztuk 1 6 , owiec sztuk 350, mło- 
carni z sieczkarniami 2, wozów kutyeli 8, płu­
gów 12, radeł 4, bron żelaznych 6.

Na-grnucic 1 dóbr zajmowanych znajdują się 
następujące

k Zabudowania:
a) w W oli Chynowskiej.

1. Dwór w części murowany a  części w dre­
wniany tynkowany, w połowie dachówką kar- 
piówką, w połowie' gontem- kryty, partorowy o 
pięciu kominach murowanych

2. Chlewy z drzewa gontem kryte’.
3. Drwalnia i chlewek pod jednym dachem, 

gontem kryte.- - -
I 4.i Kurnik e  dranic pod gontem.

5. Lodownia z drzewa wykładana, słomą 
kryta.:

6. Studnia drzewem • combrowana z pompą i 
ko rbą  drewnianą.

7 . Spichrz z drzewa w węgieł postawiony na 
podmurowaniu kamiennem zwystawkami, słomą 
kryty. : '

8. Stodoła z drzewa w s ł u p y ,  słdmą kryta, 
obrócona na stajn ię i porządkowhłe.

9. Wozownia z drzewa’ słomą kryta.
10. Spiohrż r) d rzewtt piętrowy, słomą kryty 

z wystawką na 7 słupach wspartą. ~ '
11. Stodoła * ’ drzewa, słomą pokryta, o 

trzech klepiskach przy której rnaneż z drzewa, 
słomą kryty.
- 12. Budynek z drzewa, w któihrm mieści się 

stodoła o trzech klepiskach, przy którfej manoż 
od młocarni a dalej szopa, wszystko słom ą 
poszyte.

13. Szopy od -tyłów deskami obite, słomą 
kryte. ' 1 *"

14. Owczarnia z drzewa w słupy mnrowaho 
słomą kryta, a okapy gontami obite mająca.

15. Budynek z drzewa pod słomą.
16. Budynek murowany na jedną cegłę, sło ­

mą kryty, z okapami gontami obitemi, dawniej 
owczarnię a obecnie stajnię stanowiący.

17. H olendem iaz drzewa w s ł u p y  na podmu­
rowaniu z kamienia postawiona, stomą kryta.

18. Młyn konny z drzewa w słupy na pod­
murowaniu z kamienia, gontami kryty, z kom- 
pletnem urządzeniem.

19. Kuźnia z drzewa w słupy postawiona 
z wystawką, gontami kryta, o jednym kominie 
murowanym.

20. Gorzelnia w połowie murowana a w po 
łowię z drzewa {postawioną, o jednym kominie 
murowanym gontami kryta, bez aparatów, nie­
czynna.

21. D r w a l n i a -z drzewa pod dachem, deska 
mi krytym.

22. Studnia drzewem cembrowana o dwóch 
poippąchnppd dachepu gontami pobitym 
.,, ^laneż . bez , jiejąn ’ 
krytym. , , .. j. . . ,, . ,

24, R ynny . drewniane na słupach wsparte 
db'o.deiiodu wywarów. _ , ,

85. Piec do pąlonia cegły, gontami pokryty.
26. Chałupa z drzewa postawiona, o jednym 

kominie murowanym, gontami pokryta.
27. Chlew ki z drzewa, gontami kryte.
28. Ośmiorak z .drzewa postawiony o dwóch 

kominach murowanych, słomą pokryty,
29. Chlewki z drzewa, słomą pokryte.
30. Chałupa lepianka, deskami obita, słomą 

pokryta, o jednym kominie murowanym.
31: Chlewek z drzewa pod słomą.
32. Studnia drzewem cembrowana z żura­

wiem.
33. Dom lepianka, deskami obity, o jednym 

kominie murowanym, słomą pokryty.
34. Chlewy z drzewa pod słomą.
35. Studnia drzewem cembrownua z żura­

wiem. ’).
36. Dwa ogrody: kwiatowy i fruktowy, w 

których, jest drzew owocowych około sztuk 80, 
w części sztachetami a w części żerdziami ogro­
dzone.

b) We wsi Chynów.
37. Karczma masiy murowana z zajazdem, 

gontami pokryta, o trzech kominach murowa­
nych.

38., Chałupa z drzewa w węgieł postawiona, 
słomą pokryta, o dwóch kominach murowa­
nych. W tej mieszka Ju d k a  Tugentman, pro- 
pjnator całych dóbr, za którą płaci rocznie 
rsr, 600.

39. Obora z drzewa postawiono, słomą po­
kryta.

We wsi Chynów mieszka F ilipina Lelefeld 
po kowalu wdowa, mająca swoją kuźnię i Suk- 
eesorowie Jan a  W ierzbiękiego, posiadający wła­
sny wiatrak. Obydwie posady mają po 6 mórg 
gruntu i pierwszy ąio kop, 30 z morgi 
a drugi rs. 8’kop. 70 rocznie 
opłacają.

Stosunki włościan do dóbr są uregulowane, 
objaśnia o nich szczegółowo wykaz liypoteczny.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie za­
jęcia u sprzedażą kierującego Leona Krysińskie­
go Patrona w Warszawie, pod Nr. 489c. w W ar­
szawie zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runków sprzedaży w kancelarji Pisarza Trybu­
nału tutejszego w Wydziale I  złożony, przej­
rzany byś może.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. W. Józefowi Borowskiemu Pisarzowi Są­

du Pokoju w Grójcach, w temże mieście urzę­
dującemu na ręce własne.

2. Frauciszkowi Klimek W ójtowi gminy 
Czersk, we wsi Machcinie Powiecie Grójeckim 
urzędującemu na ręce własne w obecności F ran ­
ciszka Dobrowolskiego Pisarza tejże gminy.

Obudwom dnia 21 Października (2 Listopa­
da) 1871 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tyeh dóbr w Warszawie dnia 28 Października 
(9 Listopada) 1871 roku, zaś w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztowań w kancelarji P i­
sarza Trybunału tutejszego na ten Cel utrzy­
mywanej wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au­
djencji Trybunału Cywilnego w W arszawie, w 
miejscu zwykłych posiedzeń w Warszawie przy 
ulicy Długiej pod,Nr, 549 o godzinie 10 z rana 
w Wydziale I,.dnia 10 (22) Stycznia 1872 r.

Sprzedażą kiorować będzie Leon Krysiń­
ski Patron przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie, którego zamieszkanie jest wyżej wska­
zane.

Warszawa d. 2 (14) Listopada 1871 r.
R. Linowski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa d. 2 (14) Listopada 1871 r.
R. Linowski.

S  D 1211 Patron Trybunatn Oywilneyo 
tu Kaliszu.

Zawiada mia, t e a :  żądanie Marji z ilorkow - 
: skieb Wichlińdkioj z wlasuych luaduazów się 
utr/.yu.ująąej, w m hście Kaliszu zamieszkałej, 

'przez Aleksandra Czyńskicgo, Patrona przy 
i Trybunale Cywila) m Kalisz ,kim działającej 
i u niego prawne zauiie»zkauie obrane m ają­
cej, wystawioną zostaje na sprzedaż w drodze 
relicytacji

: NIERUCHOMOŚĆ Nr, 39,
w mieście powiatowem Sieradzu położona, a sta- 
noyyiąęa ,własność nieletnich: Karola, Ju lji i  
Stanisława rodzeń twa Sznejdrów, którą tr dro­
dze działów na licytacji w dniu 27 Września
1(9 Października) r. b. odbytej, nabył ua wl 
sność Antoni Zgleczewski, Patron Trybunału 
Kai szrkiego, lucz gdy wedle świadectwa P i ­
sarza Trybunatu z dnia 28 Października (9 Li 
stopada) r. b. nowflonbywca zadość nie uczynił 
wa:uukom licytacyjnym; przeto na niebezpie­
czeństwo wspomnianego nabywcy, powtórna 
sprzedaż następuje.
• Sprzedaż ta odbynzć się bidzie na audjen­
cji 1’rjbuualu  Cywiln-go w Kaliszu, w pala 
cu Bądowym przy ulicy Józefina posiedzeniu 
swe odbywającego; u piorwi 0 ogłoszenie wa­
runków tej sprzedaży, nastąpi na posiodzeniu 
tegoż Trybunatu, w duiu 19 Listopad* (1 G ru­
dnia) r. b. o godzinie 1U z rana

Licytacja rozpocznie aię od sumy rs. 1,227 
kup. 33'/»t jako  dwóch trzecichczęś i szacuuku 
na licytacji postąpionego.

Vadiu u w sumie rs. 300 je s t wymagano w 
uionocte stałej kurs mającej.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą 
u podpisanego Pisarza i Patrona Czyńskicgo 
w Kaliszu zimieszknłogo.

Kalisz dnia 2 (1 4 ; Listopada 1871 roku 
Asesor Kolegjalny, J. Aligórski.

cnajdu- L as  młodociany czyli krzew iasty, zarosły: 
b rzez in ą , olszyną : leszczczyuą. obejm uje 
mórg 34.

Paśniki m ają rozległości mórg 8 . 
istaw za wsia zarybiony obejm uje m orgę 1, 

a sadzaw ka nie zarybiona pr. 120 
T rak ty  b ite  z P łocka  flo P łońska, z W y­

szogrodu do D robina oraz drogi do sąsie ­
dnich wsi zaw ierają mórg 9, a kaw ałek grun- 

słomą pokryte o pięciu j tu  piaszczystego za karczm ą m órg 150.
G ruuta  włościańskie w pośrodku gruntów

A’. D. 1208. Pisarz Trybunatu Oywtlneyo 
w Płocku.

Podaje do wiadomości, iż ua żądanie M ar- 
ja n a  Umińskiego obywatela, we wsi K lucze­
wie okręgu Płockim  zam ieszkałego, a  za­
m ieszkanie prawne u Ludwika Saiechowskio 
go b. Obrońcy przy b. R adzie Stanu i P a tro ­
na, w Płocku m ieszkającego, obrane m ają ­
cego, w egzekucji sądowej przeciwko Józefo­
wi Um ińskiem u, właścicielowi dóbr Góra, w 
tychże dobrach okręgu Płockim  zam ieszka­
łem u, aktem  Jozefa Lubinkow skiego Komor­
nika przy Trybunale tu te jszym  w d. 21 M aja 
(2 Czerwca) 1866 r .  zaczętym , a  w d. 24 M a­
ja  (5 Czerwca) t. r. ukończonym  za jęte  zo 
sta ły  na Bprzedaż w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia,

DOBRA Z IE M SK IE  
Ciua*<V to Je3t folw ark i wieś Wolne Szla 
chockie, w gminie Góra, okręgu P łockim  po ­
łożone. własnością Józefa U tpińskiego b ę ­
dące

D obra te odległe są o d m  Płocka wiorst 
31% , od Drobina w iorst 10%, od P łońska 
w iorst 21, znajdu ją  się w obrębie Sądu P o ­
koju w Płocku, stanow ią jedną  całość i g ra ­
niczą: c a  wschów, z wsią Karwowo Orszy- 
mowice, n a  południe, z wsiami Zochowo, 
Karwenczyn i Zdziary Łopatki, ua  zachód z 
Przedborzem , a  na północ z Goszczynuem i 
Karwowo Orszyuowice. Pozostają one w po 
siadaniu i zarządzie  Jó ze fa  Um ińskiego, zaś 
Ja n  Olszewski posiada prawem  zastawy w 
procencie od sumy rs . 750, g run tu  paśniku i 
łą k  włuk 16, m órg 10, z ak tu  urzędowego 
przed Tyrchowskim  R ejentem  w Płocku w d. 
14 (26) Czerwca 1863 r, zeznanego, a nadto 
w dobrach powyższych znajdu je  się wielu in ­
nych cząstkowych zastawników k tó rzy  niżej

będą wymienieni W dobrach Góra 
ją  się następu jące  zahndowaia:

1 Dom m ieszkalny dworski z szachulcu , z 
przystaw ką z drzewa słom ą kryty, zatniesz 
kały p rzez  Ja n a  O lszew skiego zastaw nika

2. Budynek zwany lamus, z szuchulcu sło­
mą pokryty ze sk lep im i pod spodem m uro- 
wanemi z kamienia i cegły, a  na w ierzchu ze 
spichrzem  do zboża

3. Kurniki z bali, 
przedziałach,

4. K loaka z krzyżuleu deskam i ob ita  po­
kryta.

5 Dzwonek na slupie  z drzewa 
6 . Ściany pozostałe po holenderni spało 

nej, z gliny i pacy ua podm urowaniu z k a ­
mieni.

,7. tajn ie  i wozownia w jednym  ciągłym 
budynku, z gliny w pacę na podm urowaniu z 
kamieni, z dachem słomianym, w części za 
walonym

8 . Studnia balami wygrodzona z żórawiem 
czyli drągiem  na słupie  i kubłem

9. S todo ła  o czterech klepiskach z krzy- 
żulcu ze ścianami w pruski niur z surówki 
zrobioneuii, słomą pokryta

II). Szopy z bali na słupach sło m . kryte.
I I .  Stodoła o trzech  tlep isk ach  z drzewa, 

ze ścianam i w pruski umr z surówki zrołjio- 
nemi, sł-rną  p ikry ta.

12 Budynek z bali na słupach stom ą kry 
ty. w którym  je s t  sta jn ia  i sp ich rz .

13. bom  z szachulcu słom ą kryty, w k tó ­
rym m ieszkają: z jednej strony Józei U rok- 
ski, dziedzic, a z drugiej F e lik 3 Rakowski, 
m ający  z mocy kon trak tu  przed Janczew  

kim , Rejentem  w Płocku w d. 9 (21; M arca 
s865  r. spisanego, w dzierżaw ie grun t włók
I na la t 9. za ogolną sumę rs. 162 przy kou- 
2rakcie zap łaconą, oraz Wilhelm F re je r , ma- 
tacy z mocy kon trak tu  przed W ołowskim 
jlie jen tem  w Płocku w dn u 3 (15) Listopada 
1865 r. sporządzonego, w dzierżawie g ru itu  
około włuk 9, za o p łatą  za pierwsze la t 3 po 
rs . 300, z góry, uiS2czonn, a za drugie lut 3 
po rs 450 umówioną z możnością pozostą 
wienia ja k  utrzym uje, przy ekspiracji kon- 
tru k tu , g run tu  bez zi-siewu.

1,4 Dom m ieszkalny z yliny w pacę na 
podm urowaniu, z kam ieni zam ieszkały p rzez  
M ieczysława Osieckiego, expedytara  poczty 
stacji Góra, utrzym ującego iż, stodołę z d rze­
wa o 1 klepisku, stajn ie i wozownie, zbali na 
słu p ech  i kurniki tak ież, wszystko słom ą p o ­
kryte. ora/, kuźnię z bali na słupach  nowo wy­
stawioną. deskam i pokrytą, oraz płoty, swoim 
kosztem  postaw ił za co zastrzega solpe wyna­
grodzenie przy ekspiracji kon traktu  lub mo 
iność  rozeb ran ia  tych zabudowań, ja k  ró 
wnież zapew niającego że ma w dzierżawie 2 
włóki g run tu  poczynając od d. 11 (23) Kwie­
tn ia 1866 r. do tegoż duia i m iesi,ca  1872 r .  
w cenie po rs. 75 rocznie, za pierw sze trzy  
la ta , a po rs. 97 kop. 50 za drugie trzy  la ta .

15 Dom z cegły na fundam entach z  ka 
mieni, pokryty w s/ 4 częściach gontem a  w 
% części słom ą, w którym  m ieszkają a) Jan  
Z iółkow ski sposobem zastawy w procencie 
od sumy rs. 1,125 wypożyczonej dziedzicowi, 
i m ający dq tego włókę gruntu, na mocy aktu  
prywatnego z A. 11 L ipca 1864 r., b) Stani 
sław N apiórski i c) Kazimierz N apiórski wy­
robnicy, dawniej służący dworscy, di Jan  
(S oliński zajm ujący, jedną  izbę, bez opłąty  
dla dworu jako uwłaszczony.

16. Dwa chlewki z bali na słupach  słom ą 
pokry t:

17. Karczm a z szachulcu, w której m iesz­
ka ją : a ) Jan  Sieda, p rop inatqr płacący za 
wyszynk trunków  rocznej dzierżaw y rs. 525 
k tóra  to dzierżaw a według kontraktu  pryw at­
nego z d i0 Stycznia I860 r. s łu ż y  mu do d
II  (23) Kwietnia 18G8 r. a  cena d z ie rźą^ua , 
według jego zapew pienią, uiszczoną została  
do d. II (23) Kw ietnia 1866 r. na czas zaś 
dalszy zaliczono rs. 421), b) T ek la  Ju s t p ra ­
wem zastawy od sumy rs. 1,800 ma pomiesz 
kanie w połowie karczmy, ogród i %  części 
dochodów z propinacji w dob ra th  Górft

18. W jażd z gliny w pućę słoińą pokryty, 
należący do dzierżawy propinatora.

19 S tudnia balami wygrodzona, z kolom 
na stupach  i łańcuchem .

20. Dom ze starego drzew a/bez duchu ufo- 
skończony, pustkam i śtojący.

21. Kuźnia z drzewa ze ścianami z cegły 
w pruski m ur, pustkam i stojąca.

Zabudowania wiejskie stanów ą:
1. Chałupa dworska z szachulcu, słotną 

pokryta, w której m ieszkają: a; Seweryn Ol­
szewski ojciec zastaw nika, bez żadnych obo­
wiązków dla dworu i b) Ekonom  przez zasta ­
wnika utrzymywany.

2. Chlewek z bali na słupach słom ą kryty
3. C hałupa z gliny w pacę słom t kryta, w 

któ rej m ieszkają: M ateusz Budzyński m ający 
pewuą przestrzeń grun tu  do użytku w p ro ­
cencie od sumy rs. 150, b io tr Jóźw iak p a ro ­
bek dworski, w drugiej zaś połowie chałupy 
m ieszkają uwłaszczeui.

4. Cztery chałupy do uwłaszczouych w łoJ 
ścian należące, z których trzy  z drzew a, a 
jedna z gliny w pacę, do których należą:

5. Stodoła na  słupach ze ścianam i z chru­
stu słom ą pokryta.

6. Sześć szop razem  z clilewkami z d rze ­
wa, słom ą krytych.

Budynki do Probostw a należące, zajęciu 
nie u legające są następujące: a )  p lebao ja  z 
drzewa słom ą k ry tą  zajmowana przez m iej­
scowego Proboszcza b) stodoła o dwóch k le ­
piskach, c) spichrz, d) stajnie, e) szojiy i 
chlewy, wszystko z drzewa słoma kryte, fi 
dom z drzewa słom ą kryty, zam ieszkały przez 
organistę  g) stodoła z chrustu , h) szopa z 
drzew a słom ą kryta, i) dom drugi czyli szpi 
tal d la służby kościelnej s ło m t kryty, j I ko­
ściół z drzewa klcńcem  kryty, k) dzwonnica z 
drzewa deskami obita, kleńcem  pokryta.

Do probostwa należą g ru n ta  od zajęcia 
wyłączone a mianowiaie: 1. siedlisko na 
którom  są zabudowania plebańskie, ogród 
przy plebanji 1 przy domu organisty, grunt 
orny za  stodołą, złączone ze sobą i s tyka ją­
ce się z gruntam i folwarczuemi, obejm ują w 
ogóle około m órg 9, pr. 60; 2. cm entarz ua 
którym  kościół i dzwonica oraz plac obejmu 
je  morgę I ; 3. cm entarz grzebalny, obmuro 
wany ma grun tu  morgę 1; 4, g run ta  orne 
probostwa obejm ują mórg 16, pr. 90; 5. łąk i 
obejmują mórg 7, pr. 71; 6 lasek olszowy i 
krzozowy mórg 7 ,,p r. 100, czyli razem  mórg 
42, pr. 21, a oprócz tego do probostwa należy 
w gruntach wsi Żochowo grun tu  około mor 
gów 53.. ,

S iedliska dworskie obejm ują przestrzen i: a, 
plac pod zabudowaniami i podwórze gamien 
ue mórg 5, b) siedliska  we wsi do dworu na 
leżące, pod budowlami, z placem  przed  k a r­
czm ą mórg 4, prętów  150.

Siedliska w iejskie zaw ierają p rzestrzeni: 
a) siedliska na k tórych budynki w łościańskie 
i parobków uwłaszczonych oraz ogrody mórg 
7; b) siedlisko na wsi do dworu należące, na 
którem stoi dom nowy pr. 120; c) siedlisko 
na wsi na  którem  je s t  chałupa m urowana do 
dworu należąca pr. 80; d ) siedlisko na wsi 
do dworu należące, gdzie je s t  poczta, pod­
wórko i ogrod morg 2, pr. 12,0 .,

Ogrody dworskie, obejmują: a) ogród owo 
cowy w części warzywny, od strony tra k tu  
kamieniami, od strony pola bruk iem  z  ka 
mieni, od łą k  wałem z ziemi osłoniony, ma­
jący  jabłonie, gruszki, śliwki i,dzikie dizeWo 
m órg 5, b) ogród warzywny, za stodołą  
dw orską, m órg 2; c) ogród naprzeciw ko k a r 
czmy, warzywny, m órg 3; d ) ogród warzywny 
pod kartofle i kapustę, mórg 6.

G runta  orne folw arczne, z powodu poroz­
dzielania pomiędzy zastawników, n iesą  u re ­
gulowane gospodarsko, sk ład a ją  jed n ą  całość 
i m ają p rz e s trz en i m órg 801).

Ł ąk i dworskie obejm ują: a) łą k a  za  ogro­
dem mórg 10; b )  łą k a  czyli paśnik nad jezio 
rem mórg 8; c) łąka przy lesie mórg U).

w
folwarcznych dw orskich w czterech- m iej­
scach położone, Uo uwłaszczonych należące 
obejm ują p rzestrzen i około m órg 24

Ogólna przybliżona p rzestrzeń  dóbr (jpra 
wynosi włók 31. mórg 10, pr l-jO wiary urn- 
wopolskifj.

Uwłar zczonyck je s t  kopcarzy, 7, parobków 
5, ogrodników 3.

Zastawnićy są następujący: 1. P io tr D ła- 
biszfw ski m ający w polu gruntu  pod kartofle 
lich 15. i otrzym ujący nadto od dziedzica dwa 
m endle pszenicy w procencie od wypożyczo­
nej mu sumy rs . 240; 2, Jó ze f Pokrzywuicki 
maj .cy z mocy ak tu  przed Janczew skim  R e­
jentem  w Płocku z d. 9 ,21) M arca 18(i5r. 
g run tu  pod swój zasiew  mórg 9 i ży ta  zas ia ­
nego m órg 3, w prócem ie  od sumy rs. 532 
kop. 5i) wypożyczonej dzitdzicow i; 3. F ra n ­
ciszek  Grndom ski m ający m ieszkanie we wsi 
i g run tu  pod swój zasiew  mórg 2, w procen­
cie od sumy rs. 1: 0 ; 4. Cecylja Rojewska 
wdowa m ająca m ieszkanie we wsi i gruntu 
w polu lich 15 w procencie ad sumy rs. 300.

Podatki łącznie z ofiarą i sk ładką  od u- 
bezpieczeń wynoszą rocznie rs. 370 kopie­
je k  32% .

Tak zajęte  i opisane dobra Góra w okręgu 
Płockim położone, po odbyciu zwykłych for­
malności sprzedane zostały , przez licytację, 
w drodze przym uszonego w yw łaszczenia w 
w T rybunale Cywiloym w P łocku  w d, 15 
(27i Kwietnia 1869 r. Odbytą, k tó re  w tym 
term inie nabył za najwyżej postąpioną sumę 
rs. 27,000 J a n  Olszewski w tychże dobrach 
Góra zam jeszkuły. Ż e zaś J a n  Olszewski 
do tychezus warunkom licytacyjnym  pod ja -  
klerni powyższe dobrą nabył, zadość nie u- 
czynił, przeto na jego risico przedsięw zięta 
zpsitała re licy tacja  tychże dóbr na żądanie 
K onstantego W oźnickiego właściciela dóbr 
W oźniki, we wsi W oźnikach pod jurisdyk- 
cją  Sądu Pokoju w Płocku zam ieszkałego, a  
zam ieszkanie prawne u S tanisław a Chyczew- 
skiogo P a trona  przy T rybunale Cywilnym w 
Płocku, w tem że mieście zam ieszkałego o- 
braue mającego, jako  w jerzyciela hypotecz-
nego. . .

Licytacja rozpocznie się od sumy rs  i$^)0O 
jak o  części szacunku poBtąpjonego.

Pierw sze ogłoszenie w drodze relicytacji, 
zb ioru  objaśnień i warunków licy.t&ąyjnych 
dóbr Góra w okręgu Płockim  położonych, 
odbędzie się ua audjencji T rybunału  Cywil­
nego w Płocku, o godzinie 10 z ra n a  w d. 18 
(30) Stycznia 1872 r

P łock d. 27 Paździer, (8 L istop .) i $ 7 I r ,  
A ssesor Kolłagialny, A. B ielski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w Płocku.

P łock d 27 Pażdzier. (8 L istop .) 187J r. 
A ssesor Kofiegialuy, A. Bielski.

N. D. 7220.
Ruchomości p zost.iłti po Air-ooim Strzo- 

saewikim jako  to: uioblo, gpr«ęty pokojowo i 
kucherrno, suknie,’ b iclin ia , pt ^c id  i koszto­
wności x mucjr upoważnił uiu J. W. .Prezesa 
Tryb an a lu C^tailnego tutijijEpgo Hprzedane 10- 
stan^ prze * ltc> tac) •• publiczny tu vr Warszawie 
pr*}’ ,ulicy E lek to ra ln e j w domu' Nr. S i no­
wym w dtiiu ló  (22f) L ist >pUila r. b. o godzinie 
10*.ej z raua, przed podpisau^uf Rejeutem roz- 
pOilJr\’ć dię inajiiC'.

Michał Rapacki.

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

O ^ i l O K I l M E  J U I O T U .
„T

N- H. 6915. C y,ifi llcnjiannm trti.uua.
J lt^ tiiu m  1- d m ,y ti.irn if( no Papwaeh.

llp ę c u ri, Ben tuacTit Aaói-t lo c iity  KypąsaB- 
cayio cjyasaiiKy j- ln i, ot-l p o jy  20 upeaije bł 
BapmaBfc nppwHHaiouąyip, u u i i t  no u itć io  
upeOupaHia ue liznliCTHyio poaucsujta  a  uu^a 
Hapayzoiij, bu. sgbiuHifi Cyji> ibcVaBHiii. 

r. Bapiuana, 18 (3t>) OkTaópu 1871 r.
IIpcj(cnjaTeJi.ęTąyiÓinitt ĆV;łh, 

K o ieacsiS  A ceco jt, JKnutHeBCKiii.

Wzywa wszelkie władze, a*by Jó ze fę  Ku- 
rzaw ską służącę, lat 20 liczącą, poprzednio 
W W arszaw ie zam ieszkałą, pbecnie z pobytu 
niew iadom ą śledziły i pod s trażą  Sadowi tu ­
tejszem u dostawiły.

W arszaw a d. 18 (30) P aźd ziern ika  187)' r .  
.i,, Sędzi* Tręzydąincy,

A sesor Kolegjalny, Żyżuiewski.

Prostej aN . D. 1082. Si}d Policji 
w Ostrołęce.

Wżywa wszelkie władze tak Cywilne jako i 
Wojskowe nad porząi.kiem kraju cźuwająco 
aby Zelka Sztombergu mieszkańca miastu Cie­
chanowa, o ’ kradzież koui obwinionego, a w 
drodze podczas transportu z miasta Ostrołęki 
do miastu Pułtuska pod osadą Różanem zbie­
głego'ściśle Śledziły, a w razie Ujęcia Sądo wi 
Policji Poprawczej w Pułtusku odstawiły.

Rysopis Sztem berga: lat 38, wzrost średni, 
wł isy błąd. oczy niebieskie, hoś (i usta mierue, 
twarz okrągła, znaki szczególno żadnij.

Ostrołęka d. 27 Paźdz. (8 Listop.) 1871 r. 
Podsędek, Tomasiewicz.

N. D. 6106. JftavetfKAa. Oytyn,
ll/Kjc/ntja lla .ttutiit.

Bu ihiHsei b uęn i pinUdHeaiii u noenubiM
u.iaciH n ..y i, n u p H ja o a t  u óezouaciH ocriio 
apau iidń.iiojaiom io, iiooM  Aii4 peH C ia w m  
m n ,  » i>  pony 19 im x ra  wyryujai y, ĄO.tu- 
c ro io , p ee rs  cpc.iu/iro HJbuepeHU.i L.iasiU- 
ue r  m u a hi . l a e c i .  liauuj ueKsro J n i j *  upo- 
IKIII! Iłoujaro, naw A ereunióiiuaio sp eo is  bx 
Hi-ipaaxa humi.io iizb 24 h« 23 A uryers (5 hs 
6 CeiiTłlńpH) e. r . fiUmaumaio, Tiusre.ihHo 
cAs^ii iw u uw c lyusli ła.ąepaiahiH, a^-BiuHe- 
siy Cyny uaii ó.itiatafnueii u ise ril /(ooisaiiTb 
ó lal ouo/in-ua.

/Kapali, O aTaópa 8 (20) 4 . 1881 r. 
1104cy4 aa i,, IU iibatw .

• I• t . •
Wzywa wszelkie władze eywilne i wojskewe 

nad porządkiem i bezpieczeństwem w kraju 
czuwające/ aby Andrzeja Sławek, lat mieć 
mogącego, bezsennego, wzrostu miernego, z* 
wsi B lityc, gminy Lelów, Powiatu Wloszezow- 
skiego, Okręgu tutejszego pochodzącego, z are­
sztu dctencyjnego w Żarkach w noay s dłtia 
24 na  25 Sirrpuia (5 11*6 Września) r. b. sbie- 
glego, pilnie śledziły j  w razie ujęcia Sądowi 
tutejszemu lub władzy najbliższej, dostawić ze­
chciały.
Żarki dnia 8 (20) Października 1871 roku.

^ P oasęóek, Sarnidt.

*'■ 1‘oilaje do powszechnej wia­
domości, iż B i l e t  l .o s a s b u r t l o tw y ' wy­
dany za Nr. 49,737 140,332 przypadkowo z a ­
ginął. • H .1 :-,„T 1,1.- / I .

W zywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od dnia 2 1 L istopada  1871 
r„  to  je s t  od daty ostatniego ogłoszeniu, zgło­
sił się i prawo posiadauia  onegoż w Dyre - 
keji Lom burdu udowodnił, gdyż w p rz e c i­
wnym razie, duplikat biletu wydany z o s ta ­
nie osobie, której nazwisko zap isane w księ  
gach D yrek cji 2 —8


